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Wschodem (Wywiad z dyrektorem Tar- 
gów lewantyńskich) 


Bys.: Chmury nad Anglią (List z Londynu) 
Dr. E. Federgrin: Przeciwko niebezpiecz- 


nym pomysłom! 


H. Weber: „Sztuka włoska współczesna” 


— >" — 


Arcydzieło powieściowe Szaloma Asza 


Znakomity pisarz STEFAN ZWEIG wyraził swój zachwyt dła arcydzieła Asza temi 


słowy: 


„DAWNO JUŻ NAS NIE BĘDZIE, A „PSALMISTA BOŻY” PRZETRWA WIEKI. 


JEST TO DZIEŁO NIEŚMIERTELNE”. 


Pierwsze oficjalne pogwałcenie 
traktatu wersalskiego 


Paryż, 15. 3. PAT. Agencja Havasa komu- |ka się w Berlinie z faktem dokonanym i przy 


nikuje: 1 kwietnia siły zbrojne Niemiec bę- 


ipomni sobie niewątpliwie, iż niebezpieczeri- 


dą oficjalnie posiadały armję lotniczą. Wy-|stwo powietrzne było decydującym momen- 


wołuje to zaniepokojenie prasy. 

„Echo de Paris” pisze: Niemcy nie ukry- 
wają już dłużej, że uważają klauzule wojsko 
we traktatu wersalskiego za wygasłe. Orga 
nizacja pokoju oparta jest na poszanowaniu 
umów. Kiedy poszanowanie traktatów jest 
naruszone, dzieje się zło, którego nie można 
naprawić. Jest to pierwsze oficjalne pogwał- 
cenie traktatu wersalskiego. Jaka będzie od- 
powiedź Francji, Anglji i Włoch — zapytuje 
dziennik. 

„Le Journal” pisze: Sir John Simon spot- 


tem nawrócenia się Angliji do solidarności 
europejskiej 


Paryż, 13. 3. Agencja Havasa donosi z Ber 
lina, że rząd Rzeszy niemieckiej notyfikoważ 
francuskiemu attache wojskowemu w Berli- 
nie utworzenie lotnictwa wojennego 1 powo- 
łanie do życia ministerstwa lotnictwa, po- 
twierdzając całkowicie znane oświadczenie, 
złożone przez min. Goeringa dziennikarzowi 
brytyjskiemu Ward Prince'owi. 


Walka o przedłużenie służby wojskowej 
we Francji 


Paryż, 13. 3. PAT. Prasa paryska nie wąt-|Premjer Flandin podczas obrad, jakie w tej 
Pi, jå ustawa o przedłużeniu czasu trwania |sprawie odbędą się w piątek, póstawi spra- 
służby wojskowej uzyska w Izbie deputowa- | wẹ zauiania. 


nych większość, pomimo opozycji skrajnej 


„Le Matin” przypuszcza, iż powołani do 


lewicy i sprzeciwu nielicznych radykałów. |wojska w kwietniu br. odbędą 13-miesięczaą 


NECESAI1RY podróżne skórzane 
po Zł 14.90, 23.80, 49.80 
JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 3 


słuzbę. Powołani w październiku  pozustaną 
w szeregaca 2 lata. Do roku 1940 będz:a obo 
wiązywać granica wieku lat 20. 

Większość dzienników podkreśla koniecz- 
ność tych żarządzeń, w szczególności wobec 
zmian, zachodzących w statucie wojskowym 
Niemiec. 

„Petit Parisien” zaznacza, iż Laval na po- 


Psalmista Boży (la Thilin-Ji) 


na łamach „Nowego Dziennika“ 


Szczegóły 
w lutrzejszyt 
nuraerze 


siedzeniu Rady ministrów przedstawit argu- 
menty z dziedziny polityki zagranicznęj, 
usprawiedliwiające wprowadzenie  2-letniej 
służby wojskowej. 

" „Le Figaro” przypuszcza, iż ustawa w 
sprawie przedłużenia służby wojskowej nie 
zostanie złożona przed wyborami municypa!- 
nemi, które odbędą się w maju. 

„Ere Nouvelle” występuje przeciwko pro- 
jektowi odwołania się w tej sprawie do wy 
borców. 

„Populaire” prowadzi nadal kampanję za 
rozwiązaniem Izb prawodawczych i ogłosze- 
niem wyborów. 


Dalsze zmiany w dyplomacji 


francuskiej 

Paryż, 13. 3. PAT. Ogłoszono dekret, mo- 
cą którego dotychczasowy poseł francuski 
w Pradze Leon Noel został mianowany am: 
basadorem Francji w Warszawie. Ustępują- 
cy ambasador Lavmhe tymsamym dekretem 
z dnia 12-go marca mianowany zostaje na 
stanowisko ambasadora Francji w Brukseli. 

LJ kd LJ 

Paryż, 13. 3. PAT. Rząd francuski zwrócił 
się do rządu czechosłowackiego o agrement 
dla Naggiar'a, który obecnie jest posłem 
francuskim w Białogrodzie. Na stanowisko 
posła w Białogrodzie ma'być powołany rad- 
ca ambasady w Rzymie de Dampierre. 


Po Bessonie -— uciekł Bonny... 

Paryż. 13. 3. PAT. Policja poszukuje od 24 go- 
dzin bezskutecznie b. inspektora policji Bonny. 
Wszczęto przeciw niemu nowe dochodzenie uasku- 
tek rewelacji w aferze Cotillon'a. Wszystkie 
punkty graniczne otrzymały nakaz zatrzymania 
Benny'ego, gdyby usłłował przedostać się zagra 
aice. 


„NOWY DZIENNIK“ czwastek 14. IIL 1985 


OZJASZ THON 


oniosłe pouczen 


Mała ale ważka wiadomość ukazała się w dzi- 


siejszych pismach, a biedak-szaraczek, ten „tak- 
sobie“ — obywatel bez tytułów i bez mpretensyj, 
będzie z tej wiadomości mocno zadowolony, nie- 
mal-że wzruszony. Nie często mu się trafia taka 
gratka, ażeby minister donośnie i ze znacznym na- 
ciekiem przemawiał w jego, a tylko w jego, inte- 
resie, broniąc jego praw, a nie nakładając mu 
żadnych ciężarów. Otóż tak istotnie się stało, że 
p. minister spraw wewnętrznych wydał mocny 
okólaik do wojewodów i innych podległych mu 
urzędów, w którym im nakłada poważne obo- 
wrązki wobec — obywateli. Tak jest dosłownie: 
obowiązki urzędów wobec obywateli. To nie są 
rzeczy codzienne. Gdyby się chciało sprawę ująć 
nieco bardziej sangwistycznie, toby się wręcz 
powiedziało, że p. minister Kościałkowski rozpo- 
czął nową epokę w naszem publicznem, w naszem 
państwowem życiu. 

Pokazuje się tedy, że przecież stara ideologja 
nie zanika zupełnie, nawet nie po wielkim awan- 
sie ma ministra. P. Kościalkowski pochodzi ze 
„szkoły“ mocno demokratycznej, przejęty jest — 
względnie: był — zasadami szczerze demokraty- 
cznemi, „lewicowemi', jak według starej termino- 
logji u nas się zwykle mówi. A powiedzmy odra- 
zu: nietylko p. Kościałkowski, ale cała ta grupa, 
z której on cię wywodzi, a która od szeregu lat 
doszła do władzy. Toć sam p. Marszałek taką 
tradycję lewicową zesobą przyniósł Oczywista -=e 
ludzie tej miary, co Józef Piłsudski, mają swoje 
własne immanentne prawa, a trudno im przypo- 
minać we formie zarzutu, że w tym czy w tamtym 
kierunku zmienili swoje poglądy. Jeden z wybi- 
tuych radykałów francuskich jakoś mocno „skon- 
serwatywniałć, gdy został ministrem. A kiedy mu 
towarzysze wczorajsi z tego powodu robili wy- 
rzuty, on na to spokojnie odpowiedział, wskazując 
na ławę ministerjalną: „Tak, ale z tego miejsca 
widziane niektóre rzeczy zupełnie inaczej wyglą- 
dają. Taka zasadnicza zmiana wzroku bardzo 
często się dokonuje u ludzi, którzy wspinają się 
do wysokich, aż do najwyższych szczebli na dra- 
binie społecznej. Kto jednak nie doszedł aż hen 
wysoko, jeszcze może i powinien dochować wiert- 
ności swoim dawnym zasadom i konsekwentnie je 
wykonywać. 

A to właśniesię stało z p. Kościałkowskim. 
Można naturalnie powiedzieć, że to jest całkiem 
naturalne — niewątpliwie. Tylko, że to takie jed- 
tak rzadkie zdarzenie, to godzi się to podkreślić. 

Więc p. minister spraw wewnętrznych upomiua 
podwładne swoje urzędy, ażeby traktowały oby- 
watela z całą uprzejmością, ze  wszystkiemi 
względami, które im się należą: Poprostu — 
p. minister wyciąga z jakiejś zamkniętej i za- 
pomnianej szuflady starą prawdę, że nie nos jest 
dla tabakierki, tylko tabakierka dla nosa. Nie 
Jest obywatel dla urzędnika, tylko odwrotnie: 
urzędnik dla obywatela. Siedząc za swojem biur- 
kiem jest nieraz urzędnik skłonny do samowy- 
wyższenia się, a wtedy patrzy na obywatela, któ- 
ry do niego przychodzi po pomoc, czy radą, 
z góry jakby na biednego petenta, któremu się 
iaskę wyświadcza, albo się mu jej odmawia. A ta- 
ki biedny obywatel nie wie, żetak nie powinno 
być, i aawet cię nie skarży I przyjmuje takle 
traktowanie — jest bardzo duża skala takich spo 
sobów złego traktowania, których _ uiepodobue 
wyliczyć, bo by takle wyliczenie i opisanie, za- 
wierały znamiona karzinego przestępstwal. — 
jakby nieunikniony los, i tak przecież dosyć twar 
dy. To też ten biedny obywatel teraz ze strony 
najbardziej autorytawnej dowiaduje się, że nie- 
ma takiej naturalnej konieczności, jak złe tra- 
ktowanie w urzędach. A odtąd będzie on ocze- 
kiwał wprost grzecznego traktowania, a może 
nawet wyrośnie w nim cywiłaa odwaga, że się 
tędzie o takie traktowanie upominał. 

3Jczywista — nie można powiedzieć, że w ca- 
:ej Polsce w równej mierze się odczuwa braki 1 
ciedomogi w tym kierunku. Raczej zachodzą — 
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względnie zachodziły dawniej — ogromne różnice 
między jedną dzielnicą a drugą. Kto miał spo- 
sobność przypatrywać się sposobowi urzędowa- 
nia w byłej Kongresówce, ten musiał uważać 
stosunki panujące w Małopolsce jako idealne, jako 
— angielskie. Tam to diugo trwało, aż taki w 
rzędnik państwowy zrozumiał, że jego stanowi 
sko jest wprawdzie uprzywilejowane, ale zawiera 
też trochę obowiązków, które należy spełniać. 
Trudno ustalić, w jakiej mierze stosunki w 
b. Kongresówce się już zeuropeizowały, ale lu 
dzie o bardzo krytycznem usposobieniu są skłon* 
ni wydać sąd przykry i stwierdzić, że się raczej 
u nas stosunki popsuły. Bywało dawniej, że na- 
wet w stolicy trzeba bylo diugo czekać, długo 
poza olicjalae godziny urzędowe, aż się urzędnik 
pokazywał, A gdy już cię zjawił, to nie po to, 
żeby odrazu zaczął urzędować, bo jeszcze mlał 
uzżupelnić różne czynności, które w Europie się 
już w domu załatwia. A najfatalniej było z urzęd: 
miczkami, dla których biuro urzędu bylo czemś 
w rodzaju buduaru. A jeśli ktoś narzekał, to 
z pewnością nie było mu czego pozazdrościć. Już 
jego sprawa mus aia odieżeć swój czas. Przypomi 
nam sobie dokładnie, że mi zawsze w Warszawie 0- 
powiadano, jakto zazwyczaj za pierwszym razem 
pojawienia się „interesenta* w urzędzie musiał 
usłyczeć „skarbową“ formułkę: Proszę przyjść 
za tydzień, dwa tygodnie itd. Poprostu nikt sobie 
trudu mie zadał, rozej,zeć się w aktach — a nuż 
już sprawa dojrzała. A rzecz jasna, że o jakiemó 
sprzeciwianiu się tej decyzji nie mogło być mo- 
wy. Niema co mów'ć — nie było sprężystości w 
urzędowaniu, a nie starano się ją wytworzyć. 

Dlatego to u nas jest już istotnie całe „evene* 
ment, że minister nakazuje urzędom traktować 
obywatela, jak się należy, tak, jak na zaclioizie 
już dawno traktują. Trzeba istotnie koniecznie 
upodobnić się do Zachodu, Kto wie, czy się nie 
dożdzie drogą wnikliwego badania do konkluzji, 
że Zachód dlatego wyprzedził inne strony świa- 
ta dobrobytem, siłą polityczną, porządkiem itd., 
ho urzędnik stał na wysokości zadania. Albo po- 
wiedzmy to wyraźniej i ściślej: dlatego, że oby- 
watel i jego dobro był ostatecznym celem pań- 
stwa. 

A oto dotarliśmy do zagadnienia, 
mas warto poświęcić parę słów. 

Otóż u nas wytwarza się i ustala się ostatnio 
teorja, że celem wszystkich celów jest państwo 
i jego potęga, a obywatel, ten żywy człowiek 
wraz ze swojemi potrzebami i celami, jest tylko 
środkiem, a niczesm więcej. A to nie znaczy, że 
obywatel ma obowiązek bronić państwa całem 
swojem życiem, gdyby to państwo było zagrożo- 
ne. Ten kategoryczny imperatyw rozumie się sam 
przez się, a nikt nie będzie próbował obalać tego 
aksjomatu. Ale tu idzie o zgoła inne nastawienie: 
Teorja ta utrzymuje, że wogóle egzystencja 0- 
bywatela, jego szczęście i dobrobyt materialny i 
duchowy, jest rzeczą zgoła obojętną, a walor 
| 2 


Lekarze-Żydzi w Berlinie 

Kcilin (ŻAT) Jak donosi prata berlińska, 
w ckresie od 14 litego do vl czerwca 1934 
wyemigrowało z Berlina 256 lekarzy żydow- 
skich. W tym samym okresie przybyło do 
Berlina 44 lekarzy-Żydów z prowincji. Ogó- 
łem więc liczba lekarzy-Żydów w Berlinie 
zmniejszyła się o 212. 

 —— 


OFICJALNA HECA ANTYŻYDOWSKA 
W NIEMCZECH 


Magdeburg (ŻAT) Na zakończenie „rago- 
wo-politycznego kursu szkoleniowego” w 
Dessau namiestnik Rzeszy Leffer wygłosił 
mowę, w której podkreślił, iż bynajmniej 
nie jest konieczne, aby każdy Volksgenosse 
znał „prawo rasowe w subtelnej jego precy- 
zji naukowej”, wystarczy tylko, jeśli naród 
odzyska swój „zdrowy instynkt rasowy, któ 


któremu u 


ADWOKAT 


KAROL MATZNER 


Kraków, Mikołajska 3 — tel. 188-04. 


ma tylko samo państwo. 

Takiej teorji Zachód ule zna. Naturalnie, że 
się uznaje państwo, jako ludzką instytucję © 
ogiomnem etycznem nasileniu, albowiem daje 
ono miljonom możność dopięcia najwyższej ludz- 
kiej doskomałości, jaka tylko jest możliwa. Pan- 
siwo nię jest mechanicznem zbiorowiskiem ludz- 
kiem, które ma tylko wzajemną olrorę na ceu. 
Państwo jest czemś nierównie wyższem, bo ono 
ma wiadzę i możność prowadzenia danych cku- 
pień ludzkich na same wyżyny ludzkości. Ono 
ma tę władzę, bo może zmusić ludzi do wzajemne- 
go okazywania sobie wielkich usług, do popiera- 
nia i wzajemnego podtrzymywania, do obrcny w 
niebezpieczeństwie itd, To są same rzeczy, które 
wykraczają poza ramy mocy jednostki, albo na- 
wet wielkich grup jednostek, które nie są zorgą- 
nizowane i złączone jaknajsilniej, 

Myli się, kto uważa państwo jako jakiś mecha- 
nizm — ono jest żywym organizmem, niejako nad- 
organizmem, stworzonym na to, ażeby ludzie inie- 
tektualnie i etycznie, a także w materjalnym dobro- 
bycie żyć i rozwijać się mogli. Tak jest niewątpli- 
wie, Stąd też wysoki akcent etyczny tego, co na- 
zywamy „patrjotyzmem*, Ale w tem całem rozmy- 
Ślaniu jednak jest jasnem, że celem ostatecznym 
jest przecież człowiek, w znaczeniu państwowem: 
obywatel. 

Na takim zasadniczym i niezachwianym funda- 
mencie myślowym i uczuciowym są wybudowane 
państwa wielkie na Zachodzie. Anglik zna swoje 
obowiązki wobec państwa, ale domaga się on, aże- 
by państwo też znalo swoje obowiązki wobec nie- 
go. Czuwa on rad tem, ażeby jego obywatelskie 
prawa, wymiar należyty jego wolności, udział je- 
go w rządzeniu państwem nie zostały ukrócone, 
"Tam jest człowiek obywatelem, a niz poddanym. 

U nas jednak wzięli teorję z tych kilu krajow, 
ktorych losów jeszcze wręcz nie możłiwe jest już 
dzisiaj odgadnąć — że obywatel ma tylko obowiąz- 
ki, a nie ma żadnych praw. Nim się rządzi, a wie 
on rządzi. A to jest właśnie mocno błędna, mylna, 
wręcz fałszywa teorja. Zachód świadczy, że jego 
teorja i sposób ustosunkowania obywatela do pan- 
stwa były słuszne i zbawienne, One już teraz są 
dobrze wypróbowane. | 

A oto się styszało od ministra spraw wewuętrz= 
nych słowa, które brzmiały jakby po angielsku czy 
francusku. Dlatego właśnie godzi się i jest nawet 
potrzebą — powitać te słowa, chociaż są takie pro- 
ste i rozumieją się ostatecznie same przez się, 

Może by nie było zbytnio pretensjonalnem ży- 
czenie, czy oczekiwanie, ażeby okólnik — epoko- 
wy niemal — p. Kościałkowskiego doznał jeszcze 
drobnego uzupełnienia, A mianowicie w tym kie- 
runku, żeby urzędy nie czyniły różnicy między o- 
bywatelami różnych wyznań i narodowości, Było- 
by i na miejscu i na czasie przypominać i upominać, 
że np. obywatel żyd nie ma być inaczej traktowa- 
ny, jak obywatel nie-żyd. Ani co do formy w grze- 
czności, ani co do treści w meritum załatwiania 
spraw. Jeśli już „uzachodnić* — może to słowo u- 
zyska z czasem prawo swojszczyzny w języku pol- 
skim! — to całkowicie, na całym obszarze admitu- 
stracji państwowej. 
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trzymania 


ry nakazuje każdemu Niemcowi 
stę zdala od Żydów.” 


ŻYDZI WYKLUCZENI Z KONKURSU 
WYSTAWOWEGO W NIEMCZECH 

Berlin (ŻAT) Sklepy żydowskie wyklu* 
czone zostały z rozpisanego Konkursu wy* 
staw sklepowych, który odbędzie się w osta- 
tnim tygodniu marce. Za pretekst posłużyło 
to, że żydowscy właściciele sklepów rzekomo 
mieli odmówić swym terminatorom prawa 
dekorowania wystaw innych firm, 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 14. IL 1935 


25 lat siużby 


dziennikarskiej 
Z okazji 25-lecia „Momentu? 


W tych dniach obchodził znany dziennik 
W Warszawie „Moment” 25-lecie istnienia. 
lat pracy publicystycznej wśród  społe- 
Czeństwa żydowskiego, to długi okres i do- 
brze uzasadniony jubileusz. Prasa żydowska 
Walczy przecież z wielkiemi trudnościami 1 
Przeciwnościami wewnętrznemi i zewnętrżne 
Mi i tylko dzięki swojej wewnętrznej warto- 
ści, dzięki zasługom dla społeczeństwa ży- 
owskiego może wytrwać na posterunku. 
Moment” od 25 lat trwa na posterunku i 
Spełnia swoją rolę rzetelnie, z oddaniem, cie- 
Sząc się uznaniem i sympatją szerokich 
tzesz społeczeństwa. „Moment” usiłuje być 
ganem, obejmującym wszystkie dziedziny 
tycia żydowskiego, ale przytem wiernie słu- 
jednej idei, którą gorąco propaguje i któ- 
tej jest od pierwszych lat aż po dzień dzi- 
liejszy entuzjastycznym rzecznikiem. Idea 
balestyńska nadaje faktycznie ton temu pi- 
nu. Kieruje niem dziś nestor publicystyki 
dowskiej, dawny  chowewe-sjonista Cwi 
łucki, niezwykle zasłużony nietylko dla 
bublicystyki żydowskiej, lecz także dla sjo- 
u — działacz. 
Z okazji 25-lecia „Momentu” płyną z licz- 
tych stron serdeczne gratulacje dla tego naj- 
tarszego pisma w Polsce. I my przyłączamy 
tie do tych gratulacyj i życzymy „Momen- 
owi” długich lat pracy na niwie narodowej. 
„Moment” wydał specjalny numer jubileu- 
Bzowy- zawierający 50 stron dużego forma- 
tua obejmujący wiele niezmiernie cieka- 
ch prac studjów i artykułów wybitnych 
lutorów żydowskich i mnóstwo przyczynków 
dziejów publicystyki żydowskiej w Pol- 


hh 
PRZEGLĄD PRASY 


NA 
nowi chmury na horyzoncie 


W „Momencie” omawia dr. Gottlieb naszą 
Sytuację polityczną w Palestynie, zwracając 
Wagę, że za mało się u nas o zagadnieniach 

ch mówi. A tymczasem: 
Można się zdać na zmysł polityczny dra 
Nahuma Goldmanna, który wyniósł z Pale- 
styny wrażenie, że w jesieni sprawa Rady 
Ustawodawczej jednak wypłynie na porządek 
dzienny. Jej zrealizowanie byłoby dla nas nie- 
tylko bolesnym ciosem politycznym, lecz 
wpłynęłoby również fatalnie na tempo i na 
rozmach emigracji i odbudowy kraju. A czy 
obecnie już nie podkopuje podstaw naszej 
egzystencji ów napływ hawurańskich Arabów, 
wcale przez rząd niekontrolowany, nie „cer- 
tyfikowany*? Odnosi się często wrażenie, ja- 
koby nasz mandatarjusz rozsiadł się wygo- 
dnie w loży, przypatrując się dobrodusznie 
wyścigom między koniem arabskim a żydow- 
skim, stawiając równocześnie na jednego i na 
drugiego. Z punktu widzenia imperjalistycznej 
polityki brytyjskiej, jest to może pożądane, w 
rzeczy samej jednak jest to krańcowem prze- 
ciwieństwem zobowiązań mandatarjusza, >d- 
nośnie do odbudowy żydowskiej siedziby 1a- 
rodowej, 


Parlament bez opozycji 


=" przystąpił już do rozważań przed- 
zporczych. Omawiając rolę przyszłego par- 
dy entu w Polsce, publicysta konserwatyw- 
- pisze: 

Obóz pomajowy stoi na stanowisku, że par- 
lament winien być utrzymany, że jest to insty- 
tucja, zasadniczo rzecz biorąc, pożyteczna i 
potrzebna. Jeśli więc na tem stanowisku stui- 
My, i nadal mamy stać, o nie można dopuścić 
do tego, by parlament stał się fikcją. A parla- 
ment bez opozycji jes fikcją. Świadczy 
6 tem dobitnie przykład niemiecki i włoski, 
Wszak parlament istnieje nie poto, by uchwa- 
lać wszystko to, eo rząd przedłoży, ale po to, 
by te przedłożenia rozpatrzyć, a rozpatrzyć, 


©. 


Starzy i młodzi 


MYDŁO JELEŃ SCHICHT 


W trójkącie bałkańskim 


hteny—Sofia—Angora 


Powstanie republikańsko - Venizelistows- 
kie załamało się. Dowódcy jego, wojskowi z 
ken. Kamenosem na czele, przekroczyli gra- 
nicę bułgarską i zostali internowani. Generał 
Kondylis, wódz wojsk rządowych, podpora 
gabinetu premjera Tsaldarisa, triumfuje. W 
obozie powstańców nie dzieje się dobrze, — 
choć nie są oni może tak znowu rozbici i 
zdziesiątkowani, jak to malują komunikaty 
rządowe. Pewne jest, że nieobecność gen. 
Plastirisa, który miał prowadzić operacje 
wojenne powstańców, wpłynęła na niepowo- 
dzenie ich; pewne jest też, że między gen. 
Plastirasem a Venizelosem istniało nieporo- 
zumienie, że każdy z nich chciał dyskonto- 
wać tylko dla siebie owoce zwycięstwa, że je 
den nię dowierzał drugiemu i Venizelos przy 
spieszył wybuch powstania, aby nie dać atu- 
tów w ręce Plastirasowi, którego chciał po- 
stawić wobec faktu dokonanego i zmusić e- 
wentualnie do poddania się autorytetowi no- 
wego rządu. Tymczasem zamiast zwycięst- 
wa przyszła przegrana. Czy zupełna? — in- 
na to rzecz. Wojna domowa może trwać jesz 
cze w Grecji wobec trudności terenowych, o- 
bie strony, Venizelos tu, Tsaldaris tam, mo- 
gą imputować sobie wzajemnie kłamstwo 4 
bluff, ale fakt pozostanie faktem: Grecja 
jest osłabiona rozdarta i jako państwo skom 
promitowana. Wojna domowa i cały jej prze 
bieg wykazał sąsiadom Grecji, iż siły militar 
ne tego kraju są wątpliwej wartości, że jako 
uczestnik ententy bałkańskiej Grecja nie re 
prezentuje większej jednolitej siły. Pozatem 
stało się jasne dla niektórych sąsiadów Gre- 
cji, że powstanie Venizelistów miało oparcie 
nazewnątrz kraju ze strony jednego z mo- 
carstw. 

Wszystko to przyczyniło się do wzniece- 
nia niepokoju w Bułgarji i w Turcji. Bułgar- 
ja, odcięta od morza Egejskiego, spogląda 
pożądliwie na port Dedeagacz. Zaburzenia 
greckie i ujawniona wśród tego słabość ml- 
litarna Grecji oddziałały pobudzająco na re- 
windykacje terytorjalne okrojonej po woj- 
nie Bułgarji. W trakcie działań wojennych 
Venizelistów przystąpiła Bułgarja do tran- 
slokaty wojsk, które zgrupowała w więk- 
szych ilościach na granicy greckiej i... ture- 
ckiej. Reasekuracją od strony Turcji usiło- 
wał rząd bułgarski wytłumaczyć i osłonić 
zmasowańie wojsk nad granicą grecką. Ba, 
wysłano nawet — o czem już pisaliśmy — 
notę do Genewy, oskarżającą Turcję o mobi 


to znaczy poddać pewńej krytyce. Krytyka 
jest zawsze i wszędzie zadaniem i to bardzo 
pożytecznem zadaniem opozycji. Jeśli tej o- 
statniej w przyszłych izbach zabraknie, to mo- 
źliwe są dwie ewentualności: albo parlament 
stanie się automatem do uchwalania przedło- 
żeń rządowych, albo też wewnątrz Bloku, któ- 
ryby wszystkie mandaty piastował, powsta- 
nie nowa opozycja. I jedną i drugą ewentua]- 
ność uważamy za szkodliwą. 


lizowanie większych sił w liczbie 4 dywizyj 
w Tracji nad granicą bułgarską. 

Na to odpowiadają znów z Angory, iż kon 
centracja wojsk tureckich nad granicą bui- 
garską dokonywa się już od roku, że nie ma- 
ją oni najmniejszego zamiaru zaatakowania 
Bułgarji, z którą żyją w przyjaźni, że poza- 
tem jako partner paktu bałkańskiego Tur- 
cja dąży do utrzymania obecnego stanu gra 
niec na Bałkanach. 

Faktem jest, że Bułgarja, tak samo jak 
Niemcy, pomimo i wbrew klauzulom trakta- 
tu z Neuilly dozbroiła się, jak chciała, pod- 
wyższając swe siły z 8 pułków do 8 dywizyj 
piechoty, z 3 pułków kawalerji do 11, z 
15 bateryj artylerji do 58-miu, z zero 
eskadr lotniczych (zabronionych) do 100 a- 
eroplanów i t. d. Faktem jest również, że 
Bułgarję w jej dążeniach do rewizji granic 
popiera Italja, pod wpływem której Bulgar- 
ja nie przystąpiła do paktu bałkańskiego. 

Zrozumiałą jest zatem taktyka Turcji wo- 
bec osłabienia militarnego Grecji i widma 
zwycięstwa Venizelistów, których program 
jest proitalski, którzy dążą do wyjścia Gre- 
cji z ententy bałkańskiej. Turcja, mobilizu- 
jąc większe siły nad granicą Bułgarji, prag- 
nie powstrzymać rząd sofijski od powzięcia 
jakichkolwiek kroków przeciw status quo 
bałkańskiemu, nie chce dopuścić do wzrostu 
sił stronników Italji na Bliskim Wschodzie. 

Stąd więc naprężenie, pogotowie wojenne 
na całym Bałkanie, pomoc udzielona rządo- 
wi Tsaldarisa przez Jugosławję, która rów- 
nież nie chce dopuścić za żadną cenę —- do 
wrmieszania się Italjj w sprawy bałkańskie. 
Pachniało przez jakiś czas prochem na Bał- 
kanach, groziło widmo wojny na większą 
skalę. Zdaje się, że narazie niebezpieczeńst- 
wo minęło wobec porażki Venizelistów. 

W jakim stopniu inspiracje Rzymu przy” 
czyniły się do powstania sytuacji obecnej na 
Bałkanach — nię można określić ze ścisłoś- 
cią. Ale, że tego rodzaju powikłania, a na- 
wet wybuch działań wojennych na szerszą 
skalę, byłby w tej chwiii Italji na rękę, wy- 
daje się pewne. Odciążyłoby to Italję w jej 
zamierzeniach i planach działania przeciw 
Abisynji, odwróciłoby uwągę mocarstw od 
tego, co mogłoby się dziać w Afryce. 

Jntermedjum bałkańskie wskazuje jednak 
na jak kruchych podstawach opiera się dzi- 
siaj pokój w Europie. E. R. 


| Sport niemiecki pod znakiem 
paragrafu aryjskiego 


Berlin (ŻAT) Kierownictwo „Deutsche 
Turnerschaft"” ogłosiło wzór statutu obowią- 
zującego wszystkie należące do tego zrzesze 
nia związki. Art. 4 statutu postanawia, że 
członkami związku mogą być tylko „Volks- 
genossen, których rodzice i dziadowie byli 
Aryjczykami”, 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 14. NI. 1935 


Don Kichoci pacyfizmu 


Kraków, 14 marca. 

(K) Wielka dyskusja w angielskiej Izbie 
Gmin nad Białą Księgą gabinetu Mae Donal 
da i Baldwina, demaskującą w sposób zdccy 
dowany groźne dla pokoju europei iiego 
zkrcjenia niemieckie, skończyła się, juk by- 
ło do przewidzenia, olbrzymiem  zwycięst- 
wem rządu. Don Kichoci Partji Pracy nie 
bronili bynajmniej hitleryzmu jako takiego, 
bo cała angielska opinja publiczna bez róż- 
nicy kierunków politycznych ma nadal dla 
hitleryzmu słowa stanowczego potępienia. 
Lord Rothermeere, który niedawno był goś- 
ciem Hitlera w Berlinie, wyraźnie się za- 
strzegł przeciwko posądzaniu go o chęć na- 
rzucenia Anglji systemu hitlerowskiego, wy 
chodząc z założenia, że hitleryzm jest produ- 
ktem rdzennego ducha niemieckiego, mogł 
powstać tylko na glebie niemieckiej i nig- 
dzie indziej nie zapuści korzen; osatnio zaś 
Lloyd George, którego  gleichschaltowany 
„Berliner Tageblatt” pasował nagle na ryce- 
rza hitleryzmu, wręcz oświadczył, że rzeko- 
mo entuzjastyczny wywiad o Niemczech hit 
lerowskich, jakiego udzielić miał korespon- 
dentowi „Berliner Tageblattu” jest popros- 
tu falsyfikatem i że, on, Lloyd George, pod- 
kreŚlił tylko konieczność porozumienia się 
angielsko - niemieckiego dla uratowania po- 
koju europejskiego. Jeśli więc ci dwaj wybi- 
tni politycy angielscy przez Niemcy hitlero- 
wskie proklamowani jako przyjaciele hitle- 
ryzmu, uznali za stosowne zdezawuować 
mylne o nich poglądy, to chyba przywódcy 
Partji Pracy, która bierze bardzo żywy u- 
dział w organizowaniu bojkotu antyniemiec- 
kiego, nie zmienili nagle swej orjentacji 1 
nie zaczęli zachwycać się systemem, który 
ich towarzyszy ideowych w Niemczech za- 
myka w obozach koncentracyjnych. 

Q sympatje dla hitleryzmu nie moża też 
było posądzić przywódców Partji Pracy, — 
lecz można ich nazwać poprostu Don Kicho- 
tami pacyfizmu. Po wielkiej wojnie świato- 
wej pacyfizm był postawą jasną i zrozumia- 
łą. Wtenczas Niemcy były zupełnie rozbrojo 
ne, a armja niemiecka w myśl postanowień 
traktatu wersalskiego liczyć mogła tylko 
100.000 żołnierzy. Francja czuła się bezpie- 
czną i mogła przystąpić do wprowadzenia je 
dnorocznej służby wojskowej. W świeżej pa 
mięci wszystkich była jeszcze zgroza wojny 
światowej, a walka z wojną była hasłem po- 
pularnem zwłaszcza w Anglji, kraju, który 
nie znał armji stałej i zawsze podejrzliwie u- 


Żydowskie Towarzystwo Tetralne w Krakowie 
pracuje już kilka dobrych lat dla teatru żydow- 
skiego w Krakowie. Przez pierwsza lata prowa- 
dziło teatr we własnym zarządzie, potem sprowa- 
dzało tylko zcspoły, udzielając im pomocy mate- 
rjalnej i moralnej ostatnio zaś i zespołów już 
nie sprowadza Za to, co się obecnie dzieje przy 
ul. Bocheńskiej, nie ponosi Żydowskie Towarzy- 
stwo Teatralne żadnej odpowiedzialności. 

Nie wynika z tego bynajmniej, by Żydowskie 
Towarzystwo Tceatreune „łe prowadziło żadnej 
działalności, Uruchomiło studjo, które pracuje już 
teraz pełną parą „przygotowując się do pierwsze- 
go występu i urządza cały szereg imprez. Zarząd 
zdająe sobie sprawę z tego, że dotychczasowym 
zasadniczym grzechem Towarzystwa, paraliżu- 
jącym wszelką zdrową akcję, był brak oparcia o 
szerokie masy społeczeństwa żydowskiego, przy- 
itępuje obecnie do akcji werbunkowej, a pierw- 
szym etapem tej akcji miał być własnie sąd nad 
wspólcztsnym teatrem żydowskim. Nie miał to 
tyć sąd we właściwem znaczeniu tego słowa, £ 
wybrano tę formę zgromadzenia ludowego tylko 
Jlaiego, by uczynić imprezę bardziej zajmującą. 

Sąd zagaił w zastępstwie p. Freunda prezesa 
Towarzystwa p Wellner, który w krótkiem prze- 
mówieniu wyluszczył cele i zadania Żydowskiego 
lowarzystwa Teatralnego i udzelił głosu zapro- 


stosunkowany był do militaryzmu. Wten- 
czas łatwo było być pacyfistą, bo za pacyfi- 
zmem stała przeważna część ludności | wypo 
wiadała się stale jednolita opinja publiczna 
kraju. 2 

Po dojściu jednak hitleryzmu do władzy, ! 
stosunki uległy radykalnej zmianie. Repub- | 
lika weimarska, która cieszyła się niestety 


graniczącą wprost ze zbrodnią. Czyż napra” 
wdę przywódcy Partji Pracy są tacy lep!» 
że nie dostrzegają niebezpieczeństwa grożA 
cego pokojowi europejskiemu, wmawiająć A 
siebie, że wystarczają jeszcze stare hasta p 
cyfizmu? Walka o pokój jest napewno rze 
czą bardzo wzniosłą, a hasło „Wojna wojnie: 
pozostało nadal hasłem najszlachetniejszeb 
ale pytanie zachodzi, czy służy dziełu poko” 
ju ten, kto w obecnym momencie żąda raži 
brojenia Francji i Anglji? Mistycyzm pacy 


|fizmu, odwracający się plecyma ku rzeczy” 


w Europie tylko platoniczną miłością, a by- |wistości, jest tą już przysłowiową niedź 3 
laby napewno znacznie silniejszą i bardziej |dzią przysługą, jaką wyrządzić można patři 


oporną przeciwko stale ponawianym zama- |fizmowi. 


chom na jej życie, gdyby tym zapewnieniem 
miłosnym towarzyszyły czyny bardziej sku- 
tcczne, nie okazała dostatecznej siły wobec 
demagogji reprezentantów dawnego Imper- 
ializmu niemieckiego i dopuściła do tego, by 
Reichswehra stała się czynnikiem w Niem- 
czech decydującym. Wszystkie gabinety nie 
mieckie jeszcze z okresu republiki weimar- 
skiej zamiast przeprowadzić  demobilizację 
umysłów uderzały stale w ton radykalnego 
nacjonalizmu, pedsycały namiętności rozhis- 
teryzowanego wojną przegraną społeczeńst- 
wa niemieckiego i czułą miłością otaczały 
skrzętnie przed światem ukrywane zbroje- 
nia niemieckie Gdy Hitler doszedł do wła- 
zy, zastał już świetnie przez generała. Seek- 
ta zreorganizow.u.ą armię i uchwały parla- 
nr=rtu w sprawie budowy krążowników, — 
przyczem chayaleterystyczną było r”uczą, że 
ve uchwały prze orsował w parlamencie ga- 
b:et socjalistyczcy Hermana Müllera. Hit- 
w” miał więc zada:ię wielce ulatwione. bo 
musiał tylko kontynuować dzieło swoich po- 
przedników, którzy najmniejszego nie oka- 
zali hartu w obronie republiki. Do tej takty- 
ki dodał tylko potężny gest przez uderzenie 
w stół w Genewie i rozpłomienił do czerwo- 
ności ducha wojennego w Niemczech. Teraz 
siła efektywna armji niemieckiej dwukrot- 
nie już przewyższa efektywną siłę armji 
francuskiej, a przestraszona Francja, kro- | 
cząca w ogonie polityki angielskiej, przez 
usta sędziwego marszałka Petaina domaga 
się wprowadzenia dwuletniej służby wojsko- 
wej. 

A pacyfiści z Partji Pracy nie zrewidowa- 
li swego stanowiska i wywijają wciąż na o- 
kopach umiłowania pokoju starym i spłowia 
łym już sztandarem. Domagać się rozbroje- 
nia w momencie, kiedy w samem sercu Eu- 
ropy w przyspieszonem tempie zbroi się wy- 
chowany w duchu militarnej dyscypliny pru 
skiej i przemieniony w jeden wielki obóz wo 
jenny naród niemiecki, jest lekkomyślnością 


ska w świetle dramalu". Znakomity uczony żydo- 
wski nie odmówił swego udziału w tej imprezie 
i okazał się nie suchym człowiękiem nauki, lecz 
pełnym zrozumienia dla aktualnych problemów 
kultury żydowskiej. Zdaniem szanownego prelc- 
Benta, dotychczasowa literacka, a więc i drama- 
tyczna twórczość żydowska była tylko odbiciem 
materjalnej rzeczywistości żydowskiej Duchowa 
rzeczywistość żydowska. tak pełna tragizmu i pa- 
tosu, tak jedyna w swoim rodzaju, czeka dotych- 
czas swego zaklęcia artystycznego, a to co już 
zdziałano, to tylko pierwsze próby w tym kic- 
runku. 

Po p. Leszczyńskim zabrał głos jako oskarży- 
ciel red. dr. M, Kanfer, który doprawdy był w 
wielce trudnem położeniu. Musiał bowiem oskar- 
żać teatr żydowsk. człowiek, który teatr kocha 
i dla teatru tego pracuje. Dał sobie jednak radę 
z temi trudnościami, oświadczając na samym wstę 
pie, że prokurator ma nietylko oskarżać lecz mu- 
si przytoczyć też wszystkie okoliczności które 
przemawiają za oskarżonym. Faktem jest, że 
współczesny teatr żydowski przeżywa najstrasz- 
liwszą fazę upadku, że czynniki, które mają czu- 
wać nad teatrem, nie stoją na wysokości swego 
zadania. Obok aktora żydowskiego musi jednak 
na ławie oskarżonych zasiąść też i prasa żydow- 
ska oraz całe spóleczeństwo, które swoją obojęt- 
nością doprowadziło do obecnego sianu rzeczy. 
Swoje wywody ilustrował mowca mnóstwem fa- 
któw z dziedziny współczesnego teatru żydow- 
skiego. 

Obrony teatru podjęli sę p Runa Welinerowa 


szonemu p Jakóbowi Leszczyńskiemu do wygło-| i prot. Mifelew, Pierwsza mówiła jako zktorka i 


szenia referatu na temat „Rzeczywistość żydow-' stwierdziła, że ilekroć teatr żydowski wys! 


tępuje 


Rację miał też były przyjacie 
Brianda i Streszemana, Austin Chamberlai» 
jeden z twórców paktów locarneńskich, 
twierdząc w swej porywającej polemice 
Don Kichotami pacyfistycznayrý Partji Pre” 
cy, że wojna wyubchnąć może alko przypad” 
kowo albo może być planowo przygotowane! 
w chwili, kiedy w Europie istnieja naród kt 
ry planowo przygotowuje wojnę, najlepie 
broni się pokoju w ten sposób, że jasno ć8/5 
się do zrozumienia stronie przygotowujące. 
wojnę, że wyszczerbi sobie zęby o granitowe 
obwarowania mocarstw, pragnących poko” 
ju. I nie można też racji odmówić Ba!dwino” 
wi, ostrzegającemu świat, że w obecnym MO 
mencie grozi demokracji największe niebez” 
pieczeństwo. Anglja będzie ostatnim chy 
krajem na świecie, który ze swego m 
ściągnie sztandar demokracji, ale demokT8" 
cji bronić może tylko Anglja silna, mocarnż 
i zdolna do stłumienia wojny. Byłoby dob" 
tze, gdyby Liga Narodów była instancją Cie” 
szącą się powszechnym autorytetem, ale ni? 
stety tak nie jest, dlatego Anglja, chociaż 
pozostanie wierną Lidze Narodów, musi 
najściślejszej współpracy z innemi państwa” 
mi, strzegącemi demokracji i pokoju, stwo" 
rzyć takie warunki, by nie dopuścić do w)” 
buchu wojny. A 

Tego wszystkiego nie zrozumieli Don K 
choci pacyfizmu i wystąpili jako mimowol 
sojusznicy hitleryzmu. Może to mieć ta 
następstwa dla Partji Pracy w zbliżającej 
się kampanji wyborczej. Kto wie, czy ter 
szturm Partji Pracy podjęty w najlepsze) 
myśli w obronie pokoju a faktycznie będa” 
gukursem dla hitleryzmu, nie zadecyduie | 
obliczu przyszłego parlamentu angielskie" 
go? Często gęsto bowiem logika przemieni? 
się w bezsens, bo w życiu bywa tak, że ka?" 
da prawda w pewnych granicach przestaj? 
być prawdą. Bezkompromisowe  realizow? 
nie pacyfizmu w dawnej postaci stać się M 
si zaprzeczeniem siebie samego. 


ta 


z rzeczami naprawdę p cknemi, znajduje zawsT® 
oddźwięk publiczności. Prof. Mifelew w pieska 
przemówieniu żądał, by teatr żydowski był PIG 
dewszystkiem zwierc'adłem tragizmu żydows a 
go, nawiązując w ten sposób do słów wyposa 
dzianych przez p. Leszczyńskiego. To, że teatr = 
dowski obecnie przeżywa swój kryzys, nie pow 


no nikogo przerażać bo życie żydowskie skład? 
się z ciągłych przypływów i odpływów. P 
Jako eksperci wystąpili pp. Ignacy Halpe™ 


który przez tyle lat tak wiernie pracował dla = 
tru żydowskiego w Krakowie i dr. Henryk Lese | 
Pierwszy wyraził nadzieję, że uda się przy 2 
teżonej pracy stworzyć w Krakowie zdrową Lai 
cówkę dla teatru żydowskiego, a drugi wystaP 
pod adresem publiczności krakowskiej z cały” 
szeregiem trafnych i z humorem wypowiedź 
rych uwag krytycznych. 

Na samo zakończenie miał zespół z A. Samber 
giem na czele zagrać kilka fragmentów Goldfad £ 
na, Gordina i Pereca, by w ten sposób ilustrow 
wywody poprzednich mowców. Nieslery Z i 
czyn, za które aranżerzy imprezy nie ponoszą “a 
dnej odpowiedzialności, zespół w tej ilugtrach = 
wziął udziału, natomiast p. Samberg uznał za pri 
sowne wystąpić z mową wielce nictaktowną 1 yć l 
smaczną reklamą dla sicbie P. Samberg PS 
się zapisać do głosu wlenczas, kiedy „sąd” JE 
cze obradował, wolał jednak skorzystać ze RAA 
hności, że na scenie nikogo n'e było by sprost 
wać niezgodne z rzeczywistością twierdzenia. ` M 
tym przykrym incydencie wygłosił p. Samo 
kika monologów z Gordina i Pereca. È 

Zarząd Żydowskiego Towarzystwa Teatralot, 
go ma zamiar w najbliższych dniach koiiynuowA 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 14. III. 1935 


ZGRZYTY 


„Wir deutschen Juden“ 


Łamańce podłości 


Akrobatyka cyrkowa jest właściwie sztuką bar 
fzo precyzyjną. Akrobata cyrkowy obmyśla ka- 
żdy swój występ z zegarkiem w ręku, a najdrob- 
niejsze przeoczenie skończyć się może dla niego 
katastrofalnie. Podstawą akrobatyki cyrkowej 
jest intuicyjne wyczucie możliwości, tkwiących w 
Mganiżmie ludzkim. Wyrządza się też krzywdę 
RMystom cyrkowym, porównywując ich często 
gęsto z nieobliczalnemi skokami myśli ludzkiej, z 
'bytremi wybiegami podłości, paradującej nieste- 
'y w todze dostojnej cnoty, Są to raczej łamafńce, 
ttóre nie wywołują żadnego podziwu, przeciwnie 
Indzić muszą wstręt i pogardę. Gdy ktoś wykrzy- 
wia gębę lub naśladuje człowieka kulawego, nie 
èst napewno artystą, ani nawet klownem cyrko- 
vym, lecz poprostu małpą, przedrzeźniającą czło- 
rieka, Przedrzeźnianie jest zawsze niesmaczne | 
Aywołuje odrazę, podczas gdy precyzyjna akro- 
latyka cyrkowa jest podziwu godną próbą prze” 
iwyciężenia ociężałości ciała i ducha ludzkiego. 

O takim łamańcu pisze ostatni numer „Neuer 
Vorwarts*, centralnego organu niemieckiej socjal 
iej demokracji, referując o książce niejakiego 
Dra Hansa Joachima Schoepsa pod tytułem „Wir 
lentschen Juden“. Dowiadujemy się z tej recen- 
i, że tak aryjeko nazywający się żydek — tym 
avem doprawdy tak po antysemicku nazwać mo 
lemy pana Schoepsa — usiłuje na podstawie cy- 
łatów z biblji wykazać, że Zydzi nie są narodem, 
le wiaśnie od Boga otrzymali misję, by nie stać 
dig narodem. Żydzi, wychodząc z Egiptu, stali się 
narodem, s przez tablicę przykazań stali się ua- 
ładem Boga, ale dnia 9 Ab 70 roku po Chrystu- 
sle, Pan Bóg „zasuspendował* prawo Żydów do 
litania się narodem świeckim, bo dnia tego cesarz 
Tytus zniszczył ówiątynię w Jerozolimie. Od tego 
zasu wolą Boga jest, by „Zydzi mogli się stać 
Pawnie i legalnie członkami narodów Świato- 
wych, by się nimi stali i stać musieli, nie przeeta- 
RC równocześnie być Żydami, Na jakiej podsta- 
Wie opiera p. Schoepe, którego autor recenzji we 
»Forwirtsie* nazywa rabinem, swoją tezę, że ta- 
dą jest wola Boża? Czy Bóg mu tę wolę objawił? 
A może właśnie ze stanowiska religijnego jest to 
lytko bluźnierstwo? 

Widocznie jednak to bluźnierstwo było Hanso- 
Wi Joachimowi Schoepsowi potrzebne do wszel- 

granice przekraczającej nikczemności, by wła- 
Śnię uzasadnić cytatami z Biblji politykę hitlecy- 
Kry wobec Żydów. Ze ejonizmem załatwia się p. 
ps bardzo łatwo, oskarżając go o nienzna- 
Wanie woli Boga, bo każdy, który chce ze Żydów 
Uczynić naród Świecki, występuje przeciwko woli 
Boga. Wiemy z historji sjonizmu, że niejednokro- 
tole rabini zwalczali sjonizm, przeciwstawiając 


dyskusję teatralną, a w tej dyskusji będą mog!i 
Wziąć udział wszyscy, którzy są zainteresowani, 
w Krakowie powstał zdrowy, czysty i napra- 
Wdę artystyczny teatr żydowski. Konieczność tej 
dyskusji wykazał chociażby „sąd nad współcze- 
Snym teatrem żydowskim”, który poruszył wiele 
Problemów, ale należycie ich nio oświetlił. (X) 


Bo wystawie „Belgijskiej Sztuki Współczesnej" 
złą kolej na „Włoską Sztukę Współczesną” 

iw Pałacu Sztuki). Dwie wystawy z krajów o 
Wepaniałej tradycji malarskiej, z której „współ- 
tzesnym“ niewielo się dostało... Wspomnieliśmy 
juz raz, że w rozwoju sztuki nie rządzi prawo dy- 
ji. Ale widocznio rawet muzea niewiele nau- 
ua niepojętnych, a pyszne lazury i zlota florenc- 

h i weneckich mistrzów rozwodniły się zupel- 
lie i zblazowały u ich obecnych potomków. 

A zresztą moglibyśmy dla ostrożności i tę wy- 
Sławę uważać za typowa wystawę  „reprezenta- 
(ylną", co w dużej mierze ją rozgrzeszy.. Nie 
najdujemy np. na wystawie popularnych futury- 

włoskich, a malarzy wychowanych na wzo- 
tach francuskich oszczędzono nam, by nie zatrzeć 
harodowego charakteru wystawy, urządzonej — 
lak wynika ze wslepu do katalogu — ze sporą do- 


Ostrzeżenie. 


Stwierdziliśmy, że w niektórych sklepach sprzedaie się łom słodowy 


nieznanego nam bliżej pochodzenia jako 


Łom Słodowy Dra Wandera, pom mo, że 


konsumenci wyraźnie żądają Łomu S odowego Dra Wandera. W każdym poszcze" 
gólnym wypadku ujawnienia takiej niesumienności, która dyskredytuje naszą markę 
i wprowadza w błąd odb orców, pociągamy winnych do odpowiedzialności sądowej. 
Równocześnie prosimy P. T. Konsumentów o zwracanie bacznej uwagi na orygi- 


nalne opakowanie Lomu Słodowego Dra 


Wandera. 


nn 


- dzie odkędzie się XIX Kongres 
Sjonistyczny ? 


Zurych. (ŻAT) „Israelitisches Familien- | 


sze. Ze względów jednak politycznych nara- 


blatt für die Schweiz” donosi z Londynu, że zie nie można jeszcze było rozpocząć roko- 


Egzekutywa Sjonistyczna zamierza zwołac |wań z władzami szwajcarskiemi. Bierze 
Szwajcarji. też pod uwagę Belgję. Wreszcie sjoniści an: 


XIX Kongres Sjonistyczny do 
W rachubę wchodzi kilka miast, z któremi 
prowadzone są rokowania. Obck Szwajcarji 
także Czechosłowacja ubiega się 9 zwołanie 
do niej Kongresu, przyczem zaznacza się, że 
w Czechosłowacji koszta utrzymania są tań 


Po interwencji Polski na rzecz 


Się 
gielscy woleliby kongres w Londynie. Osta- 
teczną decyzję w tej sprawie, względnie dy- 
rektywy dla egzekutywy, powziąć ma naj- 
bliżsa sesja A. C., która odbędzie się w koñ- 
cu b. m. w Jerozolimie. 


Zydów 


gdańskich 


Gdańsk (ŻAT) Interwencja Generalnego 
Komisarza FRzplitej u prezydenta senatu 
gdańskiego w sprawie bojkotu antyżydow- 
skiego i rozpowszechnienia streicherowskie- 
go „Stiirmera” na terenie Wolnego Miasta 
wywołała duże zadowolenie w tutejszych ko- 
łach żydowskich. Jedyne pismo żydowskie w 
Gdańsku „Danziger Echo” podkreśla dot. J- 
słość tego posunięcia, będącego od czasu po- 
rozumienia  polsko-gdańskiego pierwszym 
wypadkiem interwenjowania Polski na rzecz 
Żydów w Gdańsku z powołaniem się na kon- 
stytucję Wolnego Miasta i na konwencję pa- 
ryską. „Danziger Echo” wyraża nadzieję, że 


interwencja polska da pozytywne rezultaty, 
gdyż krok ten świadczy, że Polska zaintere- 
sowana jest w swobodzie gospodarczej dzia- 
łalności Żydów w Gdańsku ze względu na 
gospodarczą współpracę polsko-gdańską. — 
Dowodem konieczności tej interwencji jest 
chociażby fakt, że wbrew ostrzeżenia senatu 
pod adresem Hitlerjugend antyżydowska ak- 
cja bojkotowa została wznowiona. Zamiast 
Hitlerjugend występuje obecnie narodowo- 
sccjalistyczny „Bund deutscher Mādchen”, 
którego członkinie rozpowszechniały w osta- 
tnich dniach antyżydowskie ulotki bcjkoto- 
iwe w Zoppotach. 


wędrówce po świecie urzeczywistnić, ale nigdy 
ten rabinizm wojujący nie zniżył cię do takiej ni- 
kczemności, by usprawiedliwić chamstwo i barba- 
rzyństwo, praktykowane w stosunku do Żydów. 
Panowie rabini walczyli ze sjonizmem w imię uto 
pijnego humanizmu, broniąc przy tem zawsze za- 
sady obywatelskiego równouprawuienia żydow- 
skiego. Natomiast p. Schoeps jest łamańcem, za- 
chwycającym się rasizmem i upatrującym w nim 
najszczytniejszą zasadę ludzkości. Żydzi mają 
siać w pogotowiu i czekać z pokorą chwili, kiedy 


E l jnaród niemiecki zapomocą radykalnej kuracji u- 
u jakąś mglistą misję, jaką żydostwo ma w swej |zdrowi się rasowo, a potem raczy łaskawie przy- |chim Schoeps. 


zą i u nas znanej paryzofobiji. 

„Reprezentacyjność* wystawy bije już nato- 
miast odrazu w pierwszej dużej Sali z tendencji 
tematowej obrazów i rzeżb. Dopinguje się w nich 
bowiem nastroje siły, potegi i władzy Znamy w 
dziejach malarstwa bardzo dobrze malowane po- 
chlebstwa i holdy. W obecnych przykładach uds- 
rza ciekawe zjawisko: wstęcznictwo malarskie 
na rzecz tendencji. Związek jest prosty: wspania- 
łość rządu leży między innerai we flagach, epole- 
tach 1 władczym geścio. Trzeba zatem to wszyst- 
ko jaknajwierniej odtworzyć, ażcby je świat do- 
kładnie zobaczył. Siąd pochyła droga do naturali- 
zwu, do fotogralicznej precyzji, popartej radością, 
kotoru, — oczywiście: narodowego... 

Ponadto w duchu nowego ustrozu, pompuje się 
dawną rzymską chwałę w olbrzymich ale jało- 
wych aktach. w ciężkich alegorjach „wyobrażają- 
cych“; Lato, (Gianino Marchig), „Jesien“ (Eligio 
Finazze- Flori) po linji wzorów Bócklina i Stuc- 
Ea. Wielkość rozmiarów ma tu pretensje do rze- 
czywistej powagi. Tu i ówdzie owe duże ciała wy- 
rysowane wiernie podług kodeksu akademickiego, 
skąpane są w ciemnym muzealnym sosie. („Dar* 
Trentnsiego, „Wenus 1 Amor“ Tozziego). Rozni- 
łowanie w kolorze gliny i południowych cegla- 


siych tonach płynie może również z narodowego, 


kolorytu, ale zdradza zarazem niezwykłą ociąża- 
łość i brak kontrastowej gry. 

Obraz Antonia Barrera: „Duce idzie* jest ma- 
lewana informacją. Jeśli niedość ścisłą, to dla 
alegoryjnaj przesady, która — w myśl starege 


| 


garnąć Żydów jako „równowartościowych braci 
ducha“, 

Powiadacie, że są to elukubracje chorego umy- 
słu? Napewno jest tak, ale w tej podłości tkwi 
metoda. Mówią, że każdy naród | każde państwo 
ma Żydów, na jakch zasługuje. Przysłowie to, jak 
każde przysłowie, ma rację tylko częściowo. Fa- 
ktem jest jednak, że hitleryzm niestety wytwarza 
pewien typ Żyda na swój obraz i swe podobień- 
jstwo, W żydostwie, jak w każdym narodzie, Są 
|też i odpadki, które umieją się przystosować. Ty- 
jpem Żyda Niemiec hitlerowskich jest Hans Joa- 


zwyczaju — ukazuje nam wszystkie stany i wieki 
uczestniczące w hołdzie 

„,Muszkieterzy Duce" Romea Costetti to podma- 
lowane zdjęcie czterech przystojnych młodzień- 
ców. 

Kult sprawności i siły fizycznej przyświeca 
Giuseppe Montanari, (Cykliści i Maszerujący). Pe- 
wne idee plastyki współczesnej dają nam możli- 
wości nowego ujęcia ciała ludzkiego w nowej at- 
mosferze: pracy, Sporlu, muskularnego napięcia. 
W dawnej szluce występnje, ciało integralnie, w 
harmonji całościowej; wcielenie fgury w ogólny 
rytm naszego życia, w uezłonkowanie jego me- 
chanizmu, rozbija je, niejako, rozmontowuje, O- 
twiera w niem nowe widoki konstrukcji raczej: 
rekonstrukcji... Wykorzystuje to malarstwo i rze- 
żba, „Arlekin“ czy „Taniec“ Picassa to niezwykle 
ciekawe wzory nowej koncepcji ciała ludzkiego, 
widzianego właśnie pod kątem ruchu, natężenia | 
cywilizacji współczesnej W odn'esieniu do tych 
wzorów, prace Gostettiego wydają się powierz- 
chowną stylizacją, 

Świeżym kolorem ladnie rozprowadzonym od- 
środkowo uderzają „płaszki* i „ryby“ Emanuele 
Rembaldie'go Wyróżnia się również nastrojem 
„Przejazd kolejowy“ Tommisa Castelli i paryski, 
mimo zastrzeżeń katalogu — ..pejzaż z Neapoln* 
Alberto Chlaucone'go, 

Bardzo ciekawie skomponowana praca Chirica 
należy — również dla kolorn wrażliwie stonowa= 
nego — do najciekawszych prac na wystawie. 

H. W. 


& 
Na szerokim świecie 


Niewidzialny 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 14. III. 1935 


morderca 


Rozwiązanie nlesamowitej tajemnicy 


Zlotowłosa sekretarka notarjusza Mac Harrłeo- 
na w Chicago, zmartwiała z przerażenia, gdy 
wszedłszy do gabinetu swego szefa, zastała go w 
fotelu przed biurkiem, zalanego krwią i mie dają: 
cego znaku życia. 

W pierwszej chwili pomyślała, że starszy pan 


popełnił zamach samobójczy. Jednakże nigdzie 
nie dostrzegła żadnego śmiercionośnego instru- 
mentu. 


Wkrótce zjawił się zaalarmowany lekarz, któ- 
ty jednakże mógł stwierdzić tylko śmierć, która 
rastąpiła przed dwudziestu minutami. „Kula prze 
szła przez serce* powiedział spokojnie. 
Człowiek, który popełnił to morderstwo, musiał 
być doskonałym strzelcem". 


ZAGADKA DWUDZIESTU MINUT. 


W międzyczasie zjawiła się komisja policyjna, 
celem przeprowadzenia wizji lokalnej. W biurze 
notacjusza nie znaleziono najmniejszego śladu, 
który wskazywałby, że zostało popełnione mor 
iderstwo. Na pół godziny przed odkryciem zbrodni 
zjawił się u uotarjusza pewien klijent, z którym 
prowadził on ożywioną rozmowę i był w najlep- 
tzym humorze, Gdy wychodził, Harrison odpro- 
wadził go do drzwi. W pokoju obok biura siedzia 
ły przez cały czas dwie stenotypistki. Nie sły- 
szały one niczego, co przypominałoby odgłos 
strzału. W gabinecie pozostał tylko sam nota- 
rjusz. Gdyby ktokolwiek wszedł, musiałby przejść 
przez gabinet, obok dwóch stenotypistek. A jed- 
nak tajemnicze morderstwo nastąpiło w ciągu. 
tych dwudziestu minut, które uplynęły między 
odejściem klijenta, a wejściem sekretarki, 

— Czy notarjusz Harrison miał wrogów, któ- 
rzy mogli godzić na jego życie? — zapytał szef 
detektywów, Walton, starego ełużącego, który 
stanowisko swe zajmował przez kilkanaście lat. 

— Napewno nie! — odparł służący. — Pan 
Harrison był człowiekiem najlepszego serca. Każ- 
dy, kto go znał, musiał go kochać, Był kawale- 
rem i poważną część swych dochodów rozdawał 
biednym. 

— A jednak nieznany sprawca powodował się 
widocznie zemstą — rzekł Wallon — gdyż nic nie 
zostało zrabowane. Stwierdziliśmy, że w kance- 
larji nie brak niczego. Nawet gdyby sprawca — 
co chyba trudno przyjąć — potrafił wspiąć się 
po murze, a to wydaje się zupełnie nieprawdopo- 


ma —— 


dobne — ciągnął dalej detektyw, patrząc w o0- 
twarte okno — to wówczas pozdejmowałby chy- 
ba pierścionki z palców swej ofiary*. 

Stary inspektor podszedł do okna i spojrzał w 
dot na ulicę. Nagle wzrok jego zatrzymał się na 
małym balkonie wielkiej kamienicy, po przeciw: 
nej stronie. Bez słowa chwycił za kapelusz i wy- 
szedł. 


CZŁOWIEK Z LUNETĄ. 


W malym pokoiku z balkonem, naprzeciw kan 
celarji notarjusza, mieszkał od dwóch tygodni in- 
żynier William Parson. „W ciągu dnia przeby” 
wał w domu zaledwie przez kilka godzin — mó- 
wiła rozmowna  wlaściciełka pensjonatu, pani 
Scot. Czem się zajmował przez ten czas, tego nie 
wiedziała. Może tylka powiedzieć, że ilekroć wy- 
chodził z domu, zamykał pokój, 

Inspektor Walton polecił wezwać ślusarza i o: 
tworzyć drzwi. Na niewielkiem biurku leżało kū- 
ka książek. W zamkniętej szufladzie zmaleziogo 
lunetę. Walton wziął ją i wyszedł na balkon. Ok- 
no mieszkania notarjusza było jeszcze ciągle © 
twarte. 

Spojrzał przez lunetę. Soczewka jej zbliżyła 
dość pokrwawiomy fotel, w którym przed kilku 
godzinami jeszcze znajdowało się ciało zamordo- 
wanego, tak bardzo, że zdawało mu się wprost, 
'ż może dotknąć fotelu ręką. 


NOWY TESTAMENT. 


iego samego dnia przed wieczorem zostal in- 
żynier Parson aresztowany. W mieszkaniu jego ro 
dziców znaleziono sztucer, którego kaliber, dokła- 
dnie odpowiadał kalibrowi kuli, znalezłonej w 
ścianie, która przedtem przebiła serce Harrigona. 
Parson uchodził ža doskonałego strzelca. Przy u- 
życi lunety oddanie tak celnego strzału do nota- 
rjusza było dlań zabawką. Hałas ulicy zagłuszył 
tuk. 

Szybkie aresztowane sparaliżowało zupełnie 
młodego inżyniera. Przyznał się. Tak, to istotnie 
on strzelał, Notarjusz Harrison miał w swem po- 
siadaniu testament pani Glas, matki jego żony. 
Teściowa wydziedziczyła córkę przed śmiercią.” 
O tem prócz córki wiedział tylko on, mąż i nota- 
rjusz. Za dwa dni miało nastąpić otwarcie testa- 
mentu. Notarjusz Harrison musiał zamilknać na 
wieki i o to zbrodniarz postarał się. 


Pięciu sądziwych władców dolara 


Amerykański publicysta, Robert Pringsley — 
stwierdza, że pięć największych majątków Sta- 
nów Zjednoczonych znajduje się w rękach star- 
ców. 

Pringsley nazywa ich „The Big Five“ (Wielka 
piątka) i wylicza ich kolejno według wieku. 

Najstarszym z piątki jest 95-letni John D, Ro- 
ckefelier, „król naftowy“. Jedyną jego przyjem- 
sością dzisiaj jest życie dla życia, stara się więc 
przedłużyć je wszelkłemi sposobami, a aa to nie 
brak mu środków. Wygląda, jak odwinięta z po- 
wijaków, trzymająca się jeszcze na nogach stara 
mumja i chętnie daje się jeszcze fotografować w 
stroju golfowym. Zarząd majątkiem swym powie 
izył już dawno swemu najstarszemu synowi, a 
choć majątek ten skurczył się znacznie wskutek 
pbecnego przesilenia gospodarczego, to jednakże 
wynosi jeszcze, obliczając bardzo ostrożnie, krą- 
głych sześćset milj. dolarów. 

Na drugiem miejscu stoi 80-letni, ale wciąż je- 
szcze bardzo czynny, były sekretarz skarbu, An- 
drew Mellon, oceniany dziś jeszcze aa conajmniej 
sto miljonów dolarów. Najżywszem jego pragnie- 
hiem jest posiadanie najcenniejszej na świecie, 
prywatnej galerji obrazów, przyczem przy każdej 
sposobności zaznacza, że wciąż powiększany zhiór 
ten przejdzie po jego Śmierci na własność narodu 
amerykańskiego. 

Trzecim w tej piątce najbogatszych Amerykan 


jest „król automobilowy*, Henry Ford, liczący 
dziś 72 lata. Rozmiarów jego majątku nikt nie 
zna. Nawet on sam nie mógłby ich określić. W ka 
żdym razie majątek ten jest jeszcze ołbrzymi, — 
choć, jak powiadają, przesilenie gospodarcze ifi- 
naasowe kosztowało Forda pół miljarda dolarów. 

Najbogatszym wszakże z piątki jest John Pier- 
pont Morgan, rozporządzający miljardem dola- 
rów. 

Ten 68-letni, nieobliczalny, fantastyczny, „dja- 
belski*, jak go Pringsley nazywa, Krezus, zaczął 
niedawuo. ku ogólnemu zdumieniu, zamieniać na 
gotówkę słynne swe zbiory dzieł sztuki i ogromne 
tereny na Long Island, oświadczając, że czując 
nadchodzący kres życia, chciałby uporządkować 
swe sprawy spadkowe. 

Najmłodszy z piątki, James Conzens, senator 
stanu Michigan, zdobył swój majątek jako współ- 
nik Forda. Posprzeczawszy się jednak przed laty 
z „królem automobilowym*, wycofał się z tej 
spółki. Majątek tego 63-letniego bogacza ma wy- 
nosić okrągłych dwieście miljonów dolarów. 
je ami __ © "EAN TKT wz: aj 

OSTROŻNOŚĆ NIE ZAWADZI. 

Żebrak puka do drzwi. Pani wychodzi. 
„Pijecie chętnie wódkę?* 

Żebrak odpowiada pytaniem na pytanie: 

„Czyto ma być zaproszenie, czy ciekawość?“ 

(Le Rire). 


Pyta: 


To i owo 


Savoir vivre - 
dawniej a dziś 


Nie ulega dzisiaj żadnej wątpliwości,’ że czło 
wiek kulturalny winien myć się codziennie. Tym 
czasem twórcy dzisiejszej kultury duchowej, 2 
więc klasycy, na których kształcą się umysły mło 
dzieży w szkołach, mieli zgoła inne zapatrywania 
na tę kwestję. 

Naprzykład w epoce „Roi-soleil*, podczas naj: 
większego rozkwitu wszystkich sztuk pięknych, 


| mycie się odgrywało bardzo podrzędną rolę. — 


Dwór Ludwika XIV. obejmował ponad 400 dwo* 
rzan, zaś dla zaopatrzenia całego dworu w wodę 
do mycia wystarczyły dwa wiatra wody. W 0 
wych czasach trzeba było wodę nosić wiadramł 
ze studni, z tego widać więc najlepiej, jak niewie- 
le wody wystarczyło wytwornym dworzanom do 
zachowania wszystkich pozorów pielęgnowania 
wyglądu. 

Drapać się w towarzystwie jest bezwarunkowó 
dowodem braku kultury. Jakżeż inaczej trakto* 
wano te sprawy dawniej! Wysokie, kunsztownó 
fryzury dam epoki rococo sprzyjały doskonale 
rozmnażaniu się wszelkiego rohactwa, bo taka 
strojnisia ówczesna dawała się czesać przez arty" 
stę sztuki fryzjerskiej raz na kilka tygodni, sy” 
plała na poduszkach okrągłych, podsuwając je 
pod kark ostrożnie, aby nie pognieść fcyzury, W 
dodatku włosy były pomadowane i pudrowasie; 
czyli zawierały jaknajdoskonalsze schronisko dla 
insektów. Podobnie też przedstawiały się kunez“ 
towne fryzury i peruki ówczesnych elegantów: 
pudrowane, zakręcane w loki, również przedsta” 
wiały podatny grunt dla zalęgania się insektów: 
Wówczas drapanie się w głowę należało do szyki 
Każda szanyująca się niewiasta, udając się na 
kal, brała ze sobą drapidełko, instrument keztał* 
tem przypominający dzisiejsze pilniki do pamo 
kci, wykonany z kości słoniowej, srebra lub złota 
i kunsztownie rzeźbiony. 

Jeśli ktokolwiek w dzisiejszych czasach upef” 
fumuje się zbyt mocno, każdy może pogardliwie 
osądzić go za brak gustu. Zato w czasach, gdy 
woda do mycia się byla w ogólnej pogardzie, pef 
fumy były zużywane w nieprawdopodobnych 
wprost ilościach. Miały przecież za zadanie zagi 
szyć naturalną woń ciał ludzkich, nigdy nie kąpa* 
nych. 

Epoka tak odmiennego od dzisiejszego savoi" 
vivre jest stosunkowo niebardzo odległa. Jeszcze 
100 lat temu panowały opisane wyżej dziwaczne 
obyczaje i zapatrywania. Naprzykład dom Got 
thego, w którym z pietyzmem przechowywane 54 
wszystkie sprzęty w tym samym stanie i porząd” 
ku, w jakim cię znajdowały za życia twórcy 
„Fausta“, zawiera nietknięte wszystkie przedsi? 
ty codziennej tualety poety. A więc także przybory 
do mycia się. Są one nader skromne: maleńka mti* 
seczka, w której jednocześnie można umaczać naj 
wyżej tylko końce palców i dzhanuszek pojet* 
uości zaledwie jednego litra na wodę wystarczyły 
całkowicie poecie, który bywał przecież niejedno" 

krotnie gościem monarchów, dla podtrzymania 
schludnego wyglądu. 


Plaga Kradzieży z włamaniem 
w Londynie 


Minister spraw wewnętrznych,  odpowiadzjąć 
na interpelację w Izbie Gmin, zaznaczył, że lczb% 
kradzieży z włamaniem powiększyła się w Anglii 
Ggromnie w ostatnich czasach. W samym tylko 
Londynie w czasie ostatgich trzech miesięcy licz” 
ha włamań do mieszkań prywatnych i sklepów 
sęgła cyfry 30-tu dziennie, Jest to cyfra rekord” 
wa. Ogółem w ciągu 3 miesięcy do 31 stycznia bf" 
zarejestrowano w Londynie 3085 wypadków kre” 
dzieży z włamaniem, Z tej liczby nie udało się 8” 
tąd policji wyświetlić okoliczności i wynałeść 
sprawców w 2673 wypadkach, 
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Z bliska i z daleka 


Prośba do marsz. Piłsudskiego 
o uwolnienie podżegacza 
antyżydowskiego 


Z Wadowic piszą nam: 

Przed dwoma laly głośna byla ruchawka, wy- 
wołana przez koła skrajnej prawicy na terenie 
powiatu żywieckiego, głównie w okolicy Milów- 
ki, a skierowaną przeciwko Żydom. Sprawa ta 
znalazła epilog w sądzie okręgowym w Wadowi- 
tach, który ustalił, że nici akcji, zakończonej roz 
iuchami antyżydowskiemi,  splądrowaniem mie- 
nia Żydów, a nawet ofiarami w ludziach, szukać 
należy w łomie tzw obozu narodowego, którego 
organizacje prowadziły na terenie tegoż powiatu 
działalność antyrządową zapomocą gęsto rozsia- 
nych placówek Związku Hallerczyków. Jako du- 
chowy inicjator rozruchów napiętnowany został 
wyrokiem sądu znany z wrogich wystąpień anty- 
żydowskich, kierujący członck organizacji stron- 
tietwa narodowego prof. Ferenc z Bielska, któ- 
ry też zasądzony został na karę więzienia. Jako 
główny obrońca kiłkudznesięciu oskarżonych w 
tym procesie fungował zmany endecki poseł sej- 
mowy adw. Stypułkowski. 

Wyrok sądu wadowickiego zatwierdzony w 10- 
hu instancji również przez Sąd Najwyższy, uzy- 
skał prawomocność, a na tej podstawie prof. Fe- 
renc pociągnięty został do odbycia kary więzie- 
nia, którą też odsiadywał w Wadowicach. 

W toku odbywania kary uzyskał prof. Ferenc 
urlop zdrowotny, po którego skończeniu znowu 
pewrócił do więzienia. Ostatnio jednakże wniósł 
obrońca adw. Stypulkowski imieniem prof. Fe- 
renca podanie o ułaskawienie, które skierował 
do gabimetu marsz. Piłsndskiego, skąd odesłane 
zestało do sądu, celem nadania mu przepisanego 
ustawą biegu. 

Aż do rozstrzygnięcia tego podania, prof Fe- 
renc zwolniony został z więzienia. 


Zwolnieni z Berezy 


Z obozu izolacyjnego w Berezie Kartuskiej wy- 
puszczono b. członka ONR. Marjana Kobylarza ze 
Skierniewic oraz członków Str. Nar. z Łodzi, N. 
Siemaszkę i F. Cieślińskiego, a także członka 
tego stronnictwa J. Banasia z Wadowic. Koby- 
lurz i Bamaś przebywali w obozie około $ mije- 
Sięcy. 


P. Prezydent Rzeczypospolitej podpisał akt uła- 
skawienia w stosunku do 100 osób, skazanych za 
polajemny wyrób cukru. Ułaskawienia te obej- 
imują chłopów, zamieszkałych na terenie woje- 
mództw zachodnich, przeważnie kolomstów nie- 
inieckych którzy wyrabia syrop z buraków, na- 
łuszając w ten sposób przepisy o opodatkowaniu 
cukru. Chłopi ci skazani zostali na kary arcsziu 
1 grzywny do 300 zł 


Szkody w IPS-ie są większe, 
niż początkowo przypuszczano 
Splonęło 19 obrazów Malczewskiego 

Jak się zdaje, szkody spowodowane przez po- 
żar w IPS'e warszawskim są większe, niż po- 
czątkowo przypuszczano. Przez cały dzięń wczo- 
rajszy wydobywano ze zgliszcz i segregowana 
ocalalc obrazy. Po porównaniu z katalogami mo- 
żna będzie stwierdzić, co pochłonął ogień i co 
<niszczyla woda. 

"Narazie ustalono, że zaiszczeniu uległo 19 obra- 
zów Rafala Malczewskiego, kilka dzicł Skoczyla- 
sa, Małezewskiego — juniora, 3 rzeźby Karnego 
oraz kilkanaście obrazów Gzajkowskiego. Poza 
icm ogicń uszkodził jedną rzeżbę francuską, przed 
slawiającą biust kobiecy. Rzeźba ta pękła pod- 
tzas transportu i dlatego ustawiono ją w maga- 
żynach wraz z cksponatami z poprzedniej wysta- 
wy. Podobno zniszczone dzieła sztuki były ubez- 
p cczone. 

Wedlug obiegujących poglosek, najbardziej po- 
szkodowanym wskutek pożaru artystą jest Slani- 
sław Czajkowski, 


Tragiczna śmierć handlarki 

Z Warszawy donoszą: W domu przy ul. Stawki 
9, z okna 2-go piętra skoczyła na bruk podwórza 
d6-letnia Rojza Blanderowa. Skok okazał się fa- 
tamy. Blanderowa zmarła wskutek pęknięcia cza- 
$zki przed przybyciem pogotowia. 

Blanderowa pozostawiła męża, który od dłuż- 
szego czasu był bezrobotnym oraz czworo dzie- 
ci Denatka cierpiała na rozstrój nerwowy wsku- 
tek trudnych warunków Życiowych. 

_ Groźba eksmisji, jaka Wisiała nad rodziną Blan 
id niewąlpliwie  przyspieszyla tragiczny 
srok. 


Myśli 
Palestyna i Żydzi tworzą nierozerwalną całość. 
Żadna potęga nie potrafi pozbawić Palestyny tej 
przyciągająccj siły jaką ona posiada dla żydote- 
skiego narodf. 
(RAWS AFA DONALD. 


Notatki literacko-artystyczne 
Słównik neologizmów Bialika 


W tych dniach ukazała się w Jerozolińie pi- 
blikacja hebrajskiego filozofa Izaaka Avineri'e- 
go pt. „Milon Chidusze Bialik“ (Slownik neolo- 
gizmów Bialika), Leksykalnie uporządkowana pu- 
blikacja zawiera wszystkie nowotwory które 
współczesny język hebrajski zawdzięcza Iwórszo 
ści wielkiego poety. 


Safona po hebrajsku 

W ostatnim numerze hebrajskiego miesięcznika 
literacko- artystycznego „Gazii* znajdujemy pię- 
kny przeklad jednego z najbardziej znanych wiar- 
szy poetki starogreckiej Safony 4 Lesbos (na 
przełomie 7 i 6 w. przed Chr.), dokonany przez 
Benciona Beszaloma (pseudonim literacki lekto- 
ra U. J. dra B. Katza), W tymsamym numerze 
ukazało się dokończenie dłuższej rozprawy dra 
Katza o poecic hebrajskim Jakóbie Steinbergu. 


Towarzystwo wydawnicze „Szeim* (które pow- 
stało zo zjednoczenia się dwóch wydawnictw: 
Sztybtl i Micpc) zapowiada m. in. na rok 1935 
następujące dzieła oryginalne pisarzy hebrajskich: 
Jakób Vichman: Księga liryki, prof. dr. J Klau- 
ster: Od Jezusa do Pawła, trzeci tom portretów 
literackich Nahuma Sokołowa („Iszim“), tom 
szkiców i essayów J. Rabinowicza, tom wybra- 
nych nowcl G. Szofmana, pozatem nowe powie- 
sci A. Barasza („Perec i Frania“), J. Burli („Mi- 
łość*y Ewera Hadami („Wysokie kominy"), A. 
Sztajamana („Tajemnice“), A. Freimana („1919“), 
wreszcie dalszy tom trylogji J. Twerskiego „U- 
riel Acosta", 

Nakładem Achiewer w Tel Awiwie pojawił się 
obszerny tom poezyj Jehudy Karniego. 


Architektura palesżyńska 

„Gazit* poświęcą stale dużo uwagi zagadnie- 
niom nowej architektury palestyńskiej W osta- 
trim numerze znajdujemy szereg zdjęć. przedsta- 
wiających nowe budowle, domy, wille i domki 
robotnicze, wybudowane przeważnie na Hadar 
Hakarmel lub w nowopowstałej osadzie Kirjat 
Chaim. Archtekci palestyńscy starają się w pro- 
jektach swoich znależć syntezę pomiedzy kom- 
tortowym i nowoczesnym stylem zachodu a sły- 
lem orjentalnym, dostosowanym do lokalnego ko- 


lorytu. 
„Nowy Bezalel” 


W Jerozolimie powstal specjalny komilel, któ- 
ry postawił sobie za zadanie unowocześnienie 
znanej i zasłużonej szkoły przemysłu artystycz- 
nego „Becalel“, zalożonej przez zmarłego prot. 
Borysa Schatza Na czele „nowego Becalelu" sta- 
nal znakomity grafik Józef Budko, który przed 
rokiem osiedlił się na stałe w Palestynie. 


Z teatrów palestyńskich 


W ostatnim sezonie wystawiła „Habima“* dwie 
nowo sztuki, a mianowacie „Profesora Mannhci- 
ma“ oraz koinedję Moliera „Chory z urojenia". 

„Ohel'* wystawił znaną sztukę  Bergełsona 
„Młyn. Inscenizacja i gra spotkała sie z oceng 
raczej nieprzychylną w prasie, Jedynie lewicowy 
„Dawar” wystąpił w obronie sziuki i przedsta- 
wienia. 


Zgon poety włosko-zydowskiego 

W 73 roku życia zmarł w Tejeście wybitny wlo- 
sko- żydowski poela, krytyk teatralny i publicy- 
sła Giulio Piazza Zmarły był jednym z przywód- 
ców irredendy wloskiej i przez dłuższy czas był 
więziony przez władze austrjackie. Piazza byt 
autorem licznych patrjotycznych pieśni włoskich 
i położył wielkie zasługi około przyłączenia Trie 
stu do Włoch. 


„Dzielny wojak Szwejk" przed sądem 

Wychodzące w Helsiokach czasopismo fińskie 
„Tulenkantajat* ogłosiło niedawno fragment glo- 
śnej powieści J. Haszła „Dzielny wojak Szwejk“. 
W związku z tem prokurator wytoczył proces re 
daktorowi pisma, znanemu pisarzowi Erkki Va- 
la, którego oskarża o bluźnierstwo. Sprawie tej 
poświęca artykuł wstępny „Svenska Pressen“, 
pismo szwedzkie, ukazujące się w Helsinkach, 
protestujac przeciwko krepowaniu wolności slo- 
wa, 


Reumatykom i cierpiącym 
na artretyzm 


szczególnie dają się we znaki naglo i uzesle zmiany 
pogody, zwłaszcza w obecnym olrcsia przejścio- 
wrm, poprzedzającym wiosnę. Przykre bóle reuma. 
tyezne i artretyczno uśmierzają tabletki Togal, przy 
nosząc ulgę w tych cierpieniach. Tabletki Tegal sto- 
sujo się w rcumatyżnre. podagrze, artretyżmie, ne- 
wrajgjach, po 2 tabletki 3 razy dziennie. 2159kr 


ANEGDOTY 


Zmiana nazwiska 
Anegdota berlińska. 


W Berlinie opowiadają sobie na ucho następują 
cą anegdotkę: 

W Ministerstwie spraw wewnętrznych istnieje 
biuro, upoważnione do zmiany nazwisk na żądanie 
obywateli, 

Przed kilkoma dniami zjawił się tam pewitu cie- 
gancko ubrany młodzieniec i oświadczył, że i on 
chciałby zmienić coś w swem nazwisku. 

— Nic łatwiejszego — odpowiedział uprzejmy 
urzędnik — jak brami pańskie nazwisko? 

Po chwiłi wahania klient mówi: 


— Adolf Kobn. 

— Jakto? — ryknął urzędnik — i pan sądzi, że 
zmieniając nazwisko, zmyli pan naszą czujność i 
osłoni swe niearyjskie pochodzenie, Niechże pan 
się dowie, nedzniku, że skoiczyły się już tamte 
czasy i że teraz, za rządów II Rzeszy... 

— Właśnie — przerwał ten potok wymowy pr- 
tent — ja przyszedłem prosić o zmianę imienia, nie 
nazwiska. 


Wóz, którym jechała księżniczka de Montpensier 
musiał się na skrzyżowaniu ulicy St. Honore zatrzy- 
mać, Tę chwilę starał się wyzyskać pewien żebrak 
i ze slowami: —  księżniczko, ulituj się nad nic- 
szczęśliwcem, któremu wszystkie radości tego świa- 
ta juź są odmówione — zbliżył się do wozu. 

— Ach — zapytała księżniczka towarzyszki — 
czy ten biedak jest eunuchem? 

— Nie, madame — on jest ślepy. 

R 


Rameau jest z wizytą u pewnej damy. Nagle 
wstaje z krzesła, chwyta pieska, siedzącego na ko- 
lanach pani i wyrzuca go przez otwarte okno. — 
Co pan robi? — woła dama, wprost nieprzytomna. 

— Szczekał łałszywie — odpowiada flegma- 
tycznie sławny muzyk. 


Nie dojdzie w Luksemburgu 
do procesu o obrazę „Fiibrera* 


Pisullśmy już, że niemieckie poselstwo w Luk- 
semburgu zażądało za pośrednictwem prokuratocii 
luksemburskiej wydania posła Hubera Clementa, 
by go zaskarżyć, jako wydawcę socjalno demokra* 
tycznego pisma „Escher Tageblatt“ o obrazę 
„Kiihrera* jako głowy państwa niemieckiego. Par- 
lament luksemburski jednogłośnie odmówił temu 
żądaaniu. W ten sposób nie dojdzie do procesu, 
który byłby doprawdy wielką sensacją, bo poseł 
Clement miał zamiar przeprowadzić dowód prawdy. 
Parlament luksemburski stanął na stanowisku, żo 
nie można wydać posła na żądanie obcego mocar- 
stwa, a główni mowcy zaznaczyli, że w Luksembur- 
gu panuje wolność prasy słowa i swoboda prasy. 

Jest to przykra porażka rządu niemieckiego, któ- 
ra go spotkała w małem państewku. Przyjąć thy- 
ba należy, że Niemcy, żądające wydania posła i 
grożące wytoczeniem procesu. liczyły chyba na ts 
że mały Luksemburg nie okaże się hardym. Niemcy 
przeliezyły się jednak w swych rachubach. 


ŻYDZI NIE MOGA BYĆ WYDAWCAMI 
PISM W NIEMCZECH 


Praga (ŻAT) Niemiecka Izba Prasy wez- 
wała nie-aryjskich wydawców do odstąpie- 
nia swych wydawnictw Aryjczykom. Wezwa 
nie motywowane jest tem, że obowiązkiem 
prasy jest propagowanie idei narodowo-go- 
cjalistycznych, nie-Aryjczyk zaś nie jest 
zdolny do zrozumienia tych idei. 
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Chmury nad Anglją Przeciwko niebezpiecznym pomysłom! 


(Korespoudencja własna) 


Londyn, w marou. 

Nad gospodarstwem angielskiem gromadzą się 
grożne chmury. Zapowiedź zmian gospodarczych 
ukazała się w postaci słynnego krachu na giel- 
czie p.eprzu. Przypuszczano jednakże wówczas, 
że krach ten ma tylko charakter lokalny. Nadzieje 
zawiodły i załamanie się cen pieprzu wywarło 
wpływ na iune artykuły. Nastąpił kolejne krach 
na rynku szelaku a później i cyny. Ostatecznym 
rezultatem tych wstrząsów jest załamanie się 
kursu funta. 

Zapanowała panika, wszelkie nawet najbardziej 
fantastyczne pogłoski znajdują wiarę Oczywiście 
że w takiej atmosferze trudno mówić o jakichś 
konkretnych środkach zaradczych. Burza, która 
rozpętała się około zdetron.zowanego „króla pie- 
prau“ Garabed Bishirgiana przybiera z każdym 
dniem na sile, gdyż jak się okazuje, upadek jego 
wciąga co raz to nowe ofiary. Ormian.n miał wie- 
lu wspólników, którzy działali z ukrycia, Na Ci- 
ty gruchnęła wieść, że prezes Midland Bank, p. 
Reginald Mc. Kenna pos-ada poważny pakiet a- 
kcyj domu towarowego James 8 Shakepeare, a 
więc tej firmy, która została przez koncern Gara- 
bed Bishirgrana kupiona i pierwsza padła ofiarą 
spekulacyj „króla pieprzu”. Stwierdzenie tego fa- 
ktu zachwiało momentalnie potężną pozycją Me. 
Kenna w City. Te same zarzuty podauesiono prze- 
ciw drugiemu mocanzowi City sir Cunl.ffe- Owen. 
Na tem nie kończy cię łańcuch obwinionych Pa- 
dają bowiem ciężkie zarzuty pod adresem Między- 
narodowego Komitetu Cynowego. Ministerstwo 
Kolonii, które ma powierzoną kontrolę nad dzia- 
łalnością tej instytucji jest od szeregu dni bom- 
bardowane pytaniami. Zostaną one narazie jed- 
nak bez odpowiedzi, gdyż ministerstwo jest w to- 
ku badania podniesionych zarzutów. 

W kołach finansowych i gospodarczych zwra- 
cają jednak uwagę na pewne uderzające podo- 
bieństwa między spekulacją pieprzem a cyną Czy 
istniały jakieś związki m:ędzy temi grupami? Nie- 
wadomo jeszcze, ale natomiast faktem jest, że 
przez zmonopolizowanie pieprzu cena jego wzro- 
sła, oraz, że działalność Międzynarodowego Ko- 
mitetu Cyny spowodowała szalony wzrost cen cy- 
ny. W obu wypadkach „porozumienia“ odbiły się 
na konsumencie. 

W tej chwili opinja publiczna nie zajmuje się 
tem, czy restrykcyjna polityka kartelu cynowego 
była uzasadniona względami natury gospodarczej 
ale cała jej uwaga skierowana jest na tajemniczą 
postać członka  prezydjum międzynarodowego 
kartelu cynowego — Johna Howesona. Postać 
bezsprzecznie ciekawa. Rodowity Niemiec (nazy- 
wał się kiedyś Ernsthausen), który w Kalkucie 
pracował w branży jutowej. Dochodzi do wiel- 
kiego majątku 1 w przededniu kryzysu na rynku 
jutowym likwiduje swoje wszystkie interesy w 
tej branży, przerzucając się na odcinek cynowy. 
Fioweson liczy obecnie zaledwie 40 lat, jest gene- 
ralnym dyrektorem jednego z największych an- 
grelskich koncernów cyny „Anglo- Oriental Tin 
Corporation". W międzynarodowym kartelu gdz e 
ma być główną sprężyną jest oficjalnym przed- 
stawicielem Nigerji. 

Pewien poseł liberalny oskarża Howesona, że 
koncern Anglo- Oriental zakupił za posrednie- 
twem jednego z afiljowanych towarzystw 355 tonn 
pieprzu oraz, że firma Jayandee Ltd., która pozo- 
staje w bardzo bliskich stosunkach z Foweso- 
nem, była silnie zainteresowaną na rynku pie- 
przu. 

Zagranicą odezwały się głosy wskazujące na 
podobieństwo między aferą Stawiskiego a wy- 
padkami w City. Nieufność poszła tak dalece, że 
rozpoczęła się gorączkowa likwidacja zagranicz- 
nych kont w bankach ang elskich. W tych okolie 
cznościach nastąpiły wypadki inne, które jednak- 
te jeszcze bardziej pogłębiają kryzys. Wyniki do- 
dalkowych wyborów parlamentarmych w Waver- 
tree, które dzięki rozłamowi między konserwa- 
łystami, przyniosły zwycięstwo kandydatowi La- 
bour Party, dały sygnał do nowych pogłosek O- 
świadczono, że rząd narodowy stracił popular- 


ność w masach i że jego nasiępcą będzie rząd 


Labour Party. A zauważyć należy, że rzad La- 
bour Party i chaos finansowy sa dla City pojecia- 
mi identycznemi. 

Preliminarze budżetowe na przyszły rok finan- 
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Jak doniosła ostatnio prasa, Rada Główna Zrze- 
szeń Księgowych i Rzeczoznawców w Polsce wnio- 
sła do Ministerstwa Sprawiedliwości projekt usta- 
wy o księgowych. 

Uważamy za nasz obowiązek zaznajomić szeroką 
opimję publiczną z szczegółami tego projektu i 
zwrócić uwagę na niebezpieczeństwa, jakieby się 
zrodziły przez zrealizowanie jego w formie ustawy. 

We wydanej ostatnio przez Związek Księgowy h 
w Warszawie jednodniówce p. t. „Dzień Księgo- 
wego“ znajdujemy arykuł p. Michała Gawrońskie- 
go, prezesa Rady Głównej Zrzeszeń Księgowych i 
Rzeczoznawców w Polsce, który uchyła nieco rąb- 
ka tajemnicy omawianego projektu, przygotowy- 
wanego starannie przez kilka Walnych Zjazdów, 
niereprezentujących zresztą poza drobną garstką 
księgowych szerokiego ogółu pracowniczego. 

Już same motywy i argumentny, jakiemi operu- 
je cytowany artykuł, wskazują dobitnie, gdzie leży 
właściwa geneza projektu i jakie przyświecają in 
tencje jego autorom. 

Księgowi współcześni nie odpowiadają — wə 
dług tego artykułu — wymaganiom, jakie stawia 
księgowym dzisiejsza racjonalna organizacja prze- 
mysłu i handlu Niski rzekomo poziom wykształce- 
nia, nieznajomość różnorodnego materjału prawno- 
skarbowego — i względna rzekomo wartość etycz 
na (?) dzisiejszego księgowego wymagają powzię- 
cia stosownych i radykalnych środków zaradczych, 
Nadewszystko zaś gra tu rolę tło obyczajowe na- 
szych stosunków gospodarczych. „Świat gospodar- 
czy w Polsce powstały z elementów przeważnie 
niepolskich, nie zawsze potrafi znaleźć zrozumie- 
nie dla polskiej racji stanu, to też nie przestaje on 
traktować księgowego narówni z innymi oficjal- 
stami. Wymaga od niego ślepego wykonywauia 
wszelkich poleceń w dziedzinie księgowości chać- 
by te polecenia w najzupelniejszej były sprzeczno 
ści z kodeksem karnym, cywilnym i prawami i 
przepisami podatkowemi, chociażby były nawet z 
krzywdą czyto dla wierzycieli, czyteż dla Skarbu 
Państwa". 

Tu jest sedno całego zagadnienia, 

Nowy typ księgowego — w tej formie, w jakiej 
ma zostać uregulowany w projekcie — ma prze- 
ciwstawió się niepolskiemu (czytaj żydowskiemu) 
światowi gospodarczemu, któremu z góry przypi- 
suje cię praktyki sprzeczne z prawem i przepisami 
podatkowemi a nawet z kodeksem karnym. 

Projektodawcy chcą więc stworzyć kastę uprzy- 
wilejowanych księgowych dla generalnej sanacji 
moralności życia gospodarczego i podatkowego. — 
Księgowy nie ma być pracownikiem najemnym, za- 
leżnym od pracodawcy i walczącym jako czinnek 
personelu biurowego o swoją płacę i prawa spo- 
cjalne, — lecz mężem zaufania publicznego, kon- 
trolerem i opinjodawcą podatkowym przedsiębior- 
stwa, zależnym od wskazówek władz publicznych. 

Projekt nie dopuszcza każdego, choćby najzdol- 
niejszego księgowego do prowadzenia  księgowo- 
ści, a zawód księgowego staje się dostępnym tylko 
dla nielicznej garstki uprzywilejowanych i prote- 
gowanych. Z drugiej strony projekt stwarza przy- 
mus zatrudniania wyłącznie księgowych, plsiada- 
jących specjalne uprawnienia. 
= OE A 
sowy odebrały całkowicie nadzieję na zmuniejsze- 
rie podatku dochodowego oraz wskazują dobitnie, 
że rząd odstąpił od ułożenia budżetu w myśl ży- 
czeń konserwatystów. Pozycje na pomoc dla bez- 
robotnych zostały bowiem wydatnie zwiększone 
a dalej wymiana listów między MacDonaldem a 
Lloyd Georgem wskazuje, że rząd gotów jest na 
większe wydatki związane z planem robót pu- 
blicznych. 

Takie zmiany w nastawieniu angielskiej polity- 
ki gospodarczej wywołały pewne podniecenie w 
City nawet w dniach zupelnie Spokojnych, nie 
więc dziwnego, że w okresie krachów i innych 
wstrząsów reakcja City jest znacznie silniejsza. 

Bys. 


Po myśli art. 1. projektu we wszystkich przed- 
siębiorstwach, które według Kodeksu Handlowego 
czy innych ustaw podpadają pod pojęcie kupca re- 
jestrowego — które zatem obowiązane są prowa- 
dzić prawidłową księgowość kupiecką — tylko 
tzw. księgowi uprawnieni, wzgl. księgowi eksperci, 
w rozumieniu tego projektu mogą kierować księgo- 
wością i być za nią odpwiedzialni, 

Księgowym uprawnionym może być tylko oy- 
watel polski, posiadający cenzus naukowy (jak np. 
szkoła średnia handlowa typu licealnego), prakty 
kę 5-cioletnią, czerpaną pod nadzorem Izb Księgo 
wych i egzamin, wykazujący dostateczne opano- 
wanie przedmiotu. 

Księgowym ekspertem, który posiada szersze 
przywileje, może zostać ten księgowy uprawniony, 
który wykaże się B<ioletnią praktyką w tym cha- 
rakterze a nadto — znowu zda egzamin wyższego 
stopmia. 

Księgowi uprawnieni i księgowi eksperci tworzą 
tzw. Izby Księgowych z Izbą Naczelną w Warsza- 
wie. 

Przedewszystkiem narzuca się tu uwaga zasad- 
nieza. Projekt w tej formie jest szkodliwy z pun 
ktu widzenia naszej struktury gospodarczej, ('|- 
brzymią część warsztatów pracy w Polsce, zatrud- 
niających księgowych czy prowadzących księgo- 
wość, to drobne, karłowate przedsiębiorstwa, któ- 
re ani nie wymagają księgowych dyplomowany«h, 
ami też nie mogą sobie pozwolić na opędzenie jego 
kosztów. a to tembardziej że w naszych prymity- 
wnych formach gospodarowania systemy księgo- 
wości są b. proste i ograniczone i mogą być obsłu- 
giwane przez księgowych bez specjalnych kwalifi- 
kacyj i dyplomów, 

Co jednak jest najbardziej charakterystyczne w 
całym projekcie i co rzuca najjaskrawsze światło 
na zamierzenia jego autorów, to przepisy przejścio- 
we projektu i jego stanowisko wobec wykonywu- 
jących już zawód i praktykę księgowych. 

W tym względzie projekt przekreśla prawa na- 
byte przez szeroki ogół księgowych, albowiem 
stwarza obowiązek rejestracji a tylko ogólnikowo 
postanawia, że w ciągu 5 lat od wejścia w życie 
ustawy mogą być nadawane (zależnie od uznania 
Izby Księgowych) tytuły księgowych uprawnio- 
nych, wzgl. ekspertów tym z pośród zarejestrowa- 
nych, którzy posiadają odpowiednie kwalifikacje i 
praktykę, przyczem rozumie się, że żądanoby tych 
samych kwalifikacyj co od nowowstępujących księ- 
gowych. 

Na zasadzie powyższych szczegółów nie ulegiu 
już najmniejszej wątpliwości, że mamy tu do czy- 
nienia z dalszą fazą tego procesu rozwojowego, ja- 
ki rozgrywa się dookoła nas w polityce gospodar- 
czej. Tendencje eksterminacyjne w stosunku do 
Żydów, które znalazły już swój wyraz w innych ga- 
łęziach gospodarki (rzemiosło, handel, przemysł, 
adwokatura, notarjat i t. d.) przechodzą teraz na 
teren zawodu księgowego. W gruncie rzeczy bo- 
wiem cały projekt ma na celu wyodrębnienie, ogra- 
niczenie zawodu księgowego i zamknięcie duń 
dalszego dostępu dła Żydów. I nietylko zamknię 
cie dostępu na przyszłość, lecz także ograniczenia 
możności wykonywania zawodu dla obecnych księ- 
gowych-Żydów przez wyeliminowanie ich przy spo- 
sobności, badania ich kwalifikacyj oraz rejestracji. 

Księgowy nie będzie więcej pracownikiem, naj- 
mywanym przez pracodawcę w zależności od je- 
go kwalifikacyj i zdolności osobistych, lecz człone 
kiem korporacji publicznej, przydzielanym zape- 
wne z urzęcu do kontroli gospodarki danego pr 
siębiorstwa i wyposażonym nawet w daleko ida- 
ce uprawnienia (wgląd w wszystkie tajemnice 
przedsiębiorstwa itp.). 

Izby Księgowych będą zamknięte dla Żydów, 
którzy według autorów projektu nie są godni zau- 
fania i którzy nie potrafią należycie bromić intere- 
sów Skarbu Państwa w przeds ębiorstwacii. 

Żydowski pracownik zaś, który prowadzi tak 
ciężką walkę o swoje piuwo da proey, o d'pusz* 
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enie go do urzędów państwowych i samorządo- 
Wych, do przedsiębiorstw i banków publicznych - 
testanie znowu pozbawiony możności zarobko- 
Wania w ostatniej może gałęzi, w której dotych- 
"zas mógł jeszcze z względną swobodą prawną -= 
choć przy minimalnem a często głodowem wyna- 
grodzeniu — pracować, 

Należy tedy przeciwstawić się tym niebezpiecz- 
tym pomysłom, nie mającym żadnego rzeczowego 
Szasadmiania a skierowanym wyłącznie przeciw- 
ko Żydom i zwrócić na nie uwagę księgowych- 
tydów, z których niejeden może — porwany złu- 
dą ograniczenia w jego zawodzie niewygodnej 
onkurencji — nie dostrzegł, że projekt omawia- 
ny jest identyczny z wykluczeniem Żydów z za- 
wodu księgowego w Polsce, 


DR, EFRAIM FEDERGRUEN 
Prezez Związku Zawod. Żyd, Prac, Umysłowych 
w kowie, 
meenen OCZY 


Ulgi celne dla Avglji 


Z dniem 14 marca br. wchodzą w życie przewi- 
dziane traklatem handlowym  konwencyjne ulgi 
cane na importowane do Polski towary angiel- 
kie. Polskie urzędy celne otrzymały już ednośne 
oj ukcje wraz z wykazem towarów angielskich, 
bjętych cłem ulgowem. Niektóre towary angiel- 

e korzystają ze zniżek konwencyjnych także 
Wówczas, gdy zostały nadane do Polski w kraju 


= będzie wynosić: od śledzi mrożonych, przy- 
E ooych przez polskie porty 1 zł. od 100 kg 
*edzie solone od baryłki 12 zł, od pół baryłki 6 
R, o ile na 10 kg wagi przypada 60 do 150 śledzi. 
odzie m w opakowaniu po 2 kg. — 
50 zł. od 100 kg. Boki owocowe zawierające jed- 
eg najwyżej 2 i pół procent alkoholu bez cukru 
i zł., soki z bananów, pomarańcz, cytryn, grape 
Mjtów oraz ananasów 75 zł, marmolada z po- 
Tarąńcz, cytryn, grape fruitów 120 zł. Soki, sosy 
ekstrakty roślinne i zwierzęce (pozycja 244 ta- 
aty celnej) 135 zł. Konserwy owocowe wymienio- 
,* w pozycji 267 taryfy celnej 200 zł, a konserwy 
"has z pomarańcz, cytryn, grape fruitów 


Piwo, porter i ale w baryłkach 30 zł. Whisky o 
wartosci do 45 procent alkoholu 500 zł, o za- 
ości 45 do 47 procent alkoholu 525 zł, w ba- 
włkach albo tankach. W innych rodzajach pako- 
8 600 zł Napoje zawierające alkohol oddziel- 
€ nie wymienione w taryfie 1350 zł. 
meniki celne na różne ariykuły chemiczne obej- 
ją kilkadziesiąt pozycji. Zniżki te pomijamy. 
tal óry garbowane przy użyciu środków mine- 
£ nych nie wymienione oddzielne w taryfie stło- 
kę ami wzorami 700 zł. za skóry całe lub połów- 
121 wadze ponad 1,2 kg. 750 zł o wadze poniżej 
kg, 800 zł. w mniejszych kawałkach. Skóry 
owane przy użyciu Środków  muneralnych z 
i kożląt koloru naturalnego lub czarnego, a) 
Skóry całe 750 zł. w kawałkach 945 skóry 
1g Wane całe lub połówki 800 w kawałkach 
M; zł Skóry ryb, wężów itp 1300 zł. Skóry o- 
pł) 480 zł. 
è i do paleuszy wykończone 600 zł. Jedwab 
2a Czny nie farbowany atanowy (of acetute sille) 
Dozwoleniem ministra skarbu przez komory 
tę w Łodzi, Warszawie i Gdyni, oraz na tery- 
Tum wolnego Miasta Gdańska 75 zł 
zniżkę gatunki jedwab'u sztucznego 300 zł Dalej 
taln ami objęte są taryfy punktu 592, 594 taryfy 
Ta Wszystkie towary objęte punkiem 595 tary- 
* celnej, są wolne od cła. 
ej to welny surowej. W numerze jutrzej- 
żak podamy dalszy ciąg przyznanych nam zni- 
sa celnych, w szczególności zniżki na wyroby 
alowe, oraz maszyny. 


Zaświadczenia 
© zwolnieniu z pracy 


w zakład Ubezpieczeń Społecznych stwierdził, że 
' u wypadkach przyznawanie świadczeń z 
Bowodu braku pracy pracowników umysłowych 
doga znacznej „zwłoce, bądź to skutkiem niewy- 
na pracownikowi przez pracodawcę wymaga- 
o zaświadczenia o zwolnieniu, bądź to wsku- 


eg 
t : 
go zj sPrawidłowego wypełnienia odpowiednie- 
~ tor niedokładnego poda- 


éz 
zą 


kte pozycją 546, punkt 2. taryfy celnej 


la mularza, a zwłaszcza 
Powodów zwolnienia z pracy. 


CZWARTEK, 14 MARCA, 

Kraków (293,5) 6,30 Z Warszawy: audycja po- 
ranna, 7,45 Program na dzień bieżący oraz wska- 
zówki praktyczne, 8 Z Warszawy: audycja dla 
szkół, 11,57 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac- 
kiej, 1203 Z Warszawy: wiadomości meteorologi- 
czne, 12,05 Z Warszawy: audycja dla szkół: Ma- 
my radjo w szkole”, 12,30—13,45 Transm. z Filh 
Warsz: XIX-ty koncert szkolny w wyk ork. til- 
harm. pod dyr Miecz. Mierzejewskiego, M. Jano- 
wskiego (tenor), T. Zygadło (skrz) i J Lefelda 
(akomp), o 13 Chwilka dla kob et i dziennik po- 
łudniowy, 13,45—14 Z Warszawy: „Z rynku pra- 
cy“ wiadomości o eksporcie polskim i przegląd 
giełdowy, 15,45 Muzyka salonowa — płyty, 16 Mu- 
zyka popularna w wyk. Zespolu Instrumentalne- 
go „Studjo“, 16,30 Z Warszawy: pogadanka w k- 
zyku francuskim: „Causeries littera res” (Le ro- 
man moderne: Roger Martin de Gard, Andre Mau- 
rcis, Henri Duvernois), wygł. p. Lucien Roqui- 
gny, 16.45 Kwadrans sławnych artystów, 17 „Od 
Zieleni roślia do czerwieni krwi“ — reportaż z 
Zakładu Chemji Lekarskiej Uniw. Jagiellońskie- 
go w Krakowie — przeprowadzi dr. Bolesław 
Skarżyński, as. U. J., 17,15 Z Warszawy: Teatr 
Wyobraźni nadaje shichow'sko, 17,50 Z Warsza- 
wy: poradnik sportowy, 18 Z Warszawy: utwory 
skrzypcowe w wyk. Jadwigi Matjasiak- Klechnio- 
wskiej, przy fort. prof. L Urstein, 18,15 Z War- 
szawy: szkic lileracki „Twórczość i wolność“ — 
p. Leon Pomirowski, 1830 „Skrzynka pocztowa” 
w opr. inż. St. Broniewskiego, 18,40 Wiadomości 
bieżące, 1845 Plyty, 19,07 Program na dzień na- 
stępny, 19,15 Felieton: „Tani Kraków", wygł dr. 
Kazimierz Załuski, 1925 Lokalne wiadomości 
sportowe, 19,30 Z Warszawy: wiadomości sporto- 
we, 19.35 Ulubione utwory na skrzypce i na wio- 
lonczelę (płyty), 19,50 Z Warszawy: feljelon aktu- 
alny, 20 Z Warszawy: muzyka lekka, w wyk 
ork. P. R. pod dyr. St Nawrota i W Zywolew- 
ski (gitara), przy fort. J. Lefeld, 20,45 Z Warsza- 
wy: dziennik wieczorny i „Jak pracujemy w Poi- 
sco“, 21 Z Warszawy: koncert muzyki węgier- 
sk'ej. Wykonawcy: ork. symf. P R. pod dyr. Grze- 
gorza Fiielberga i Janina Familier- Hepnerowa 
(fort.), 22 Koncert reklamowy, 2215—23% Z 
Warszawy: a) muzyka, taneczna oraz b) wiado- 
mości meteorologiczne dla komunikacji lotniczej 

Warszawa (1339,3) 6,30—18,30 p. Kraków, 18,30 
„Skrzynka ogólna“ -—— dr. Stępowski, 18,40 „Ży- 
cie kultur, i artyst. stolicy“, 18,45 Płyty, 19,07 
Program, 19,15 Kącik dla młodzieży wiejskiej, 
10,25 p. Kraków, 19,35 Piosenki w wyk. chóru Ju- 
randa (płyty), 19,50—2305 p. Kraków, 23,05 Muz. 
tan., 23,30 Odczyt w jęz. franc.: „Działalność ko- 
biet w parlamencie polskim* — E. Waśniewska. 

Katowice (395,8) 6,30—13,50 Giełda zboż towar. 
13,55 Życie artyst. i kultur. Śląska, 15,45—18,30 p. 
Kraków 18,30 Karlikowa poczta, 18,45 Koncert 
wiolonczelowy w wyk. prof. , Drohomireckiego, 
19,07 Program, 19,15 Feljeton sportowy M Miku- 
ły. 19,25—23 05 p. Kraków. 

Lwów (377,4) 6,30—14 p. Kraków, 14 Plyty, 15,45 


Czarn. (Lwów) 
mistrzem hoke,owym Polski ' 


CZARNI—LECHJA 4:0 (0:0, 3:0, 1:0). 
W decydującem spotkaniu o mistrzostwo Pol- 
ski, Czarni dość n.espodziewanie pokonali w wy- 


sckim stosunku słabo grającą Lechję. Po bez- 
bramkowej pierwszej tercji zdobywają Czarni w 
drugiej trzy bramki ze strzałów Jasińskiego, Ja- 
łowego II i Czyżewsk ego. Pod koniec trzeciej 
tercji wynik usialił Stupnicki, Sędziowali pp. Ku- 
char ś Zarzycki 


WITTMAN. HEBDA I TARŁOWSKI ZWYCIĘ- 
ŻAJĄ W SAN REMO. 

W pierwszym dniu międzynarodowego turnieju 
tennisowego Wittman pokonał Vido 6:1, 6:0, Tar- 
lowski--Culleya (Ameryka) 4:6, 9:7, 8:6, oraz 
Hebda zwyciężył z Peranim 6:8, 6:1, 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
KRAKOWSKIEGO OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU 
BOKSERSKIEGO, 


odbędzie się we czwartek 14 bm. w lokalu WKS 
Wawel o godz. 19-tej. 


TURNIEJ SIATKÓWKI I KOSZYKÓWKI 


W dniu 17 bm. na hali Ośrodka W. F., Sekcja 
Gier Sport WKS Wawel organizuje turniej o na- 
grodę przechodnią, ufundowaną przez Redakcję 
„Expressu llustrowanego'. Ze względu na udział 
doskonałych zespołów krakowskich, zawody po- 
wyższe zapowiadają się nadzwyczaj interesująco. 
W turnieju bierze udział również mistrz Polski 
w siatkówce i koszykówce „Cracovia'. W naj- 
bliższą niedzielę odbędą Się następujące spotka- 
nia w koszykówce: godz 16 Cracovia—Modrze* 
jówka, godz. 17 Połonja—Olsza, godz. 18 Wawel 
— Garbarn'a, godz. 19 Makkabi—Sokół — Bilety 
wstępu bardzo niskie. 
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Chór Dońskich Kozaków (płyty), 16—1830 „Listy 
i programy“ — dyr. Petry, 18,40 Życie artyst i 
kultur., 18,15—19.15 p. Kraków, 19,15 „Poeta © psy- 
choanalizie”, felj liter. wygł. dr. K. Klein, 19,25 
p. Kraków 19,35 Koncert tria sałonowego, 19,50 
-—283,05 p. Kraków. 

Łódź (224) 6,30—14 p. Kraków, 14 Płyty, 15,45— 
18,30 p Kraków, 18,30 Łódzka skrzynka poczt. — 
red. Piotrowski, 18,45—19,15 p. Kraków, 19.15 
Płyty 19,25—23,05 p. Kraków. 

Wiedeń (506,8) 12 Koncert orkiestrowy, 17% 
Arje i pieśni, 18,30 Reportaż z biur i warsztatów, 
19,25 Tr. z Opery wiedeńskiej: „Lunatyczka* — 
cpera Belliniego, 23,35 Muzyka taneczna. 

Rzym (420,8) 17,05 Koncert wokalny. 20,45 Kon- 
cert muzyki polskiej, dyr. Mazurkiewicz 

Oslo (1153,8) 22,15 Koncert kompozytorski Ka- 
rela Szymanowskiego, wyk. kompozytor (fort.), 
i E. Glaser (skrz). 

Paryż (1648) 24 Aud. literacka, 21,45 
symfoniczny. 


Koncert 


ooo 


Celem zapobieżenia zwłoce w podobnych wy- 
padkach, Zakład Ubezpieczeń Społecznych polecił 
wszystkim ubezpieczalniom społecznym aby pou- 
czomo ubezpieczonych o przysługującem im pra- 
wie wystąpienia z wnioskicnm do miejscowego 
starostwa powiatowego (grodzkiego) o ukaranie 
pracodawcy za odmowę wydania zaświadczenia 
o zwolnieniu, 

Ponadto Zakład Ubezpieczeń Społecznych zale- 
cił, aby po uprzedzeniu ubezpieczonego o skut- 
kach karnych i możliwości ulraty świadczeń Z 
powodu nieprawdziwych wyjaśnień,  przesłuchi- 
wano go protokularnie, jak również wskazanych 
świadków, dla uzyskania danych o powodach 
zwolnienia z pracy. 


Wyszedł z druku Nr 16 Dziennika Ustaw Rze- 
czypospolitej Polskiej z dnia 12 marca 1935 r, za- 
wierający treść następującą: 

ROZPORZĄDZENIA MINISTROW: 
Poz. 88 — Skarbu z dnia 22 lutego 193% r. w 


sprawie zmian w organizacji urzędów skarbo- 
wych w okręgu administracyjnym lzby Skarbo- 
wej w Bialymstoku. 

Poz. 89 — Skarbu z dnia 6 marca 1935 r, wye 
dane w porozumieniu z Ministrem Przemysłu i 
Handlu w sprawie zryczaltowania podatku prze- 
mysłowego od obrotu dla dronbych  przesdię- 
biorstw. 

Poz. 90 — Komunikacji z dnia 1 marca 1935 r, 
wydane w porozumieniu z Ministrem Skarbu 
o utworzeniu funduszu zasobów przedsiębiorstwa 
„Polskie Koleje Państwowe”. 

Poz. 91 — Komunikacji z dnia 1 marca 1985 r, 
wydane w porozumieniu z Ministrem Skarbu o 
utworzeniu funduszu zaliczkowego dla pracowni- 
ków przedsiebiorstwa „Polskie Koleje Państwo- 
ne”. 

Poz 92 — Przemysłu i Handlu z dnia 23 lute- 
go 1000 r. o obowiązku legalizacji nowych, napra- 
wianych i sprowadzanych z zagranicy nieklórych 
rodzajów narzędzi mierniczych przed przeznacze- 
niem ich do sprzedaży lub oddaniem do użytku. 

RAE 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 14. UL 1935 


Łódź przed 
Łódź, 12 marca. 

Łódź sportowa znajduje się już od dłuższego 
czasu pod znakiem drugiej Makkabjady. W obu 
wielkich żydowskich klubach Sportowych Łodzi 
— w Bar Kochbie i Makkabi — przygotowania do 
Makkabjady szły równolegle z intensywną pracą 
kondycyjną i regularnym treningiem członków, 
a wszędzie zawody i mistrzostwa były dobrą szko 
łą i naturalną okazją do eliminacyj na Makkabja- 
de 

Zainteresowanie dla sportu żydowskiego jest 
w Łodzi ogromne, oczywiście głównie w sferach 
młodzieży, ale i wśród społeczeństwa starszego 
liczne są jednostki, czynnie popierające wysiłki i 
poczynania żyd. organizacyj sportowych W Łodzi 
sport żydowski ma wspaniałą tradycję, tu powstal 
jeden z najstarszych klubów żyd. w Polsce (Bar 
Kochba), stąd wyszły jeszcze w czasie wojny pier 
weze plamy, poczęści już wówczas urzeczywistnio 
ue, zorganizowanią całego sportu żydowskiego w 
Polsce. Ruch narodowy, sjonistyczny, nie jest do 
pomyślenia w Łodzi bez sportowców żydowskich, 
którzy tutaj wiernie stoją przy sztandarze biało- 
niebieskim, czynnie manifestując to przy każdej 
okazji. 

Toteż nie dziw, iż w Łodzi znajduje się od wielu 
lat siedziba Egzekutywy okręgu, obejmującego 
także miasta poza województwem łódzkiem, jak 
Poznań i że okręg ten w polskim ruchu „„Makka- 
bi“ zajmuje pierwsze miejsce pod względem orga- 
nizacyłjnym, służąc często wzorem — pod wzglę: 
dem dyscypliny i pracy wewnętrznej — innym 
okręgom. Tu też działacze społeczni wiele uwag! 
i czasu poświęcają ruchowi „Makkabi“, uważając 
go słusznie za jedną z najważniejszych placówek 
żydowskiego wychowanią i renesansu. 

Po wyjeździe do Palestyny we wrześniu ub. ro- 


Makkabiadą 


ku długoletniego i wielce zasłużonego prezesa 
Egzekutywy okręgu łódzkiego dra Silberstroma, 
objął po nim prezesurę dr. Ellenberg, za którego 
kadencji przypadły bezpośrednie przygotowania 
do Makabjady. Celowa i bezstronna praca Egze- 
kutywy łódzkiej doprowadziły do pięknych wy- 
rików: z okręgu łódzkiego wyjeżdża na Maka- 
biadę 41 członków rozmaitych klubów, wśród 
nich 11 zawodników, zakwalilikowanych po wie- 
lu eliminacjach przez kierownika sportowego 
ekspedycji polskiej. A więc w drużynie piłkar 
skiej znajdują się łodzianie: Basin, Czernikowski. 
Goldbcrg, Pomerancenblum (klub „„Makabiś), w 
drużynie koszykówki ziemskiej i wśród lekkoatle 
tek-pań: Rosenblattówna i  Zylberżanka (Bar 
Kochba, siostry Lipfeldówne (Makabi), w druży: 
nie kolarskiej: Przygórski, do podnoszenia cięża 
ców Zylberbaum (obaj Makabi Łódź oraz zapa: 
śnik Zawadzki (Pabjanice). 

Egzekutywa okręgu łódzkiego W. Z. Makabi 
brała miepośledni udział w organizowaniu całej 
ekspedycji polskiej. Z polecenia Centrali przepro- 
wadzono w Łodzi wyekwipowanie ekspedycji, 
przyczem niektóre firmy, jak Ejtingon, Gentle- 
man, Widzewska Manufaktura i in. udzieliły E- 
gzekutywie wydatnego poparcia. 

W kierownictwie ckspedycji polskiej zaajduje- 
my też z Łodzi: pp. mgr. Lebenbaumową, kiero- 
wniczkę drużyn kobiecych, zastępcę kierownika 
sportowego i kierownika drużyny gier p. Zajdlera, 
sekretarza kierownika ekspedycji, p. Komdiesera. 
Prezes okręgu. p. dr. Ellenberg udaje się również 
na Makabjadę do Palestyny. 

W tygodniu Makabjady odbędą się z inicjatywy 
Egzekutywy w całym okręg: rozmaite imprezy 
sportowe i akademie celem zamanifestowania si- 


ły i znaczenia sportu żydowskiego, L. 
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Łódź pod znakiem Palestyny 


W związku z szeregiem imprez, organizowa- 
nych w Palestynie, duża ilość Łodzian wyjeżdża 
tam w charakterze turystów. Na posiedzenie Ko- 
ritetu Wykonawczego w Jerozolimie jedzie prze- 
wodniczący łódzkiej Org. Sjon. p poseł dr. J. Ro- 
senblat 27 marca jedzie b. Senator p dr Braude. 
19 bm. wyjeżdża przewodniczący okręgowego Za- 
rządu Weltverbandu Makkabi p. dyr. dr. Z. Ellen- 
terg. Pozatem wyjeżdża na Makkabjadę wielu 
gości, prócz 11 zawodników z Łodzi. Na Świuto- 
wy Zjazd „Wizo* łódzki oddział wydciegował 
panie: drow} Braudową, lek dent. M. Rezniko- 
wą, Belg Spektorową drową  Tartakowerową, 
Windmanową i Maksową Wyszewiańską i około 
10 członkiń Wizo jedzie jako goście. Licznie obsa- 
dzona będzie delegacja łódzka na zjazd „Tarbu- 
tu", który odbyć się ma prawdopodobnie we wol- 
ne święta Pesach. 


W okresie Świąt Wielkanocnych odwiedzi Pa- 
lestynę cały szereg wybitnych przemysłowców 
łódzkich Wspomnieć jeszcze należy o licznych 
rzeszach turystów, którzy zapełniają biura insty- 
tucyj organizujących wycieczki do Palestyny i 
szykujących się już de wyjazdu. Łódź godnie się 
będzie prezentowała. 


W obronie feafru! 


W sobotę odbyło się posiedzenie Towarzystwa 
Teatralnego, na którem powuięto uchwałę, aby 
irterwenjować u p. Wojewody w sprawie obni- 
żenia subsydjum dla teatru miejskiego przez en- 
decką większość ardziecką. Należy zaznaczyć, że 
p. Wojewoda Hamke- Nowak jest wielkim przy- 
jacieiem teatru. W swoim czasie z jego inicjaty- 
wy zorganizowano szerg bezpłatnych przedsta- 
wień dla bezrobotnych, które były licznie frek- 
wemtowane. Przy okazji podtrzymało ło również 
teatr fieansowo. 

, Należy przypuszczać, iż interwencja u p. Wo- 
Jewody odnesie pozytywny skutek, 


Młot i sierp przeciw swastyce 


W Aleksandrowie pod Łodzią sąsiadują ze so- 
bą na jednej ulicy dwa związki: klasowy PPSu 
i narodowych socjalistów. Onecgdaj w lokalu 
PPSu odbyło się zebranie suto zakrapiane wód- 
ką. Po zeberanu. gdy pepesowcy rozchodzili się 
do domów, część ici mijała lokal narodowych 
socjalistów. gdzie jeszcze przebywali ludzie. Pa- 
dlo hasło „bić!”.  Uzbrojent w deski, wyrwane 
z sąsiedniego plou socjał.ści, wpadli do lokalu 
hitlerowców“ j obecnych tam poturbowali oraz 
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Bukareeztcńskie pismo „Renasterea Romana“ 
lonosi z Jerozolimy, 0 następującym fakcie: 

Egzekutywa ejonistyczna w Jerczolmie, otrzy- 
mała niedawno temu list, podpisany przez grupę 
wieśniaków, chrześcijan, mieszkulców pewnej 
wsi w Czechosłowacji, w którym podpisani o0- 
iwigydczają, że od szeregu lat interesują się ol- 


trzymim eukcesem żydowekiego dzieła koloniza- | 


tyjnego w Palestynie i że są gotowi przejść na 


judaizm, by mów oeiedlić się w Palestynie i pra- 
tować w colnictwie. Sygnatarjusze wspomnianego 
listu proszą Egzekutywę o dostarczenie informa- 
cyj odmośnio do warunków imigracyjnych i o da 
sie konkretnej odpowiedzi, czy w razie przyję: 
kia wiary żydowskiej, mogliby liczyć na to, że 
dostaną pracę w Erec Izrael. 

Podajemy tę wiadomość, której autentyczności 
nie zdołaliśmy stwierdzić, z obowiazku dzienni- 


"ane rozpoczęciem się sezonu. 


zdemolowali urządzenie lokalu 

Przybyła policja aresztowała krewkich rewolu* 
cjenistów, lecz niemniej komendant bojówki „s%* 
styki i jego podwładn! dostali porządne cieg" 


trzemysł dziany H progu 
SEZONU 


Na rymku łódzkim dało się ostatnio zauważyć 
większe ożywienie w przemyśle dzianym, wywo” 
Produkcja letnia 
jest nastawiona w pierwszym rzędzie na dams:54 
bieliznę. Uruchomienie fabryk dochodzi już do 
70 proc. 

W zwiąjzku z powyższem ożywieniem, wzno” 
gla się konkurencja między Średnim a zarobk0” 
wym przemysłem, przyczem część firm ze ŚrE* 
dniego przemysłu już psuje ceny. Obecnie produ- 
cenci wysyłają kolekcje do miast prowincjonal* 
nych. Widoki powodzenia zależne są od pogody 
i od zapotrzebowania najważniejszego odbiorcy 


tych artykułów, a mianowicie ludności wiejskiej: 


Gweliowna zmźżka 
gen bawełny 


W dniu 11 bm. zupełnie niespodzianie na giel- 
Czię bawełny w Nowym Jorku nastąpiła gwali- 
wra zniżka cen, która kształtowała się w gran* 
cach 100—110 punktów w porównaniu z notowźa” 
miami z dr. 9 bm, a więc spadek o prawie 10 

OC. 

Zniżka ta nastąpiła tak dalece nieoczekiwani 
że żaden z agentów nie był w stanie wytłuma” 
czyć jej pochodzenia, Aż do wyjaśnienia sytuacj! 
odbiorcy powstrzymują się od zakupów. 

Inne gcldy bawełniane jak w Liverpoolu A 
leksandrji i Bremie dotychczss nie reagowały ni 
tę zniżkę 

| cana: OCZ 
Z ŻYCIA ORGANIZACJI. 
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W LODZI bawił ostatnio znany działacz Sib” 
nistyczny p .Gerszon Stawski, który obecnie pro” 
wadzi akcję na rzecz KKL. w Częstochowie. 

ANTYHITLEROWSKI KOMITET w Łodzi © 
żywił działalność. Na zjazd komitetów w Warsz 
wie, z Lodzi udał się między iunym p. 
Frumkin. 

W NIEDZIELĘ DN. 17 BM. organizuje „tist 
chija* we własnym lokalu (Śródmiejska 20) od" 
czył dyr. KKL. w Warszawie p. Blocha nt. „Co 
nam dały rokowania Ben Gurion—Żabotybski. 

Z ORGANIZACJI „AKIBA“, Gniazdo łódzkć© 
rezwija się b. pomyślnie. Koła omawiające histo” 
rję sjonizmu, żydów problemy współczesnej P% 
lestyny, oraz kursy hebrajskiego wpajają w mło” 
dzież poczucie narodowe i kult dla żydowskich 
tradycyj. 

Obcenie przygotowuje się uroczysty cbchod PW 
rymowy dla członków, rodziców i sympatyków 
Organizacji. 

WIELKA AKADEMJA PALESTYŃSKA, W ró 
mech prowadzonej w Łodzi akcji na rzecz Kerč 
Hujcsodu, odbyła się w sali Filharmonji akadt 
mja palestyńska, która ściągnęła tłumy publicz” 
ności. Owacyjne byli witani delegaci Keren He 
jesodu z Jerozolimy pp. Lacki Bertoldi i 0% 
Juris. 

Przemówienia ich wykazały staly postęp osal 
niclwa żydowskiego w Palestynie, lecz jednocze” 
Śnię zwrócili uwagę na fakt zmniejszenia się A3 
nu posiadania na roli i niebezpieczeństwo z ** 
zwiazane dla naszego dzieła, Jedywą siłą zdolno% 
temu przeciwdziałać jest kapitał narodowy waj 
slaci Keren I.ajesodu. W tem zrozumieniu naj" 
ży więłtszyć intensywność pracy na rzecz Fur 
duszu 


500-LECIE SZWEDZKIEGO RIKSDAGU ( 
Szwecja obchodzić będzie wkrótce 500-162 
istnienia pazlamentu. Wedle tradycji, pierwsze 
siedzenie Riksdagu zwołane zostało do Arbog", 
w roku 1435, przez dowódcę rewolty szwedzkie 
przeciw Danji, Engelbregta. Pod koniec obeco?) 
sisji parlamentarnej, odbędą się wielkie uroczy” 
stości. przyczem opublikowaną zostanie obeze 
bistorja parlameutaryzmu szwedzkiego. 
OE a) 
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karskiego, jako wymowny dowód olbrzymiej | 
pularności żydowskiej pracy i żydowskich wf 
ków twórczych w Palcetynie, 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 14. IM. 1935 


Gospodarczy pomost między Zachodem 


Wywiad z dyrektorem Targów Lewantyńskich 


W związku z przyjazdem dyrektora Targów 
Lewantyńskich p. S. Jaffego do Warszawy, oraz 
doceniając wagę tych Targów, zwołała Izba 
Handlowa Polsko-Palestyńska konferencję praso- 
wą, która odbyła się w jej lokalu w poniedzia- 
lek, dnia 11 bm. Konferencję zagalł wiceprezes 
Izby, sędzia Maksymiljan Friede. 

Dłuższe przemówienie, poświęcone obecnemu 
stanowi gospodarczemu Palestyny i roli Targów 
Lewantyńskich wygłosił, w języku hebrajskim, 
dyrektor S. Jatfe. Z referatu tego wyjmujemy na- 
etępujące niezwykle interesujące dane: 

Od okresu po wojnie, Palestyna uległa zupeł- 
nej zmianie. Ludność wzrosła œ 600.000, wśród 
których było 55.000 Żydów, do 1 i pół miljona, 2 
około 350.000 Żydów. Wszystkie działy gospodar- 
etwa krajowego rozwinęły się: rolnictwo, prze- 
mysi, plantacje, organizacje społeczne i gospodar- 
cze, spółdzielczość, organizacje robotnicze, banki, 
turystyka. Imigracja żydowska, która bezpośre- 
ćnio po wojnie wynosiła 3—4.000 rocznie doszła, 
według cyfr oficjalnych, w r. 1934 do 44.000. W 
miejęce 43 kolonij w r. 1919 mamy 140 kolonij; 
żydowska ludność rolnicza wzrosła w tym czasie 
z 12.000 do 80.000. Od kilku fabryk. które istuia- 
ły wtedy, doszliśmy do liczby 

1.000 przedsiębiorstw tabrycznych, 
zatrudniających 20.000 ludzi o wartości rocznej 
produkcji 8 1 pół miljona funtów. Import do Pa- 
łestyny wzrasta bezustannie, i tak wynosił on w 
roku 1931 — 5.9 milj. tunt, w r. 1932 — 7.7 mil). 
funtów, w 1933 — 11.2 milj. funt, w 1934 
15,2 milj, w 1935 dojdzie przypuszczalnie do 
20 miljonów funtów. Palestyna staje się z roku 
na rok rynkiem coraz bardziej interesującym go- 
spodarkę całego świata, fiietylkó jako rynek lo- 
kalmy, ale również uS tranzytowe centrum dla 
wielkiego zaplecza (Egipt, Sudan, Abisynja, 
Transjordanja, Syrja, Irak, Persja). Kraje te li- 
czą 45 miljonów ludności i importują rocznie za 
80.000.000 funtów. lndje (350 miljonów ludności) 
importują za 87 milj, Chiny (450 miljonów ludno- 
ści) — za 85 miljonów funtów, 

Palestyna stała się pomostem między Zachodem 

a Wschodem, 

odgrywając tę rolę, jaką odgrywał niedawno je. 
szcze Lipsk w Europie, a kupcy z Bliskiego Wscho- 
du przybywają do Tel Awiwu i Jerozolimy, i tam 
zakupu ją wyroby europejskie. Udział Palestyny w 
imporcie krajów Bliskiego Wschodu wynosi 6 proc. 
w r. 1929, 11 proc w r. 1932, 15 proc. w r. 1933, 20 
proc, w r. 1934, 

Z wzrostem imigracji rozwijają się też finanse 

kraju. Palestyna jest może jedynym krajem, 
gdzie brak nie pracy, lecz ludzi do pracy, 
gdzie rząd nie może się skarżyć na deficyt, mając 
obecnie 4 miljony funtów nadwyżki budżetowej. 
Wkłady w bankach wynosiły w r. 1932 — 5 milj. 
funtów w 1933 — 10 miljonów, w 1934 — 16 miljo- 
nów funtów. Dochody rządu wzrosły od 1.400.000 
ŁP. w 1931 do 3.800.000 ŁP. — w 1934. Obieg p e- 
niędzy wynosi w 1931 — 2,3 miljona funt w 1934 
— 4,6 milj. funt. Jak bujnie rozwija się życie w 
Palestynie, dowodzą liczby, odnoszące się do ilo- 
dci aut. W r. 1922 było w Palestynie 400 aut, w 
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w 1934 — 10.000 aut. 
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Budżet m. Tel-Awlw 


l Tel Awiw. (ŻAT) Rada miejska Tel Awl- 
Wu rozpatruje obecnie budżet samorządu na 
Przyszły rok finansowy. Budżet sięgać ma 
sumy 400.000 f. szt., podczas gdy budżet sa- 
Morządu jerozolimskiego w upływajacym 
toku finansowym wynosi tylko 80.000 f. szt. 
Należy przytem wziąć pod uwagę, że budżet 
m. Jerozolimy jest w 20 proc. pokrywany 
przez rząd palestyński, gdy tymczasem Tel 
Awiw korzysta z subwencyj rządowych tyl- 
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O intensywności rozwijającego się przemysłu i ży- 
cia gospodarczego 

świadczy dowodnie ilość zużytych kilowatów: w r. 

1928 zużyto 2,9 miljonów KW., w 1929 — 3,6, w 

1930 — 5,5, w 1932 — 11,6 milj, KW., w 1933 — 

20 miljonów, w 1934 — od 30 do 40 miljonów KW. 

W rolnictwie widzimy ten sam postęp. Obszar 
plantacyj pomarańczowych wzrósł z 30.000 duna- 
mów w 1923 do 230.000 w 1934, liczba traktorów 
z 40 w 1921 do 300 w 1934, import nawozów sztu- 
cznych z 28.000 ŁP. w 1925 do 150.000 ŁP, w 1934, 
eksport pomarańcz wynosił bezpośrednio po woj- 
nie 800.000 skrzynek, w 1934 — 5 i pół miljona 
skrzynek, a gdy cały obszar obecnych plantacyj 
zacznie owocować, dojdziemy do 20 miljonów 
skrzynek, 

Udział żydów i rozwój gospodarstwa 
wynika dobitnie z następujących cyfr: w rolnic- 
twie mieli Żydzi w 1923 r. — 600.000 dunamów zie: 
mi, w 1933 — 1 i pół miljona dunam. w: pardesach 
— 10.000 dunamów w 1923, 160.000 dunamów w 
1933, w eksporcie pomarańcz uczestniczyli Żydzi 
w 1923 w 60.000 skrzynek w 1933 — 3,000.000 
skrzynek, przemysł żydowski wytworzył w 1943 
produkty za 1 miijon funtów, w 1933 — za 6 miljo- 
nów funtów. Liczba ludności żydowskiej wzrosia 
w tych latach z 90.000 na 300.000, budżet Tel Awi- 
wu z 36.000 ŁP. na 290.000 LP, 

Z kolei przechodzi dyr. Jaffe do zobrazowania 
stosunków między Polską a Palestyną, zaczynając 
od cyfr, odnoszących się do emigracji. I tak, w 
1932 z 9 i pół tysiąca emigrantów pochodziło 30 
proc. z Polski, w 1933 — z 30.000 pochodziło 44 
proc. z Polski, w 1934 z 44.000 blisko 50 proc, Ta 
masa imigrantów łączy coraz bardziej Palestynę 
z Polską. Uwidacznia się to w rosnącym imporcie 
z Polski do Palestyny. Eksport z Polski do Pale- 
styny ozwija się ciągle, wytosił on w 1928 — 
922.000 zł., w 1929 — 1.513, w 1930 2,667 tys. w 
1931 — 1,634 tys. zł, (spadek funta ang.), w 1932 -- 
3,207 tys, w 1933, 5,752 tys. zł., przekraczając w 
1934 r. 9 miljonów zł. lmport do Polski z Palesty- 
ny w tymże okresie wzrósł zaledwie z 365.000 zł. 
do 1 miijona zł. Palestyna sprowadza z Polski wy- 
roby włókiennicze, drzewo, rury żelazne, cukier, 
węgiel, wyroby szklane, kuchenne, elektryczne, 
czcionki, urządzenia sanitarne, maszyny tkackie, 
wyroby chemiczne, 

Podczas gdy wymiana towarów Polski z innemi 
krajami w tym okresie wybitnie zmalaia, a z wie- 
loma z nich jest saldo ujemne, dziś Palestyna zaj: 
muje bardzo ważne miejsce w handlu zagranicz- 
nym Polski a jej zaaczenie bez przerwy rośnie. Wa- 
runki tego rozwoju między Polską a Palestyna są 
bardzo dobre. Że tylko wymienię stosunkową bli- 
skość geograficzną, czynnik ludnościowy, brak 9- 
graniczeń dewizowych, dobra waluta i zdrowy han- 
del Wystarczy wskazać na to, że w Egipcie i Sycji 
mamy wysoki procent protestowanych weksli, w 
Palestynie zaś 0 proc. Koła handlowe właśnie ma- 
ją możliwości rozbudowy zbliżenia gospodarczego 
między Połską a Palestyną, z jednej strony Pale- 
styna owiera i stwarza dla Polski nowe rynki zby- 
tu, z drugiej należy rozszerzyć możliwości zbytu pa- 
lestyńskiej produkcji krajowej w Polsce, 

Referat dyr. Jafiego przetłumaczył na język 
polski dyrektor Izby inż. J. Thon, uzupełniając go 
pewnemi szczegółami, odnoszącemi się do działal- 
ności Izby w związku z Targami Lewantyrńskiemi. 
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Z kolonii rolniczej — miasto 


Jerozolima. (ŻAT) Prasa hebrajska żwra 
ca uwagę, że kolonja Bne-Brak stopniowo 
zatraca swe oblicze osiedla rolnego, nadane 
jej przez założycieli, przybierając coraz wy- 
raźniej charakter „miasta”. Kolonja zabu» 
Gowuje się fabrykami, domami dwu- i trzech 
piętrowemi, uruchamiane są wielkie przed- 
siębiorstwa handlowe, restauracje itd. Zalu- 
dnienie Bne Brak wzrasta z tygodnia na ty» 
dzień, obszar plantacyjny kurczy się, a ce- 


ko w kwocie stanowiącej niespełna 5 proc. |ny „migraszim” idą w górę... 


budżetu tego miasta. 
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Przy astmie, chorobach serca, cierpieniach pier 
siowych i płucnych, zołzach, rachityżmie, powię- 
kszeniu gruczołu tarczykowego i wolach, natu- 
ralna woda gorzka „Feanciszka-Józefać slanowi 
istotny środek, regulujący funkcje przewodu po- 
karmowego. — Zalecana przez lekarzy. 
| nama aoi gp mewy OCR AWARE 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— IDA KAMIŃSKA W KRAKOWIE. Nasza 
wielka artystka Ida Kamińska na czele swego 
świetnego zespolu wystąpi lylko 4 dni gościn- 
nie w Krakowie w Teatrze Żydowskim, Bocheń- 
ska 7. Wystąpi w swej najlepszej kreacji w tytu- 
łowej roli głośnej sztuki szpiegowskiej „Frauleia 
Doktor". Ida Kamińska otrzymała od autora Je- 
rzego Tepy wyłączne prawo wystawiania sziuki 
na scenie żydowskiej. Zespół wiezie wlasną wy- 
stawę sceniczną, kostjumy i rekwizyty. Sprzedaż 
biletów w firmie A. Fischhab, Grodzka 46. Pre- 
mjera w sobotę 16 bm. o godz. 9 wieczór. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj 


w czwartek na przedstawieniu popularnem, po 
cenach zniżonych, zabawna  komedja  Johnsoa- 


Younga (w opracowaniu literackiem Anatola Kra 
kowieckiego) ,Mąż trzystu tysęcy', w opracowa- 
niu scenjcznem reż. W Nowakowskiego z pp. An- 
*wjcz- Szygkowską, Klońską, Walewską, Zalew- 
ską, Hierowskim, Wojteckim i in. Jutro w piątek 
po cenach zniżonych, święłna  komedja „Pięć 
przed dwunastą“ w opracowaniu scen:cznem reż. 
W. Nowakowskiego z p. Hierowskim w roli głó- 
wnej. W sobotę również po cenach zniżonych cie- 
sząca się na naszej Scenie dużem powodzeniem 
komedja węgerska Bus- Feketego „To więcej niż 
milość Boa 

— SPRZEDAŻ BILETÓW NA UROCZYSTE 
PRZEDSTAWIENIE KU UCZCZENIU IMIENIN 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO uskutecznia kasa 
teatru. Miejsca dla władz i urzędów rezerwowa- 
ne będą tylko do soboty 16 bm. włącznie. Niewy- 
kupione w tym terminie bfilety oddane zostaną 
do sprzedaży. 

— WIECZÓR SZCZEPKI I TOŃKI NA BUDO- 
WĘ MUZEUM NARODOWEGO W KRAKOWIE 
z udziałem p. Krystyny Ankwicz- Szyjkowskiej, 
red. Zbigniewa Grotowskiego Józefa Karbow- 
skiego, red Anatola Krakowieck'ego, Władyslą> 
wa Staszewskiego i red. Antoniego Wasilewskie- 
go przyniósł czystego dochodu złotych 1.944.05. 
Kwotę tę przelano na fundusz budowy Muzem 
Narodowego. 

— DZIŚ ATRAKCYJNY PROGRAM W BAGA- 
TELI. W dniu dzisiejszym i jutro w piątek wy- 
stąpi na Scenie teatru Bagatela znakomity telepa- 
ta i jasnowidz Ben AK i medjum Tamara, w nis- 
samowitych doświadczeniach z zakresu: życia 
pozagrobowego, ponadto Ben Ali odzwyczai na- 
miętnych palaczy od palenia tytoniu. Początek 
seansów o godz. 9 wiegz. Pozatem cały zespół 
artystyczny wystąpi jak zwykle o godz. 5, 7 i 9 
w rewii aktualnej „Plotki Krakowa". 

„nmin 


Janina Moorówna i Jan Goldman 
zaślubieni w marcu 1935 r. 
=- cfipaaaszcćh 
REPERTUAR KINOTEATBOW 

ADRIA: „Sprzedany głos“ (Józef Schmidt). 

APOLLO: „Bal w Savoyu“ (H. Jaray, G Alpar) 

ATLANTIC: „Amok" wg. Stefana Zweiga (Mal 
cela Chantal, Inkiszyniew). 

BAGATELA; „Viva Villa (Wallace Beery), na 
scenie rewja „Plotki Krakowa“. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Pożegnanie z br). 
nig“. 

PROMIEŃ: „Radosna godzina Mickey Mouse“ i 
„Król bez korony = Orlątko“, 

SŁONKO: „Hanka, oczy czarne“ romans cygańs 
ski (Ina Banita) oraz „Kandydat na mistrza”. 

ŚWIT: „Niedokończong symfonja* (Hans Ja- 
ray, Maria Eggerth). 


SZTUKA: „Kuszenie Szatana* (Josa Mojica) 
UCIECHA: „Niedokończona symfonja*  (Ilans 
Jaray, Maria Eggerth). 


WANDA: „Małowana zasłona“ (Greta Garbo). 
R E EE ED 


Zgon pioniera 
ruchu sjonisfycznego 


Białogród. (ŻAT) W 66 roku życia zmarł 
w Zagrzebiu Max Lederer, jeden z pionierow 
ruchu sjonistycznego w krajach południowo 
słowiańskich. W wiedeńskiej „„Makkabea” 
zmarły był jednym z bliskich współpracow- 
ników Teodora Herzla. Lederer założył też 
w Wiedniu pierwszy związek akademików- 
sjonistów z krajów południowo-słowiańskich 
„Bar-Giora” i stał na czele pierwszego kon- 
gresu młodzieży sjonistycznej (1904), 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 13. 3 1950. Bieżące zebranie giełdowe 
miało przebieg dość ożywiony. Kursy kształtowa- 
ly się naogół na poziomie niezmiemionym. Z ak- 
cyj przemysłowych poszukiwano Ziełeniewskiego 
po kursie znacznie wyższym od ostatniego noto- 
wania. W pożyczkach premjowych przeważał na- 
strój zwyżkowy. Przedmiotem transakcji oficjal- 
nej była 3-proc. Poż. Budowlana po zł 47, 

Na pogiełdziu zastój, 

W obrotach prywatnych i międzybankowych 
tendencja dła dolara i funta lekko zwyżkowa. 
Płacono za dolara gotówkowego 5.23—5.%, czeki 
tankowo 5.23—526. Bank Polski płacił za dolara 
|.20—5.21, Marka niemiecka 200—203, Korona cze- 
ską 21.75—21.%5. Z dewiz Londyn 24.85-—25.15, 
Szwajcarja 171.75—17250. Berlin  212.75—02413.75, 
Paryż 3495—35 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

GIELDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 13. 3. Kursy zamknięcia: Akcje: 
Bank Polski 9.25, 9090, 90.25, Zieleniewski 1250, 
Starachowice 1650, Cukier 33.25, 30.50, Wegiel 
13.75, Lilpop 10.75. 11.06. Tendoncja mocna, Pa- 
Tiery procentowe: 3-proc. poż. budowlana 47 5- 
proc. konwersyjna 68.75, 6-proc dolarowa 79, 4- 
Proc. dolarowa (dolarówka) 53.75, 7-proc. stabi-i 
lizacyjna 72.88, pięciosetki 73.25, setki 76. Tenden- 
cja mocna. Listy zast. BGK. orazBku Roln. bez 
zmiany. 

Dewizy: Belgja 12380, Gdańsk 17:13, Holandja 
259.30, Londyn 24.99 Nowy Jork czek 5.27 i trzy 
ósme, Nowy Jork telegraficzny 5.27 i pół, Pa- 
ryż 84.98, Praga 22.16, Sztokholm 128.30, Szwajća- 
rja 172.18, Włochy 4412, Berlin 213.25 Tendencja 
niejednolita, 

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 

Warszawa, 13. 3. W dniu dzisiejszym dolarem 
bbracano po kursie 5.22 przy iendencji słabszej. 
W godzinach wieczorowych wymieniane orjenta- 
czinie kurs dolara w płaceniu 521 i pół oraz 5.23 
i pół w towarze przy tendencji utrzymanej. 

GIELDA LWOWSKA 

Lwów, 13. 3. (0). Na giełdzie obroty w pszeni- 
cy, życie, łubinie, wyce, owsie, siemieniu konop- 
rem, mące i otrębach. Ceny naogół niezmienione. 
Sloma prasowana: Podwołoczyska 7 do 8, siemień 
konopny Podw 125.50. Inne kursy niezmienione. 

GIELDA POZNAŃSKĄ 

Poznań, 13. 3. Ceny transakcyjne; Żyto 915 ton 
1550, 90 ton 15.45, 60 tom 1546 otręby żytnie 30 
ton 11.50. Ceny orientacyjne: Otręby żytnie przem. 
stand. 11—1150. Reszta bez zmian. Ogólne uspo- 
sobienie spokojne. 

GIELDA LONDYŃSKĄ 

Londyn, 13. 3. Kursy otwarcia: Dewizy: Now 
Jork 4.74 i jedna ósma, Aleli 608 Eal. 
carja 1451. Tendencja niejednolita, 

GIELDA PARYSKA 

Paryż, 19. 3. Kursy otwarcia: Dewizy: Londyn 
7140, Nowy Jork 15.06 i jedna czw. Bruksela 
33.75, Szwajcarja 492, Amsterdam 1027, Tenden- 
cja niejednolita. 

GIELDA ZURYCHSKA 

Zurych, 13. 3. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 
ryż 20.32 i pół, Londyn 1450 i pół Nowy Jork 
3.06 i jedna ósma, Brukeeła 71.90, Medjolan 2560, 
Madryt 4210, Amsterdam 208.75, Berlin 123.97 i 
pół, Wiedeń noty 57.10, Sztokholm 7180, Biało- 
gród 7, Ateny 290, Konstantynopol 2.48, Buka- 
reszt 3.06, Helsinki 6.39, Jnponja 85  Tendencja 
niejednolita, 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie L. 9950, w Paryżu fr. fr. 1950, w Zu- 
rychu doł. 7350 przy tendencji utrzymanej. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 12. 3. Kursy otwarcia; Dillonowska 
93.25, Stabilizacyjna 124.25, Dolarowa 7650, War- 
szawską 71.1%, Śląska nienotowana, Kursy zam- 
knięcia: Dillonowska 93, Stabilizacyjna 124.50, Do 
larowa 79, Warszawska 72, Śląska nienotowana. 
Te.iwincja utrzymana. 

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nawy Jork, 12. 3. Kursy otwarcia; Berlin 4055 
Londyn kabel 4.74 i pięć ósmych Paryż 6.64 i 
trzy CZW., Zurych 32.72, Rzym 837, Amsterdam 
88.26. Kursy zamkuięcia: Berlin 40.57, Londyn ka- 
bel 4.74, Paryż 6.64 i trzy ósme, Zurych 3269, 
Rzym 836, Amsterdam 68.21. Tendencja niejedno- 
lita. 

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 

Londyn, 13. 3. Cynk dost. natychm. 115/8, ter- 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 14. NI. 1935 


ejm odbędzie w maju nadzwyczajną sesję 
dla uchwalenia ordynacji wyborczej 


Konstytucja bedzie uchwalona przed końcem bież. miej. 


- 


Warszawa, 13. 3. (Sin) W związku ze zwo 
łanem na dziś posiedzeniem Sejmu oczekiwa 
no, że wyskoczy na porządek dzienny niespo- 
dziewanie sprawa nowej konstytucji, a to ze 
względu na feralny dzień 13-tego. Toteż na- 
pływ publiczności na galerję, oraz frekwen- 
cja w loży dziennikarskiej były nader liczne. 
W loży prasowej był m. in. znany dzienni- 
karz francuski Jules Sauerwein, który kawi 
w Warszawie w drodze do Kłajpedy. 

Przewidywania różnych wróżbitów nie 
spełniły się. Sejm odbył normalne posiedze- 
nie, załatwiając ogłoszony onegdaj porządek 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


dzienny. 

W kuluarach Sejmu krążą pogłoski, iż 
Sejm pracować będzie normalnie do końca 
marca, załatwiając przedewszystkiem proje- 
kty ustaw podatkowych. Między 20—28 bm. 
uchwalona zostanie konstytucja, poczem 
około 20 maja zwołana zostanie nadzwyczaj- 
na sesja sejmowa dla uchwalenia nowej or- 
dynacji wyborczej. 

Jak słychać, wszystkie dotychczasowe pra 
jekty ordynacji wyborczej zostały zaniecha- 
ne. 


Saloniki. 13. 3. PAT. Gen. Kondylis w wywia- 
dzie prasowym oświadczył, że powstańcy ponio- 
są karę, na jaką zasłużyli. Sprawiedliwość będzie 
wymierzona z całą bezwzględnością. W całej 
Grecji panuje zupełny spokój. Komunikacja ko- 
lejowa jest już zupełnie normalna. Kable telefo- 
uiczne i telegraficzne uszkodzone przez powstań- 
ców, zosiały naprawione. Dwa roczniki, które zmo 
bilizowamo po wybuchu powstania, zostały już 
zwolnione. » 

Łódź podwodna „Kałosanis* rozesłała alarmu: 
jące sygnały, zawiadamiające 0 buncie załogi, 
która uwięziła oficerów. 


Venizelos będzie sądzony 


zaoczn.e 
Ateny, 13. 3. (PAT). Venizelos będzie sądzony 
zaocznie. Majątek jego zostanie sprzedany na pi- 


blicznej licytacji. W rezydencji jego w Atenach za- 
mieszka burmistrz stolicy Grecji. 

Stan wojenny będzie obowiązywał do chwili gu- 
kończenia procesów powstańców, którzy staną 
przed sąden wojskowym w liczbie około 300, 

Wybory do cła ł p vodawczych odbędą się w 
ciągu najbliższych miesięcy. 


Włochy nie wydadzą Venizelosa 


Ateny, 13. 3. (PAT). Oprócz Venizelosa i jego 
małżonki, krążownik „Averoff* wysadził wczoraj 
na ląd na wyspie Kasos około 100 osób, oficerów i 
Podoficerów, Część tych osób przewieziono na wy= 
spę Karpatos (Scarpcinto), należącą również do 
Dodekanezu włoskiego, Venizelos z małżonką i 
trzema parlamentarzystami udali się na wyspę Ro- 
dos (pod panowaniem włoskiem), gdzie będą trak- 
towani jako uchodźcy polityczni, pozostając na 
wolności pod dozorem. 


KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁ. TĄBROWSKIEGO | cia posterunkowy policji państw, Nyza ze Szo- 


ŻYDOWSKIE KOLA LOPP. 

Katowice, 13 3. (K). W Katowicach odbylo się 
zebranie delegatów istniejących na Śląsku kół 
żydowskich LOPP. Jak wynika ze Sprawozdań, 
na terenie Śląska istnieje 10 kół żydowskich, któ- 
re skunp.ają wielką ilość członków z pośród spo- 
łeczeństwa żydowskiego. Na zebraniu uchwalono 
dalej kontynuować energicznie akcję na rzecz 
LOPP. 

Z SALI SADOWEZ 

Katowice, 13. 3. (K). Sąd ókręgowy w Katowi- 
cach rozpatrywał w dmu dzisiejszym sprawę e- 
merytowanego kolejarza Stanisława Tyżyka któ- 
ry dopuścił się całego szeregu oszustw na szko- 
dę kupców śląskich. Tyżyk skazany został na 2 
lata więzienia. 

Katowice, 13 3. PAT. Przed sądem karnym w 
Katowicach stanął wczoraj obywatel polski Ma- 
ksymiljan Schoener, oskarżony o to, że w lutym 
br. usiłował przemycić do Polski biżuterję i dro- 
gie kamienie ogólnej wartości okolo miljona zło- 
tych. Schoener skazany został na 40 dni aresztu, 
a klejnoty zostały skonfiskowane. 

Katowice, 13. 3. (K) Przed sądem okręgowym 
w Rybniku toczyła się w dmu wczorajszym roz- 
prawa przeciwko naczelnikowi gmny w Biere 
dułtowach, Ferdynandowi Musiolikowi, oskarżo- 
nemu o przywłaszczenie sobie z kasy gminnej 
1000 zł. W wyniku rozprawy sąd skazał Musio- 
liką na 9 miesięcy więzienia. 

Katowice, 13. 3. (K). Sad okręgowy w Kybni- 
ku rozpatrywał sprawę Karola Mus'ała, Jana 
Orszułika, Ryszarda Nieszporka, Pawła Gondzi- 
ka, Ryszarda Małachowskiego i Alojzego Śliwy. 
Akt oskarżemia zarzucał im działalność wywro- 
towa i rozpowszechnianie ulotek antypaństwo- 
wych. W wyniku rozprawy sąd skazał Orsznii- 
ka, Musiała i Nieszporka po roku więzienia i 5 
lat utraty praw obywatelskich, resztę z braku do 
wodów winy uniewinnił. 

TRAGEDJA KOCHLIWEGO POSTERUNKO- 

WEGO 

Katowice, 13. 3. (K) Wczoraj popołudniu wy- 
strzałem z rewolweru w usta pozbawił się ży- 
| eo OE O O O O a c 
min. 117/8, cyna natychm. 219—2914, termin. 
2141/1—2143/4, ołów  natychm. 101/2 termin 
103/4, miedź natychm. 2711/16—2713/46, termin 
28116—281/8, Elektrolit 31—31 1/2, 


pienic. Przyczyną samobójstwa były niesnaski 
rodzinne. Nyzia poznał przed niedawnym czasem 
niejaką Wandę Copównę, z którą zawarł bliższy 
stosunek. Onegdaj żona Nyzi złapała męża w mie- 
szkaniu kochanki i po głośnej awanturze zabra- 
ła męża do domu. Nyzia tak się tem przejął, że 
popełnił samobójstwo. 
pe Z 


Telefenem z Łodzi 

Łódź, 13 3. (G). Dziś odbędzie się posiedzenia 
plenarne Rady miasta Łodzi. Na porządku dziem- 
nym znajdują się: Sprawa zaciągnięcia pożyczki 
w Funduszu Pracy na cele inwestycyjne, ustałe” 
nie wysokości podatku komunalnego od mieru- 
chomości na r. 1935, uruchomiemie robót publicz- 
nych i wstrzymanie eksmisji bezrobotnych z ma- 
łych mieszkań, obniżenie komornego w domach 
magistrackich, oraz zmiana starutu nagrody mia- 
sta Loda dla nauki literatury i sztuki. 

Łódź, 13 3 (G). Międzyzwiązkowa komisją pra 
cown.ków miejskich miasta Łodzi wybrała dele- 
gucję, która wręczyła wojewodzie łodzkiemu i 
kemisarzowi rządu dla Łodzi memorjał, wyraża* 
jący protest przeciw ostatniej uchwale Rady 
miejskiej, obniżającej im dodalek komunalny z 10 
na 5 procent. Pracownicy sprzeciwiają się rów- 
nież zniesieniu warsztatów miejskich. Gdyby iun“ 
terwencja powyższa pozostała beg skutku, pro- 
kleamowany będzie w Łodzi strajk pracowników 
miejskich. 

Łódź, 13. 3, (G). W swoim czasie Stanisław Bu- 
czak (lat 35), sprzedawca gazet w Lodzi, prosił 
Henryka Richtera, Przejazd 20 by tenże pozwolił 
mu wystawić przed sklepem Richtera drewniany 
kiosk do sprzedaży gazet. Richter zgodził się. 
Tymczasem Buczak wybudował olbrzymi kiosk. 
klóry zalarasował w zupełności wejście do skle- 
pu Richtera. Richter powiadomił o tem Staro- 
stwo grodzkie, które warządziło likwidację wy- 
budowanego przez Buczaka kiosku. Buczak zem- 
ścił się za to na Richterze, którego oblał kwa- 
sem solnym. Sprawa oparła się o sąd, który ska* 
zał Buczaka na 2 lata więzienia. 


— Rząd hiszpański postanowił, że uroczyeto* 
ści dnia 14 kwictnia z okazji 4-tej rocznicy pro- 
klamowania republiki winny odbywać się wyiy 
cznie w lokalach zamkuiętych, a nie pod gołem 
niebem. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 14. III. 1935 


42.350 Zydów przybyło w roku 1934) Z obrad Sejmu 
do Palestyny 


Jerozolima. 13. 3. (ŻAT) W najbliższych dniach 
ogłoszone zostaną dane oficjaluę rządu palestyń- 
skiego o imigracji żydowskiej za r. 1934. ŻAT-na 
dowiaduje się o następujących danych: W r. 1934 
imigrowało do Palestyny 42.350 Żydów, z tego 
5.125 tzw. kapitalistów, 10.880 robotników 7 
certyfikatami. Cyfry te nie obejmują członków 
rodzin, Reszta imigrantów, a więc krewni obywa- 
teli palestyńskich, studenci, rabini itd. w «10osi 
1.738. Cyfry te nie obejmują nielegalnej inugra- 
cji. 


Sprawa obywatelstwa 


palestyńskiego w lzbie Gmin 


Londyn. 13. 3. (ŻAT) W izbie Gmin zainterpe- 
lował poseł płk. Wedgewood ministra kolonij 
eif Cunlife'a Listera, jakie są podstawy prawne 
do zmiany ustawy o obywatelstwie  palestyń- 
shiem z r. 1925 w tym sensie, iż wedle nowej usta- 
wy każdy mieszkaniec Palestyny, który nie jest 
obywatelem palestyńskim, uważany jest za cu- 
dzoziemca, i czy modyfikacja ta zmienia prawo 
wyborcze mieszkańców Palestyny. 

Minister kolonij oświadczył, że poprawka ta, 
ełużąca do określenia pojęcia „cudzoziemiec, by- 
ła konieczna ze względu na zaszłe zmiany w 
ustawodawstwie procedury sądowej. Nowela 
zdaniem Listera dotyczy wyłącznie tej modyli- 
kacji ustawodawstwa sądowego, nie zaś praw wy- 
borczych. 


400-tysięcźzny budżet Tel-Awiwu 

Tel Awiw. 13. 3. (ŻAT) Wczoraj wieczorem 
rozpoczęła się sesja budżetowa Rady miasta Tel. 
Awiwu. Budżet referował wiceburmistrz miasta 
p. Rokoach, wskazując na jej wzrost i zapowia* 
dając, iż starania rządu palestyńskiego w kierun- 
Ku uzyskania pożyczki, zezwołą na zaciągnięcie 
dodatkowej pożyczki dla samorządu, tak, iż 


kwota, przeznaczona dla rozwoju samorządu W 
Palestynie doprowadzona zostałaby do 1 miljona 
funtów szterlingów. Pożyczka konieczna jest dla 
bardzo ważnych prac inwestycyjnych. Budżet pre 
liminowano w kwocie 400 tysięcy funtów szter- 
Iingów, z czego 100 tysięcy przeznaczono na 
szkolnictwo. 

Toczą się pertraktacje z rządem o powiększe- 
nie jego udziału w pokrywaniu budżetu samorzą- 
Gowego miasta Tel Awiw. 


Apel do robotników 


budowianych 


Jerozolima. 13. 3. (ŻAT) Biura pośrednictwa 
pracy w Palestynie wydały apel do robotników 
budowlanych, by ci wszyscy przerwali pracę Ww 
miastach i pospieszyli z pomocą rolnictwu żydo- 
wskiemu, zagrożonemu epowodu katastrofalnego 
braku rąk roboczych. Wytworzyła się taka sy- 
iuacja, że nietylko zbiory tegoroczne są zagro- 
Żene, ale i plantacje wogóle są bardzo zagrożone. 

Robotników budowłanych wzywa się do wy- 
1zeczenia się wysokich zarobków i do skupienia 
wszystkich sił robotniczych żydowskich w owo- 
<ubraniu. Od tego bowiem zależne jest utrzyma- 
cie pomyślnej sytuacji kraju. 


Zasądzen'e demonstrantów 


Szomrej Szabat 


Tel Awiw. 13. 3. (ŻAT) W Jaifie odbyła się 
sprawa 11 członków Szomrej Szabat, areszto- 
wanych w związku z wybiciem szyb wystawo- 
wych w sklepach żydowskich czynnych w sobo- 
tę, oraz zatrzymywaniem na ulicach taksówek z 
pasażerami Żydami w sobotę. Proces zakończył 
się zasądzeniem wszystkich oskarżonych. Każdy 
z nich ma zapałacić 7 i pół funta gzteogiw 
grzywny z zamianą na Karę włęzienia po 2, 
wzgł. 3 miesiące. 


Baldwin stanie ra cele rzadu brytyjskiego 


MacDonaid zostanie w gabinecie jako wicepremjer 


Londyn, 13. 3. Agencja Reutera donosi: Pomimo 
uspakajających wiadomości o zdrowiu premjera 
MacDonalda, w kołach palitycznych krążą pog!0- 
ski, że premjer spowodu zmęczenia może opuścić 
kierownictwo gabinetu. W każdym razie — według 
vgólnego przekonania -— nie nastąpi to przed uro 
tzystościami jubileuszu królewskiego w maju r, b. 
Raczej możliwa jest zamiana funkcji między Mav- 
Donaldem a Baldwinem tak, iż Baldwin objąły 
stanowisko premjera. 

s... ? 


Londyn. 13. 3. PAT. Szereg dzienników angiel- 
skich, jak „Daily Mall“ i „Daily Express“, „News 
Chronicle“ przewiduje dziś rychle _ ustąpienie 
MacDonalda ze stanowiska premjera. Zdaniem ich 
premjer zajmie mniej wyczerpujące stanowisko 
w gabinecie. Baldwin objąłby kierownictwo rzą: 
du w charakterze premjera, MacDonald zaś zo- 
6tałhy wicepremierem na jego miejsce, nie obej: 
mując, podobnie jak Baldwin, żadnej teki, za- 
chowując jednak tytuł przewodniczącego Rady, 
który nadaje prawo zasiadania w gabiaecie i re- 
prezentowania rządu w Izbie gmin. Zmiany te 
w formie rekonstrukcji gabinetu, bez powodo- 
Wania nowych wyborów, miałyby się dokonać 
Po uroczystości 25-lecia koronacji, pod koniec œ- 


kecnej sesji parlamentu, a więc w czasie pomię* 
czy lipcem a październikiem. 

Ponieważ jednak chwilowo stan zdrowia 
MacDonalda jest bardzo nieszczególny, odzywa- 
jąsię nawet głosy. że zmianą na stanowisku pre- 
mjera nastąpi wcześniej, zaraz po wniesieniu 
budżetu do lzby, a więc mniejwięcej za miesiąc. 
Bardziej prawdopodobnem wydaje się jednak, że 
zamiana stanowisk między MacDonaldem a 
Baldwinem nastąpi faktycznie przy końcu lata. 
Tego rodzaju zamiana stanowisk z zachowaniem 
sir John Simona jako ministra spraw  zagrani- 
cznych świadczyłaby, że podstawy rzą:u naro- 
dowego nie uległy zmianie. Rząd będzie wierniej 
czem, niż dotąd odbiciem układu ił, nie ulega 
bowiem wątpliwości, że wobec znacznej przewa- 
gi partji konserwatywnej nad ugrupowaniem na- 
rodowem  lahbourzystów i narodowych liberałów 
Simona, konstelacja rżądu narodov.ego, do któ- 
rego te trzy ugrupowanią należą, będzie daleko 
wierniej i sprawiedliwiej przedstawiona, o ile 
premjerem rządu będzie również i formalnie Bald- 
wim, który jest nim w mniemaniu całego kraju 
w rzeczywistości już oddawnz. Stanowisko rzą- 
du brytyjskiego, zawarte w Białej Księdze dowo- 
dzi tego niezbicie. 


Ene IE EE R Ok W 


Zatwierdzony wyrok Śmierci 
ha żonobójcę Langego 

Poznań. 13. 3. PAT. Dzisiaj w sądzie apelacyj 
bym w Poznaniu toczył się proces odwolawczy 
łrzeciwko Janowi vel Franciszkowi Langemu i 
ego synowi Brunonowi. Franciszek Large eka- 
tany został w grudniu roku ubiegłego na karę 
siiierci przez powieszenie za oteucie żony Ś.p. Ma- 
ni Nowickiej, a eya jego Brunon na póltora zo- 


ku więzienia za pomoc, udzieloną Ojcu przy za- 
wieraniu bigamistycznych małżeństw. Na rozpra- 
wę sprowadzono tylko Brunona Lange. Franci- 
szek Lange skorzystał z przysługującego mu pra- 
wa niestawienią się na rozprawę odwoławczą i po- 
został w celi więziennej, Po rozprawie sąd ogio- 
sil w godzinach popoludniowych wyrok, za- 
twierdzający w stosunku do Frarciszk2 Langego 
karę śmierci, wydaną przez sąd piz-=-cej instan- 
cji, natomiast w stosunku do Bruncaiu Langego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 13. 3. (Sin) Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia Sejmu pos. Bronisław 
Wojciechowski (BB) zreferował projekt no- 
weli do ustawy o organizacji giełd. Projekt 
przyjęto bez dyskusji w drugiem i trzeciem 
czytaniu. Podczas pierwszego czytania pro- 
jektu ustawy o zaległościach podatkowych 
pos. Rymar (Klub narodowy) skrytykował 
projekt i domagał się wydana szczegółowej 
ustawy o zaległościach podatkowych. Pro- 
jekt odesłaao do komisji, jak również pro- 
jekt ustawy o upoważnieniu ministra skarbu 
do wypuszczenia pożyczki wewnętrznej. W 
dyskusji przemawiała posłanka komunistycz 
na Ignasiakówna. Pos. Rybarski (Klub naro- 
dowy) omawiając projekt ustawy o zmianie 
statutu Banku Polskiego zwrócił uwagę, że 
sprawy takie są ostatnio zbyt częste. Jest to 
zdaniem mowcy skok nagły, który wywołuj: 
cbawę, że papiery państwowe tamże lokowa- 
ne wyzyskane będą dla celów budżetowych. 
Pos. Rybarski omawiał również niektóre za- 
gadnienia polityczne. Projekt odesłano do 
komisji. Do komisji powędrowały również 
projekty ustaw o świadczeniach w naturze 
i ochronie dzierżawców, 

Projekt ustawy o upoważnienłu Prezydenta 
Rzeczypospolitej do wydawania rozporzą- 
dzeń z mocą ustawy (pełnomocnictwa dla 
rządu) był na dzisiejszem posiedzeńiu długo 
dyskutowany. Jako pierwszy zabrał głos 
pos. Niedziałkowski (PPS) oświadczając, że 
stosunek jego ugrupowania do projektu usta 
wy.o pełnomocnictwach jest negatywny. Po- 
seł Niedziałkowski uważa, iż pod płaszczy- 
kiem quasi dyktatury Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej wyrasta prawdziwa dyktatura pol- 
skiej biurokracji. Po nim przemawiał poseż 
Chęciński (komunista). Projekt odesłano do 
komisji prawniczej, która. obradować bzdzie 
w dniu 15 bm. Na tem posiedzenie zam- 
knięto. 


Z komisji oświatowej Sejmu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 13. 3. (Sin) W dniu dzisiej-, 
szym odbyło się posiedzenie komisji oświato 
wej Sejmu, na którem rozpatrywana między 
innemi była sprawa stosunku służbowego 
profesorów uniwersytetu. Wniosek zgłosżo- 
ny przez Klub narodowy został odrzucony 
głosami klubu BB. W czasie dyskusji nad 
drugim wnioskiem Klubu narodowego o uchy 
lenie ustawy o opłatach akademickich jako 
niezgodnej z przepisami konstytucji, zabrał 
głos pos. Dr. Sommerstein, który wskazał na 
tragiczną sytuację żydowskiej młodzieży aka 
demickiej, spowodowaną ogólną pauperyza- 
cją, oraz faktem, iż żydowskiej młodzieży 
akademickiej nie przyznaję się ulg, przew1- 
dzianych w ustawie. Również pos. Czapiński 
wypowiedział się za wnioskiem, wniosek Zo- 
stał jednak odrzucony. 

Skolei poseł Stefaniak (BB) referował 
wniosek posła Griinbauma o szkołach z ję: 
zykiem wykładowym hebrajskim i żydow- 
skim dla dzieci żydowskich. W dyskusji za- 
brał głos pos. Dr Sorumerstein, który powo 
łał się na odnośne artykuiy konstytucji, za- 
zeznieczającej brawo pieiggnowaina jezyka 
i literatury narodowej. prawo żydów do kul- 
turalnej autonomji itd. Poseł Kornecki (Klub 
narodowy) oświadczył, iż byłby nawet za 
oddzielnemi szkołami dla Żydów, ale Żydzi 
nie zdecydowali się jeszcze, o jakie szkoły im 
chodzi. Jego Gan m szkoły żydowskie z ję- 
zykiem wykładowym hebrajskim lub żydow 
skim rozsadziłyby państwo(!!) Toteż w kon 
kluzji klub jego jest przeciw wnioskowi. PPS 
popiera posła Sommersteina, wniosek jednak 
odrzucono głosami Klubu narodowego i BB. 


zmniejszający mu karę do 7 miesięcy. Ponieważ 
Prunon Lange karę, wymierzoną mu przcz gal 
zpelacyjne tuż odcierpial, zosz=, = *zWwicczInaB 
zw olnion=.. 


NOWY DZIENNIK" czwartek ER FE 


Krążownik „Aueroli poddał się 


po otwiezieniu przywódców powstania na wyspę Kasos 


Ateny. 12. 3. PAT. Załoga krążownika „Ave- 
iff wysadziła na ląd na wyspie Kasos w Dode- 
„anazie Venizelosa i innych przywódców powsta- 
nia. Niezwłocznie potem krążownik zawrócił do 
arsenału w Sałaminie i oddał się do dyspozycji rzą 
du greckiego. 

Według doniesień gubematora Krety, przy- 
wódcy powstania przed opuszczeniem wyspy za- 


„brali wszystkie pieniądze z urzędów, banków 1 
innych instytucyj rządowych. 


Venizelos ma deść polityki.. 

Ateny. 12. 3. Przed opuszczeniem Krety Veni- 
zelos oświadczył znajdującym się na okrętach 
powstańców dziennikarzom francuskim, że wyco- 
łuje się ostatecznie z życia politycznego. 


Francuski samolot prasowy ostrzeliwany 
przez powstańców na Krecie 


Paryż, 12. 3. PAT. „Paris Soir“ wysłał samolo- |valli jeden z pocisków trafił w gmach konsulatu 


em na Kretę specjalnego korespondenta Titaina. 
uunolot wylądował na lotnisku w Kanea w dra- 
iatycznych okolicznościach. Powstańcy sądzili, 
e jest to samolot rządowy i zaczęli go gwałto- 
vnie ostrzeliwać. Samolot został całkowicie zni- 
zczony. Lotnik i dziennikarz ocaleli. Gdy po- 
vstańcy zorjentowali się, że się pomylili, przyjęli 
ziennikarza francuskiego bardzo gościnnie, 

Titain twierdzi że na Krecie nic nie wskazuje 
a przewrót rewolucyjny. Venizelos wraz z otacza 
cymi go przywódcami ruchu opuścił wczoraj 
śretę na krążowniku „Averoff*. Przedtem opróż- 
iono kasy państwowe. W Kanei zabrano 8 miljo 
ów drachm ìi tyleż w Kandji. Radjostacja na 
recie jest zniszczona. Wśród ludaości Krety nie 
na ani jednej ofiary rewolucji. : 

Ó $ 


włoskiego. Wobec tego poseł włoski w Atenach 
przedsięwziął demarche wobec premjera  Tsalda- 
risa. Premjer wyraził ubolewanie z powodu tego 
«ncydentu zapewnił, że zostanie przeprowadzone 
śledztwo, ktore ustali odpowiedzialność, a odszko 
dowanie za straty będzie wypłacone. 


Bułgarja znowu zapewnia 
o swej pokojowości 


Sofja, 12. 3. PAT. Poseł grecki zwrócił 
się do prezesa rady ministrów gen. Złatewa 
z prośbą o udzielenie informacyj co do wzmo 
cnienia wojsk bułgarskich na granicy grec- 
kiej. Premjer wyjaśnił, że zarządzenia te 
wydano w związku z wypadkami w Grecji i 
zapewnił posła, że Bułgarja m: zamiary po- 


Ateny. 12.3. PAT. Podczas bombardowania Ka- kojowe, 


Kara śmierci za 


Havana. 12. 3. PAT. Ogłoszone dziś rozporzą- 
lzenie wprowadza eądy doraźne i karę Śmierci 
dla osób, dopuszczających się sabotażu i aktów 
terorystycznych. Urzędnicy państwowi na wypa- 
dek strajku karani będą więzieniem od dwóch do 
pięciu lat. 

Havanna, 12. 8. PAT. Strajk powszechny wy- 
luierzomy przeciw prezydentowi Kuby Mendieta 
i jego rządowi zahamował cało życie wyspy. 
Wszyscy robotnicy przemysłu tytoniowego, cel- 
nicy i pracownicy handlowi przyłączyli się do 
stiajku. Minister pracy polecił rozwiązać wszyst- 
gie związki zawodowe, których członkowie biorą 
udział w strajku Ogłoszono stan oblężenia na ca- 
tej wyspie. W walkach ulicznych w Havanie pa- 
dło 10 osób. Rząd przeczy kategorycznie wiado- 
wuoéci, pochodzącej od byłego prezydenta Carlo- 


ea Hevia o tem, jakoby w sobotę padio ra Ku- 
bie w walkach 200 osób i jakoby uprowadzono 
wiele ludzi z mieszkań i wymordowano ich. 


Co mówi 3dmowy prez. Kuby 


Miami, (Floryda) 12. 3. PAT. Przybyły 
tu drogą powietrzną z Hawany Carlos He- 
via, ktory, jak wiadomo, w r. 1934 był w cią- 
gu trzech dni prezydentem Kuby, oświad- 
czył, iż w sobotę rano padło na Kubie około 
200 zabitych. Trupy widzi się wszędzie. Ani 
prezydent Mendieta, ani Batista nie mają 
władzy. Niewiadvomo wogóle, kto wydaje roz- 
kazy „Wkońcu Helia dodał, że uciekł z Hawa- 
ny, ponieważ życie jego było w niebezpieczeń 
stwie. 


Niesłychany wyczyn bandytów chińskich 


Mukden. 12. 3. PAT. Oddziały japońsko-man- 
iżurskie zająły miasto Fang-Czong, położone © 
130 km. na północny wschód od Charbina. W nie- 
uzielę na to miasto napadli chińscy bandyci, któ- 
rzy splądrowali całe miasto, uprowadzili wielu 
mieszkańców i wzniecili liczne pożary. Przy zaj- 
mowaniu miasta po stronie japońskiej padlo 
30 żołnierzy, a wielu odniosło rany. W ręce wojsk 


japońsko-mandżurskich wpadło tylko 
tów, reszta zaś uciekia. 

Hsin-King. 12. 3. PAT. Grupa Chińczyków, któ 
1, uprowadziła 28 urzędników japońskich i man- 
d.urskich z Cicikaru, podpalila uciekając miasto 
w kilku punktach, W pościg wysłano oddział 
WE japońskich. 


52 bandy- 


DSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE 


FINAŁY MISTRZOSTW HOKEJOWYCH 
POLSKI 
W. finałowych spotkaniach o mistrzostwo hoke 
jowe Polski zawody Cracovii z Czarnymi zakoń- | 
czyły się bezbramkowo 
(Poznań) 2:1 (0:0, 1:1, 1;0). 


SENSACYJNA PORAŻKA CRACOVII 
W MISTRZOSTWACH HOKEJOWYCH POLSKI 


Lwów. 12. 8. PAT. We wtorek rano rozegrano 
dwa ostatnie mecze w ramach turnieju hokejowe- 
ro o mistrzostwo Polski. Pierwszy mecz AZS (Po- 
zrań)—Czarmi (Lwów) zakończył się wynikiem 
uierozstrzygniętym 1:1, przyczem bramki padły 
x pierwszej tercji. Dla Czarnych strzelił Jałowy, 
wyrównał Kazmierczak. W drugim meczu Lechja 


Lechja pokonała AZS T cju 


 JıLwóôw)—Giacovia, sensacyjne zwycięstwo odnio- 


sa Lechja w stosunku 4:1 (1:0, 1:0, 2:1). Dia 
Lechji bramki strzelili Trusz (2), Sokołowski (1) i 
Goetz. Honorową bramkę dla Uracovii strzelił 
Wołkowski. Po tych rozgrywkach klasyfikacja tur 
o mistzostwo Polski jest następująca: Le- 
caja 4 pkt., Czarn 4 pkt., Cracovia 3 pkt. AZS 1. 
Ponieważ Lechja i Czarni mają po jednakowej ilo 
éi punktów, rozegrany będzie między temi druży 
nami decydujący metz aż do rezultatu, który 
wyłoni ostatecznie mistrza Polski. 
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
KRAKOWSKIEGO OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU 
GIER SPORTOWYCH 
odbędzie się w piątek 15 bm. o godz. 19-tej w lo- 
kalu WKS Waweł, przy ul. Zwierzynieckiej 26 
Porządek dzienny obejmuje tylko jeden punkt tj, 
wybor prezesa. 


Pos. Irąmpczyński przegrał 
w Aa. T. A. sprawę o diety 


„12. 3. (Sin) Dziś zapadł wyrok Naj 
Tita "Try bunału Administracyjnego co do 
skargi posła Irąmpczyńskiego o wypłatę diet po- 
selekich od 1 września do 1 grudnia 1930 r, a 
więc od chwili rozwiązania trzeciego Sejmu do 
zwołania Sejmu czwartego, w którymto czasie 
puseł Trąmpczyński pelnił funiicje członka Komi- 
sji Kontuoli Długów Państwowych. 

Poseł Trąmpczyński zwrócił się z tego tytułu 
do kasy Sejmu o wypłatę tych diet, ale kasa od- 
mówiła, wobec czego zwrocił cię do ministra eka” 
Łu o polecenie wypłacenia mu diet. Gdy minister 
skarbu oświadczył, że nie widzi podstaw do wy- 
płaty diet, poseł Trąmpczyński zaskarżył odpo- 
wiedź do Trybunału Admiwistracyjnego. 

Trybunał Administracyjny oddalił skargę i u- 
motywował ją tem, że z postanowień konstytucji 
i regulaminu Sejmu wynika, że  asygnowanie 
diet należy do kompetencyj marszałka Sejmu. A- 
ni przepisy, określające zasięg właściwości mini- 
stra ekarbu, ani ustawa o kontroli nad długami 
państwa nie zawierają postanowień, z którychby 
wynikało, że do asygnowamia diet poselskich jest 
uprawniony minister skarbu. Odpowiedź ministra 
skarbu nie przesądza w żadnym sensie sprawy, 
czy posłowi Trąmpczyńskiemu należały eię diety, 
czy nie, a stwierdza tylko, że nie widzi podstaw do 
zadośćuczynienia żądaniu ekarżącego. 


> a aw.afm Jedziemy do WARSZAWY! 
i Pociągiem populamym na uro- 
Gł. czystości z okazji imienin 
Pierwszego Marszałka Polski 


JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 
Odjazd z Krakowa w ponie- 
działek, dnia 18 marca br, o godzinie 0.55 (w no- 
cy). Przyjazd do Warszawy o godzimie 8.40. Odjazd 
z Warszawy we wtorek, dnia 19 marca br., o go- 
dzinie 18.10, Przyjazd do Krakowa o godzinie 0,23. 
Przejazd w wagonach pulmanowskich. Wszystkie 
miejsca numerowane, Informacyj udzielają i sprze- 
dają bilety kolejowe do soboty, dnia 16 marca br., 
godziny 18-tej: P.B.P. „Orbis“, Rynek Główny i 
Plac Kolejowy, „Wagone-Lits-Oook* Sławkowska 
1 12 oraz kasa osobowa (zagraniczna) na dworcu 
głównym, lość miejsc ogrniczona. Uczestnicy do- 
jeżdżający do pociągu popularnego do Krakowa zo 
stacyj położonych w obrębie od 20 do 120 klm. od 
Krakowa, korzystają ze zniżki 50 proc. (tab. „Bu 
zaś w drodze powrotnej ze zniżki 80 proc. (tab. „E*; 
na podstawie wykupionej karty uczestniotwa na po- 
ciąg popularny, 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra- 
kowie zastrzega sobie prawo odwołania  pooiągu 
w razio Diedostatecznej ilości zgłoszeń, 


kopanego godz, 21,05, Odjazd 


ź Zakopanego w niedzielę, 17. HI. br,, godz. 20.15, 
Przyjazd do Krakowa o godzinie 0.40. W progra- 
mie: grupowe wycięczki narciarskie na Kasprowy 

Kondratową pod kierowniotwem fachowych przo- 
downików Twa Krzewienia Narciarstwa oraz wycie- 
czki autobusowe do Morskiego Oka, Szczegóły w 
programach. Noclegi w hotelach, względnie w pen- 
sjonatach — po cenach ulgowych — zapewnione. 

—— e 
WYJAZD WYCIECZKI PALESTYŃSKIEJ 
EGZEKUTYWY I „NOWEGO DZIENNIKA” 

Qnegdaj o godz. 11 przedpołudniem wy- 
jechała z Krakowa wycieczka palestyńska, 
zorganizowaną przez Egzekutywę  Sjonist. 
Organizacji Sjońskiej zach. Małopolski i Šla- 
ska oraz ke” „Nowego Dzienni- 
ka”. 

Uczestnicy WYGEŻK mieli specjalnie za- 
rezerwowane wagony. Na dworcu zjawili się 
przedstawiciele Egzekutywy oraz naszego 
Wydawnictwa, żegnając odjeżdżających, po- 
zatem przybyło liczne grono krewnych 1 przy 
jació. Wśród  podniosłego nastroju ruszył 
pociąg w kierunku Liwowa. 
E O ztaiemam—— o —— gg RMA) 
Waszyngton, 12. 3. PAT. Izba reprezentan- 
tów odrzuciła poprawkę Senatu do budżetu 
armji. Odrzucona poprawka przewidywała 
zwiększenie kontyngentu sił zbrojnych Sta- 
nów Zjednoczonych do 165.000 ludzi, 


Dnia 16 marca br, 
EKUZ pa 
W TATRY“ - „PO SLONCE" 
Odjazd z ka 2 15. DI. br., 
godz. 15.85. Przyjazd do Za- 


jedziemy 


| „NOWY DZIENNIK“ czwartek 14. TI. 1935 
Z A EE ODRARĆ 


D NASZYCH KORESPONDENTÓW 
Akeja Keren Hajesod w Zagłębiu 


Zagłębie znajduje się pod znakiem kampanji na 
Keren Hajesod. Akcją w Sosuowcu jest już 

X pełnym toku, w Będzinie zaś u progu inaugura- 
i Celem przygotowani: akcji i zreaktiywowanmia 
Omitetów bawi w Zaglębiu od dłuższego czasu 
„ Bram, który dzięki zdumiewającej zmajomo- 
SQ terenu wywiązał się za swego zadania wy- 
śmicnicje, W Sosnowcu na czele kampanji stanął 
TaY. prezes dr. T. Melodysla, oo jest dostateczną 
ysojmią „aby w tym roku akcja przeszła wszel- 

'e oczekiwania. Zainaugurowała kampanię Ke- 
len Ilajesod akademja, odbyia 9 bm. w sali k na 
Alda”, Zagaił akademię prezes dr. Melodysta, a 
i powitanu rabina M Ilagera zabrali głos de- 
"gaci z Centrali Dr. A. Sz. Juris (Palestyna) i 
fed. N. Gełbowski (Wilno). Godny podkreślenia 
lèst fakt, iż w akcji bierze udział caly szereg to- 
Warzyszy z Mizrachi, 

W niedzielę wieczorem odbyła się herbatka ku 
Czej gości, urządzona przez Wizo, na której zgro- 
Wadziło się przeszło 50 osób. Przywitała gości w 
Rieniy Wiza p. Langerowa, poczem oddała prze- 
Wodnictwo bankietu tow. dr Melodyście. Wywią- 
tałą się następnie ciekawa dyskusja, w której 
Wzięli udział tow. tow. mgr. W. Smietana, Fro- 
mer, Krawczuk, Feldman Meryn, Fajnrajch, po- 
„cm wygłosili pękne przemówienia Dr. Juris, 
Garbowski i dr. Melodysta w pogodnym nastroju 
Późno w nocy zakończył się bankiet. 

„Po uroczystościach przystąpiono do pracy, z 
zwykłą energją wziął się do niej tow. dr. Me- 

dysia, a do jego dyspozycji stanął cały szereg 
lowarzyszy, co też rokuje nadzieje w powodzenie 

8orocznej akcji, 

w Bedzmie również przygotowano się do kam- 
nii, Proklamacja ma nastąpić 14 bm na akade- 
2), w której wezmą udział b minister Lacki, 
“toldi i Bialopolski. (z) 


k řonika żvwiecka 


h 
K GEMILATH- CHASUDIM. Onegdaj odbyło s'ę 
roczne walne zgromadzenie członków. Po zaga- 
ua przez przewodniczącego tow. Dra Nehmera 
ył sprawozdanie z działalności wydziału se 
„tarz p. dyr. Birnbaum, poczem na wniosek 
Wonka komisji rewizyjnej p. Farbera udzielono 
E lgpującemu wydziałowi jednomyślnie absoluto- 
sm Do nowego wydziału wybrani zostali pp. 
- Roman Nehmer — przewodniczący Aron 
uerejsen, Juljusz Balicer, Juljusz Schrótter ij A- 
I Wachsberger. Sekretarjat prowadzi nadal p- 
YT Birnbaum. 
„7 STOW. PAŃ. Pod przewodnictwem p. Głasne- 
| odrylo się przed kilkoma dniami walne 
(STomadzenie członkiń. Sprawozdanie 2 działalno- 
„| Wydziału złożyła p. drowa Bauowa, a sprawo- 
anie kasowe p. Wachsmannowa, poczem na 
jąc Sek p. gen. dyr. Serogowej udzielono ustępu- 
p U wydziałowi jednomyślnie absolutorjum. 
c. owego wydziału wybrane zostały następują- 
w, Panie; Gen. dyr. Serogowa, Glasnerowa, Dro- 
„| Bauowa, Dyr. Wechsbergowa, Wachsmanno- 
wę Drowa Kranzowa Pola Balitzerowa, Steelo- 
1. Kemplerowa, Seiflerowa, Elza Fornerowa, 
tow, Goldbergerowa Franklowa, Cyla Hoffman- 
s „A i Mchlmannowa. 
wają WIZA”. W tych dniach odbyło się doroczne 
t a Zgromadzenie członkiń, któremu przewodni 
pra p. S. Landauówna Ze sprawozdania z dzia- 
nik o Ci złożonego przez p. Elzę Springutową Wy- 
iaa © „Wizo“ współpracowało w pracy kultu- 
to ĉi i sjonistycznej z Komitetem Lokalnym, nad- 
w |TOWadziło przedszkole oraz panie brały udział 
tdan; oczeSNEj akcji na rzecz K. K. L. Sprawo- 
czę, € kasowe zlożyła p. dyr. Wechsbergowa, po- 
myg! udzielono ustępujaącanu wydziałowi jedno- 
do Ve absolutorjum. Przy odbytych wyborach 
przej Vego wydziału weszły: pp. Seifterowa — 
waa wodniczącs, Cyla Hoffmannowa — wiceprze- 
Giza 'Cząca, Elza Springulowa — sekretarka, dyr 
Wechsbergowa —- skarbniczka oraz Afler- 
lęg PR, Pola Balicerowa, Ehrlichowa Inż. Gold- 
Pra Landauówna, Rotterowa Sala, Drowa 
Wag p S'OWA, Sleelowa,  Schrótierowa Erna, 
chsberyerowa. Nowy wydział przystąpił już 
ło Pracy i należy spodziewać się, że wysiłki je- 
12 4 uwińeczone sukcesem. 
toy TIRAS. „MAKKABI* urządza wspólnie ze 
a zyszeniem Pań w sobotę dnia 16 marca br. 
pr: purimową. Przygrywać będzie zespół jaz- 
dostana Pp. z Wadowic. Zabawa zapowiada się 
Lon 


u WARCIE NOWEGO MOSTU NA SOLE. Dnia 
a ra br nastąpiło komisyjne oddanie nowo- 
cię ą owanego mostu na Sole, łączącego Zabło- 
waj ŻYWYM, poczem odbyło się uroczyste o- 
"me, którego dokonał p. starosta Dr, Dóllin- 
' +0 przecięciu Lradycyjnej wstęgi, most został 


Ber P 


Kron:ka krakowska 
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Echa strzelaniny w fabryce Bat'a 


Głośną była w swoim czase sprawa krwawej 
lczprawy w zarządzie zakładów Bata w Chełm- 
ku, jaka rozegrała się tam między urzędnikiem 
tej firmy Leonem Tennenbaumem, a kontrolorem, 
Adamem Jarostem. Przebieg tej sprawy był na- 
stępużący: 

Tenneubaum był od trzech lat zatrudniony w 
firmie ,Bat'a' ; ostatnio był kierownikiem  filji 
tej firmy w Grodnie, Z pracy jego me byli prze- 
łożeni zadowoleni, ponieważ Tennenbaum nie wy 
konywał ich polecen, wobec czego 14 sierpnia 
ub r. odwołano go do Cheimka celem poddania 
go 2-tygodniowemu przeszkoleniu i oddania nastę 
paie innej flji do prowadzenia 31 sierpnia doszło 
między dennenbaumem a Jarosiem do roznowy 
na tle objęcia przez pierwszego filji, nie doszło 
sednak do zgody. Nazajulrz zglos ł się Tennenbaun 
uo biura dyrekcji frmy i żalił się wobec dyrek- 
tera Alojzego Gebesuma, że Jarost go krzywdzi. 
Dyr. Gebcsara polecił wezwać do siebie Jarosta, 
co też lennenbaum uczynił. Zaledwie Jarost zbli- 


żył się do biurka ayrcktora, Tennenbaum strzel: 


l 


do niego z rewolweru, raniąc go w dolną szczę- 
kę, poczem skierował broń w piersi Gebesama 
ale ten chwycił go za rękę i po drugim strzale 
kula utkwiła w sufcie. W tej chwili przybiegi! 
inni urzędnicy, którzy Tennenbauma ubczwładn:- 
li i wezwali policję. Tennenbaumna arosztowano, 
jednak po pewnym czasie zwolniono go z węz:>- 
nia. 

Wczoraj odpowiadał on przed Sądem Okręgo- 
wym w Krakow.e za usilowane dwykrotne zaboj 
stwo w sianie silnego wzruszenia. Oskarżony przy 
znał się tylko do oddania strzału do Jurosla, tlu- 
macząc sę ogromnem zdenerwowaniem spówotu 
krzywdzenia go przez przelożonych i nicprawne- 
go wydalenia z pracy Rozprawa wczorajsza Z0- 
slała zakończona celem wezwania świadków, kió 
rzy na rozprawę się nie stawili. —— Trybunałowi 
przewodn czył so. dr, Frey, wotowali so. dr. Ba- 
bilewicz i s. o. Merunow cz, oskarżał prok. dr. 
Stiawarski Powództwo cywilne wnosił dr. Engel- 
helm, bronili dr Rozwadowski i dr Jan Bader. 


Uciekli z więzienia i-wrócili... dobrowo!nie 


Swojego czasu donieśl smy o krótkiej, lecz nie- |] nierzy zbliżyć na dłużej do osiedli ludzkich, toleż 


zwykłej odysse dwóch więżniów, którzy zbiegli 
z aresziu Sądu Grodzkiego w Niepołomicach Wsę 
zniami tymi byli: Karol >aletra z Dąbrowy w po- 
wiecie bocheńskim oraz Jan Slączka z Kłaja. Zo- 
stali oni z końcem grudn a aresztowani w Krako- 
wie i odstawieni do aresziu w Niepołomicach, 
guze mieli 4 styczna hr. stanąć przed Sądem 
Urodzkim. Poprzedniej nocy przepiłowali oni jed 
nak w swej celi kraly i zwiegli w okoliczne lasy 
Zarządzony za nimi pościg nie dał żadnego re- 
zultatu. Nazajutrz po ich ucieczce naslały silne 
mrozy Nękani przeż poseg obawiali się ucieki- 


Awantura w sądzie 


Niezwykłe zajście rozegralo się dnia 15 listo- 
pada ub, r. na sali rozpraw Wydzału Odwoław- 
czego Sądu Okręgowego Karnego w Krakowie 
Przed sądem tym w Osóbie' so. tiorskiego Stanął 
malarz z Dębnik, Tomasa Wiśniewski, oskarżony 
o złamanie ławki na planiach i zelżuwe funkcjo- 
narjusza miejskiego. Z początkiem jesieni ub. r. 
usiadł na planlachi na ławce i złamał ją. Wobec 
tego oddalił się szybko z tego miejsca, ale plan- 
towy począł go gonić Wisniewski wskoczył do 
przejeżdżającego iramwaju, plantowy uczynił to 
samo i w rezultacie doszło do awantury, w wy- 
riku której Wisniewski został skazany przez Sąd 
Grodzki na 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary. 

Wiśniewski uważał jednak, że jest pokrzywdzo 
ny, poń'eważ według niego zajście miało inny 
przebieg, niż podał omawiany plantowy i wniósł 
apelację, wobec czego stanął przed Sądem Okrę- 
gowym jako odwoławczym. Na rozprawę przy- 
szedł on podniecony 1 w dodatku podchmielony i 
bez powodu począł się na sali awanłurować, wy- 
krzykując że jest inwalida, a sąd go krzywdzi, 
przyczem używał słów ubliżających godności są- 


c.erpieli głód, a co gorsza — dotkliwe zimno da- 
walo im s.ę we znaki Jakież było zdziwienie 
straży aresztu niepolomickiego w trzy dni póź 
niej, kiedy $aletra przybył sam i błagał o... umie- 
szczenie go w areszcie, Nazajutrz przygnał tu 
mróz drng ego zbiegą. 

Wczoraj odpowiadali obaj za ucieczkę przed 
Sądem Okręgowym w Krakowie który po prze- 
piowadzeniu rozprawy skazał Saletrę na 1 mic- 
siąc, Ślączkę zaś na 2 miesiące więzienia Rozpra 
wę prowadził so. dr Wasilewski, oskarżał proś. 
dr. Jarosiński, 


du. Skoro kilkakrolno upomnienia so. Ilorskiego 
nie poskutkowaly, skazał sąd Wiśniewskiego dy- 
scyplinarnie na U dni arcsztu. To jeszcze bardziej 
wzburzyło Wiśniewskiego, ktróy ramcił w sędzie- 
go trzymanymi w ręce porlfelem, poczem trzasnął 
drzwiami i wyszedł z sali i na korytarzu wy- 
krzykiwał dalej na „niesprawiedliwość”, jaka go 
spotkała. Wobec tego wezwano wożnego, który 
wspólnie z posterunkowym ubezwładnił Wiśniew 
skiego, poczem odprowadzono go do więzienia. 

Epilog lej sprawy rozegrał się wczoraj przed 
sędem okręgowym, przed którym Wiśniewski od- 
powiadał za czynno targnięcie się na sędziego 
podczas urzędowania, za ubliżenie sądowi i nie- 
przyzwoite zachowanie sie Podsądny nie przy- 
znał się do winy, twierdząc, że nie zdawał sobie 
sprawy ze swego postępowania. Po przesłucha- 
niu sędziego llorskiego oraz wożnego Jagły i od- 
czytaniu zeznań nieobecnych świadków oraz orze 
czenia lekarzy biegłych, którzy uznali Wiśniew= 
skiego umysłowo normalnym skazał go sąd w u- 
znaniu okoliczności łagodzących na 3 miesiące 
aresztu. Rozprawę prowadził so. dr. Wasilewski, 
oskarżał prok dr. Jarosiński. 


(OREEEERORE ZEE R E UO ABEEÓE ŻE OO O Á PEEEÓOTAO| 


SPRAWA WICEPREZYDENTA 
Dra KLIMECKIEGO 

Jak już podaliśmy wczoraj, toczyła się na 
Radzie miejskiej do późnej nocy dyskusja 
nad sprawozdaniem miejskiej komisji rewl- 
zyjnej. Po wyczerpaniu dyskusji przewodni- 
czący prof. Nowak poddał pod głosowanie 
wniosek o udzielenie zarządowi miasta ab- 
solutorjum. Wniosek ten przeszedł większo- 
ścią głosów. 

Przewodnictwo objął ponownie prez. Ka- 
plicki, który oświadczył, iż zgłoszono demon 
stracyjny wniosek radnych kiubu socjalisty- 
cznego, pozostający w związku z zarzutami, 
uczynionemu przez p. Wolnego wiceprez. Kli- 
mieckiemu. 

W odpowiedzi na ten wniosek prez. miasta 
zaznacza, że jakkolwiek wniosek ten nie po- 
siada przewidzianej regulaminem ilości pod- 
pisów i jakkolwiek winien on być w myśl 
Z O Z DE 
dla ruchu publicznego otwarty 

KOŁO LOKALNE „TARBUTU* urządza w wol 
ne dnie swięia Pusacb uroczystość jubileuszową 
na cześć 800 lecia Ma monidesa. W tym colu ukon- 
slytuował się Komitet, składający się z przedsta- 
wicieli wszystkich miejscowych organizacyj sjo- 
nistycznych. 


przepisów rozpatrywany na posiedzeniu taj- 
nem, to jednak na wyraźne życzenie wice- 
prezydenta Klimeckiego Rada m. będzie nad 
wnioskiem tym obradować. W dalszym cią- 
gu prez. Kaplicki oświadczył, że po procesie, 
kiedy przeciw wiceprez. Klimeckiemu wysu- 
nięto zarzuty, ten wystosował do prezydenta 
miasta list, oddając się do dyspozycji i za- 
znaczając, że podda się każdym dochodze- 
niom. Równoczesnie wniósł sam na siebie do- 
niesienie do Izby Adwokackiej, jak równieź 
do Sądu Klubu pracy gospodarczej, słowem 
zrobił wszystko, co człowiek honoru może 
zrobić, aby oczyścić się z zarzutów. Prezy- 
dent wyznaczył czterech poważnych bonoro- 
wych obywateli, którzy mają sprawę tę roz- 
strzygnąć. Na tem posiedzenie zamknięto. 
KRADNA SKRZYNKI NA POPIÓŁ!.., 

W ostatnich czasach zdarzają się coraz więcej 
kradzieże skrzynek na popiół z podwórzy realno- 
ści przez nieznane indywidua, które potem ofo- 
rują po mieście skrzynki te na sprzedaż. 

W większej ilości wypadków, właściciele real- 
ności zwarcają się potem z prelensjami do Zakła- 
du czyszczenia mlasta posądzając o kradzież ro- 
botników pracujących przy wywozie popiołu 

Przeprowadzone dochodzenia stwierdzają bez- 
podstawność tych zarzutów, niemniej jednak stra 
la pozostaje stralą, 


16 


iN$c KAIO W 
JnUśnY <H 


nie przyjmuje sit; 
teleionicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wziącznie 

ZA GULOÓWAĘ 


j Woine posady Í 


PANNY, piszącej biegu. 
ua maszynie, poszukuje 
my. Zgołszenia: „Meblo 
etyl“, Kraków, Zyblikie- 
wicza 5. 2761k) 


POTRZEBNE propagam 
dystki (Pamie z towarzy- 
stwa) w każdem mieście 
Polski dla rozpowszech 
nienia nowego środka 
kosmetycznego wśród te 
warzystwa. Zgłoszenia 
pisemne skr. poczt. Nr 
10, Kraków 1, 2758kr 


| Posad poszokują i 


WAŻNE dla Pań! Salon 
Mód. „Maryla“ przerabia 
kapelusze według najno- 
wszych żurnali po 140 
nowe od 5:50. Uwaga na 
adres: Kraków, Augu- 
stjańska 3 (róg Dietla) 

1461g 


PRACY jakiejkolwiek za 
małem wynagrodzeniem 
szukam: Uoldrosen — v 
Griinera, Kalwaryjska 
l 54, m, 3t. 1453bp 


f Różne | 


Po kilkuletniej praktyce 
w firmie „Lu* otworzy- 
łam przy ul, Florjańsziej 
1. 49 (oficyna) salon mód. 
Najnowszo modełe. Ce- 
ny konkurencyjne: Ma- 
rja Frinklówna. 14637 


POSZUKUJĘ  zusiępstwa 
(Platzagent). licterencje 
pierwszorzędne. Źgłoszy 
nia: Biuro ogłoszeń Stat 
tura, Rynek 8, 2764k 


SMACZNE obiady po znr 
żonej cenie, wydaje się 
Dietla 111, I. piętro, nu 7 


Gratulacje : kondolencje do 4 wierszy Zł. 5— 
Ogłoszenia ślubne : zaręczynowe . . 


Drobne ostoszenia za slowo 10 SF. 
Osólna taryfa inseratewa uwidoczniona jest u dołu ninie szei strony. === 


NIE BYŁO, niema, nie 
będzie większego wybo 
ru ostatnich nowości, — 
Liż w „ALFIE“, najwię. 
kszej wypożyczalni, ul 
Jagiellońska 8. Na, pro- 
wincję wybitne ulgi. 
2765k1 


MASAŻYSTÓW 1 hydro 
patów na wyjazd do Pa 
łestyny szkoli: Lecznica 
„Salus* Dra Kupczyka, 
Kraków, Szujskiego. 
2709kr 


WAŻNE DLA PAN I — 
KRAWCZYŃ! Wykonuję 
modne skórzane i filco 
we kołnierzyki, paskj 
mankiety, guziki, ręka 
wiczki, solidnie i tamie: 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 14. III. 1935 


CJ 16:— 


Przez Komormka 44.ządzona 


LICYTACJA 


towusOw w skepe rorębsk'eyo, Rynek 
gi. 18 odvędzie się ania 15. bm. o godz. 1o-tej 


nursa wieczorne ula Peń 


W SZKOLE ZAWUDUWEJ „UGNISKO PRACY* 
W KRAKOWIE. 

6 tygodniowy kurs kroju i modelowania dla 
fachowych bieliźniarek rozpoczyna się w połowie 
marca b. r. 

3 miesięczny kurs modniarski zawodowy roz- 
począł się w lutym b. r. — cena 63 zł. 

6 tygodniowy. kurs gotowania i pieczenia dla 
młodych gospodyń i panierek rozpoczął się 28 
lutego 1935 — cena 37 zł. 

Wpisy i bliższe informacje w kancclarji szkoły, 
ul. Stolarska 15, od godz. 11—1, telefon 158-21, 


ZNIŻONE CENY INSERAT 


Podziekowania lekarskie do 25 mm. 
Nekrolog: keyi do 60 mm. w 1. łamie 


Dia poszukujących pra . 


Nowa Linja 


miesięcznik kobiecy 
8 
bezpłatne numery 
okazowa wysyła 
s 
Wydawn. „Nowa Linja” 
Kraków, skr. poczł. 272 


LOKAL frontowy han 
dlowy odnajmę na pro 
wadzenię artykułów ka 
żdej branży. Zgłoszen:a 
do Adm. „N. Dziennika' 


| - przetargi pubaczne h 


w. Dietla 75/12. 13837 


pod „Śródmieście XXII‘ 


POLSKA FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH 


YTUMETOJ 


PREzenwary WY u 


najiepsze z najspszych 


Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VI. we Lwo: 
wie ogłasza przetarg nieograniczony na: 

1) remont budynku przy ul. Kadeckiej 32 we Lwo 
wie ra dzień 20 marca, godz. 9-ta; 

2) remont klozetów i łazienek w Garmz. labio 
Chorych w Stryju. W robotach budowlanych na 
dzień 21 marca, godz. 12-ta; 

3) remont i uzupełnienie instalacji światła celek- 
trycznego w koszarach ra Wulece we Lwowie, aa 
dzień 21 marca, godz. 9-ta; 

4, instal, wodociąg. kanaliz. w bud, Nr. 1 przy 
ul. Łyczakowskiej 25 we Lwowie na dzień 22 mar- 
ca, godz, 11-ta; 

5) remont i wymiana części dczyntiektorów w Bra 
dach i w Stanisławowie na dzień 22 marca, godz. 
12-ta; 

6) instal, wodociąg. kanaliz, w budynku przy ul. 
Zamarstynowskiej 7 we Lwowie na dzień 25 marca, 
godz. 9-ta; 

7) remont, ocieplenie stropów stajen w kosza- 
ruch na Wulco we Lwwie ra dzień 25 marca godz. 
11-ta. 

Bliższych informacyj udziela Ukręgowy Urząd Bu 
downiectwa Nr. VI, we Lwowie, ul, Wałowa 16, HI. 
piętro, gdzie też można przejrzeć warunki ogólne i 
ofertowe oraz otrzymać przedmiary ofertowe za 
zwrotem kosztów nakładu. 

Wadjum w wysokości 1 proc. sumy ofertowej na 
leży składać w najblższej Kasie Skarbowej, zaś 
dowód złożenia dołączys do oferty, Składanie wa- 
djum w Kasjo O. U. B. VI, lub bezpośrednio przy 
ofercie jest niedopuszczalne, 


AAAAAAŁAARAAAAAAA 


STOW. ZAWODOWYCH PIELEGNIANEK 


Kraków, Dunajewskiego 7, telefon 181-99. 
Poleca kwalifikowane siostry pielęgniarki, masa- 
żystki do chorych, położnic i niemowląt, w mejseu 
i na wyjazd, na wraunkach przystępnych. 
Dla ubogiej ludności, bez różnicy wyznania, po- 
moc pielęgniarska bezpłatna. 


1440bp 


Całą literaturę antyhitlerowską 
Najnowsze wydawnictwa społeczne 
Ostatnie powieści polskie niemieckie 
i żydowskie 
ma dla swych czytelników 


BIELJOTEKA 
WSPGŁCZESNA 


G:zELI KANFEROWEJ 
ul. Sebastjana 23 (róg Dietlowskiej) 


AAAAAAAAŁAŁAAAŁAaDŁ 


Zł. 10:— 
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UZIURKARKA do VI" 
lizny na motor „Sing* 
ra" okazyjnie do sprze 
dania: Komito, — Kra- 
ków, Powiśle 5. 14825 
p "ma MNE Ki |- || 
MASZYNY do pisania ~ 
biurowe, walizkowe, 04! 
taniej poleca Löwenstein 
Kraków, ul. Zwierzynie 
oka 11, 1705 


| Lokale 


POKÓJ umeblowany 7 
frontowy, wchód prz”? 
sień, do wynajęcia: Pa" 
lińska 20/5, od 1—8. 
1459g 
ZANA 
JEDEN lub dwa pokojć 
dla małżeństwa do W 
pajęcia: Bonegowska 1t 
m, 16. 14508 
--22 Bo. || 
ZARAZ do wynajęcia P’ 
kój z utrzymaniem, 1 
bez, dla pań lub panów: 
Dietla 111, I. piętro, m ' 


POTRZEBNY lokal — ” 
śródmieściu, w podwo” 
cu, na pracownię. 2810 
szenia pod „Jasny” 49 
Adm. „N, Dziennika”, 
RB ZR || 
LOKAL 3 i 4 lub razem 
7 pokojowy na I. pig?" 
w Rynku głównym, 14 
biuro lub przędsiębio? 
stwo, zaraz do wyna)? 
cia, Wiadomość: Kanto! 
wymiany, Rynek gł: * 
(róg Siennej), tel. 125-98 
14606 


Z |_| 
2 POKOJE umeblowan?: 
z przedpokojem, razem 

lub osobno, wejście % 
klatki schodowej, forte- 
pian, radjo, telefon, z W 
trzymaniem lub bez, 2% 
raz do wynajęcia: B** 
ków, Grodzka 60, IL. PA 
tro, m. 7, telefon 114-41 


276251 
CORE 
ANGIELSKIM _ władźć 


biegło nauczam w ciąg” 

4—5 miesięcy: — LE0B 

Dembitzer, tel. 108-29. 
25925 


PRENUMERATA: w Krakuwie z ounosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


fz przesyłką pocziową . « a a 4 
Zagranicą z przesyłką puxztową _ . . à » 


430 kwart zh 1290 
„ ZW 


e mięsięcz p 
s T8 i 


OGŁOSZcG.IIA, Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jeńnym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanem sa 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ia 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 słów 


| 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: 


Nowa Drnkarnia Driennikawa 


Zygmunt Hochwald. 
Rrarów [Menge ba 


LENY w złotych: L strona 1'25. — Tekst l'—. Nadesłane 0'75. — Za tekst 
025. -- Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0'05 gr. Gra 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*—, Ogłoszenia ólubne i zaręczył 
ZŁ 10*—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10—. Nekrologi (klepf7 
dry) do 60 mm. w L iamię Zł. 20*--, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 


za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki: dni poświś! 


y= rao sarol Waberi inne T TArm=una 


— Redaktor odpowiedzialny: "r. Mojżesz Kanier. 


